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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j  s e o w a :  II m i e j s c o w a :
ro c zn ie  . . . . 32 K, I ćw ie rć ro c zn ie  B K  — li, rocznie . . . 24 IC, I ó w ie rć ro c zn ie  . . 6 K,
p ó łro c zn ie  . . . 16 K, | m iesięczn ie  2 K 70 h, || p ó łro c zn ie  . . 12 K, | m ies ięczn ie  . . . 2 K.

W Nieiuc/.eeli 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„ P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Tymowskiej, otrzymują eało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, cwieruroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 ii, drudzy 60 li. 
„ P rz e w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

WycliodzPSodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poezja 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracja 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. S okołow skiego , Pasaż Haus- 
nianua I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała za­
stępcami nauczycie li:  Józefa S a l ę  w rea l-  
nein  g imnazyuin w-Łańcucie, P aw ła  K o  s t y ­
k a  w gim nazynm  F ra n c isz k a  Józefa w T ar­
nopolu, K azim ierza J a n a  S i  m m  a w gim na- 
zymn w .Brzozowie, Lobia Ż a r  n o  w i t z a  w 
gim nazynm  w Brzeżanach, J a n a  D e m  c z u ­
le a w rnsk iem  g im nazyum  w Kołomyi.

O b w ieszczen ie
c. k. N am ies tn ic tw a we Lwowie z dn ia  3 
września 1.91.0 1. X V II  8448/16 w sprawie 
przywozu i przewozu zwierząt, surowców zwie­
rzęcych i produktów  z Rum unii,  — zamie­
szczen i  je s t  w „Dzienniku u rzędow ym 11 dzi­
siejszego n u m e ru  Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 0 września.

Kasy chorych w roku 1908.
M inisters tw o sp raw  w ewnętrznych og ła­

sza g łów ne wedle tymczasowego obliczenia

AMEN.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

XVIII.

(Ciąg dalszy).

Biegł bez tchu  do mieszkania ojca. M ę­
tne  przeczucia, jak ie  go czasem trap iły ,  iściły 
się w całej pełni,  w najstraszliwszej dla niego 
chwili. Nie m ógł zebrać myśli, to jedno wy­
raźnie czuł, źe to juz teraz ostateczny po­
grom. (Iw je dyny  p unk t  ja sny , na  k tórym  
p ra g n ą ł  oprzeć znękaną myśl swoją, zacho­
dził pochm urną  mgłą.. ..

Chciał je d n ak  ujrzeć n a  wTasne oczy, 
chcia ł się przekonać i biegł bez pamięci. .. .

G w ałtow nie  zadzwonił do drzwi m ie­
szkania ojca. D zwonił i jednocześn ie  pięścia­
mi w n ie  bił.

W net posłyszał  pośpieszne kroki.
— Kto to? .. .  co to znaczy?  — pyta ł 

zalękniony, a zarazem rozdrażniony głos pani 
Luni.

— Otworzyć!.. . — krzyczał Zygm unt — 
otworzyć !

Taka dzika s iła m usia ła  brzmieć w tym 
okrzyku, że bez dalszego w ahan ia  drzwi się 
otwarły.

W  p rogu  s ta ła  pani Luni a.
— Gdzie D o ra ?  — w rzasną ł Zygmunt.
— Dora....  Dora.. ..  — bełko tała  L u­

ni.'. — J a  n ie  wiem.... n ic n ie  wiem....  Bro­
szę, zapytać się ojca....

W e drzw iach od swego pokoju ukazał 
się, m istrz  E dw ard .

— Co to za wrzaski ? — spy ta ł  g ło ­
sem, k tórem u usiłował nadać  brzm ienie spo­
kojne.

— A.... a !... — dodał z odcieniem szy­
derstwa, — p an  Z y g m u n t ! Gość nieoczeki­
wany... .  Cóż cię sprowadza z tak im  h a ła ­
sem ?...  P roszę przedewszystkiem ,o spokój... .

— Przychodzę po Dorę.... Wiem, że ona 
tu być musi....

— T y ?  po D orę? . . .  Ja k iem  prawem?...
Widząc je d n ak  wzburzenie Zygmunta,

mistrz E d w ard  uznał za stosowne cofnąć się 
do swego pokoju.

wyniki sumarycznych, rachunkow ych i s ta ­
tystycznych wykazów Kas chorych, urządzo­
nych  w myśl ustaw y o Kasach chorych 
(z w yjątk iem  Kas bratn ich),  za r. 19tfS, — 
nie przesądzając tern ostatecznych (p raw do­
podobnie mało odm iennych) wyników, które 
poda sprawozdanie, jak ie  m a być złożone 
Radzie państw a. Cyfry dla porów nan ia  za­
w ar te  w naw iasach  ■ F o s t a te c z n e m i  datami 
roku  poprzedniego, w yjętem i ze sprawozda­
n ia  R ady  państwa.

Zanim przejdzie się do szczegółów, wy­
pada wskazać n a  to, że wedle postanowień 
§ 121 noweli do ordynacyi przemysłowej 
z 5 lutego 1907 można zakładać Kasy cho­
rych  te rm ina to rów  tylko na podstawie w spo­
mnianej ustaw y i że stosownie do rozporzą­
dzenia M in is te rs tw a hand lu  z 4 s ie rpn ia  1907, 
wydanego na  podstawie tej ustawy, Kasy cho­
rych te rm inato rów , jak ie  już is tn ia ły ,  m iały 
najdalej do 81 g rudn ia  1907 przekształcić 
się odpowiednio do tej ustawy. Te Kasy w 
dotychczasowych sw ych urządzeniach n ie  s ta ­
now iły  żadnej fo n n y  ustawowego ubezpie­
czenia chorych, wobec czego w spom nianych  
Kas n ie  wciągnięto również do s ta tystyk i 
Kas chorych, urządzonych w m yśl ustaw y o 
Kasach chorych, jeno  zebrano je  w osobnym 
dodatku do statystyki.  P oniew aż wobec zmie­
nionego położenia ustawowego Kasy chorych 
te rm ina to rów  obecnie (od r. 1908) zaliczają 
się do Kas chorych w obrębie Stowarzyszeń, 
przeto s ta tys tyka  roku sprawozdawczego 190S 
zawiera w cyfrach Kas chorych  w obrębie 
S towarzyszeń także osobno dawniej podawane

Ale Z yg m u n t  szedł za nim.
— Ja k iem  p raw em  ? — powtórzył. — 

W  im ien iu  matki,  pod której je s t  opieką....
M istrz  w strzym ał się chwilę z odpo­

wiedzią. P rzeszedł za stół, przy którym  zwy­
kle siedział i zajął miejsce w fotelu. Pan i 
L un ia  przezornie zniknęła.

— W  im ieniu  matki... .  w im ien iu  m a­
tki....  — zwolna, a z p iekącą iron ią  pow ta­
rza ł mistrz .

Był bardzo blady. Od czasu, gdy go 
raz osta tn i  widział Zygmunt, postarzał się 
jeszcze bardziej. W ychud łe  policzki pokry ła  
broda, zupe łn ie  już siwa. N a zmęczone, zga­
słe oczy zapadały  co chwila nabrzm ia łe  po­
wieki. W całej postaci znać było zupełne wy­
czerpanie, zgrzybiałość przedwczesną.

— Możemy przecież mówić spokojnie — 
ozwał się po chwili,  g ładząc brodę drżącą r ę ­
k ą , — chociaż twoja dzika gw ałtow ność naw et 
m nie  wyprowadzić może z równowagi. P o ­
s ta ram  się je d n ak  zapanować n ad  sobą i pro­
szę uczynić to samo....

— N a m iłość B o s k ą ! — w ybuchną ł  
Zygm unt — gdzie D ora ?

— D ora  — odrzekł powoli mistrz, cią­
gle g ładząc brodę — je s t  u mnie, pod moją 
opieką....  Pod opieką ojca, pod k tó rą  sama, 
dobrowolnie się udała... .

— Uciekła!...
— Można to nazwać, ja k  się podoba... . 

To je d n ak  dowodziłoby, że opieka matki, 
w której im ien iu  przychodzisz, n iezbyt jej 
dogadzała... .  W olała moją....

— To n iegodziw ość!... to nikczemność! 
krzykną ł Zygmunt, n ie  posiadający się już 
z gniewu. — Nie zmuszaj mnie, abym  za­
pomniał... .

Groźnie zbliżał się. do ojca....
I  nag le  s ta rgane  n erw y  zawiodły go. 

Głos z łam ał m u się w  piersi . O garnęła  go 
ogrom na żałość.

— Nie! n ie !  ojcze.... — wyjąkał.  — 
J a  n ie  grożę.... j a  błagam, zaklinam....  n ie 
czyń tego!...  Przecież Dora, córka twoja, nie 
może być pod je d n y m  dachem z twoją.... 
Nie ! n ie  chcę cię dotknąć, n ie  chcę nikogo 
obrażać... . lecz błagam....  z a k l in a m !...

P an  E d w ard  poruszał się teraz n iespo­
kojnie, nerwowo. W obec widocznego a g łę ­
bokiego wzruszenia syna, zabrakło mu odpo­
wiedzi.

— Co j a ?  — bąkał.  — Ona sam a chce.,,, 
p ragn ie  go poślubić... . Zakazać jej nie mogę...

- -  K o g o ?  kogo poślubić?..,

cyfry Kas chorych Stowarzyszeń. Tej p rze­
dewszystkiem okoliczności przypisać należy 
silny rozrost cyfr odnoszących się do Kas 
chorych w obrębie Stowarzyszeń i do zwy­
kłych  Kas chorych. A by więc — niezależnie 
od wspomnianej szczególnej okoliczności — 
należyty  dać wyraz zm ianom  zaszłym w Ka­
sach chorych w obrębie S towarzyszeń i Khś 
chorych w ogólności,  przydano do cyfr roku 
sprawozdawczego 1908 te  liczby roku poprze­
dniego (1907), jak ie  w yn ik łyby  przy uwzglę­
dn ien iu  Kas chorych terminatorów.-

W  roku sprawozdawczym 1908 było 
w ogólności 8 .394 (3.367) -Kas czynnych. 
Z tych przedłożyło wykazy nada jące  się do 
opracowania sta tystycznego 3.346 (3.324) 
Kas, rozdzielających się następująco na  po­
szczególne kategorye: S m  (566) powiatowych, 
1.230 (1.236) fabrycznych, 32 (20) budow la­
nych, 1.298 (1.291) Kas chorych  w obrębie 
Stowarzyszeń i 214 (208) związkowych Kas 
chorych. W tych  Kasach chorych  było ubez­
pieczonych przecię tn ie 3*204.127 (3,120.105) 
osób, w P te j  liczbie 168.873 (114.745) nie- 
obowiązanych do ubezpieczenia. — Z ogółu 
ubezpieczonych osób (członków) było płci 
n iewieściej 730.302 (703.293).

S tan  członków w poszczególnych m ie­
siącach wykazuje podobne wahania, ja k  w 
roku poprzednim. Najwyższy s tan  członków— 
3,396.436 — wykazano 1 sierpnia, najn iż­
szy — 2,964.388 — d. 1 stycznia. P od  ko­
n iec roku sprawozdawczego w ynosiła  ogólna 
liczba członków 3,068.821) (2 ,963.978). W  ro­
ku sprawozdawczym — pomijaj ag  wspom nia­

n a  usta  p ana  E d w ard a  w ybiegł sa rk a ­
styczny u ś m ie c h :

— Ano, jakto, n ie  wiesz?...  Tego.... 
tego.... jakże?...  By.... Rysiewicza!...  Przecież 
on w W ilanow icach  rządzi!.. . pełnom ocnik  
twojej matki... .  cha!  cha!...  P rzy jechał  tu 
z jej polecenia uk ładać się ze mną....  No, i 
córkę wziął!.. .

M ów ił to z akcentem  szyderczego za­
dowolenia. Jego  wrodzona mściwość, jeszcze 
spotęgowana w życiu n iem al odludnem, zm ar­
nia łem , w poczuciu w łasnego poniżenia, 
znajdowała rozkosz, mogąc zgnębić os ta te ­
cznie oddaw na znienawidzoną żonę i syna, 
k tóry  śm iał m u się oprzeć. Pod wpływem 
tego zadowolenia, widocznie teraz przycho­
dził do siebie. P rzeraz iły  go zrazu gw ałto ­
wne w ybuchy Zygm unta , jego iragłe potem 
wzruszenie oddziałało i n a  niego, lecz tylko 
n a  k ró tką  chwilę. Poczuł się teraz bezpie­
cznym i sz y d z i ł :

— Poczciwa Dora przypom niała  sobie 
opuszczonego, s tarego ojca!...  W prawdzie  do­
piero wtedy, gdy jej było potrzeba... . cha! 
cha!...  ale p rzypom niała  sobie.... Zresztą....  
robi dobrą  partyę...,  słowo daję, dobrą!.. .  
Ten By.... Rysiewicz....

Zygmunt, sm agany tą  ironią, przysko­
czył do stołu, oburącz go pochwycił, p rze­
chylił  się nad  nim, zbliżając ku ojcu twarz 
swą boleni wykrzywioną, siną, straszną.

— Nie s z y d ź ! — krzykną ł przez zę­
by — nie  szydź! bo zapomnę, żeś moim oj­
cem!... To, co czynisz, je s t  potworne...

P an  E d w ard  cofnął się nieco z fotelem 
i drżące ręce przed siebie wyciągnął,  jakby  
bronić się chciał.

— Odejdź!.. . — bąkał — czego chcesz?...  
Odejdź!

Ale Zygm unt odstąpić n ie  myślał.
— Oddaj nam  Dorę!  — w ołał — a 

zniknę z twych oczu n a  zawsze... Oddaj 
Dorę !

Jakby  na  to wołanie, drzwi się znagła 
o tw arły  i w progu s tanę ła  Dora.

Dziwnie zmieniona, jakby wyrosła, po­
ważna, dumna. Mierzyła b ra ta  zimnem, w y­
ży wającein spojrzeniem.

— Co znaczą te  krzyki ? — spytała. 
Nie je s te m  m artw ą  rzeczą, lalką, której zwro­
tu domagaćby się można... IP rzyby łam  tu z 
własnej w o l i !

Zygm unt podbiegł ku niej gwałtownie.
— Doro! Doro! — powtarzał.  Zastanów 

się co m ówisz? co uczyniłaś?...
— Uczyniłam tak, ja k  mi kazało uczy-

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha l., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soko łow skiego  
w e Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ne przekszta łcenie Kas chorych te rm in a to ­
rów, — mało tylko u ros ła  liczba ogólna Kas 
chorych i nieznaczne tylko było podwyższe­
n ie  przeciętnej liczby członków. 'Wynosiło 
ono 3'S prc. s tanu  z roku poprzedniego. Ogól­
n a  liczba wypadków w sparcia przez przyzna­
nie zasiłków z powodu choroby lub opiekę 
szpita lną w ynosiła  1,81.1.869 (1,097.197), a licz­
ba dni chorobówych 30,058.569 (29,630.988). 
Liczba wypadków śmierci, z powodu których  
przyznano datek  na  koszta pogrzebu, w yno­
siła  27.717 (27.139).

Z powyższych danych  w ynikają  co do 
stosunków  chorobowości i śm ierte lności w 
roku sprawozdawczym 1908 nas tępujące prze­
ciętne liczby: N a 100 członków zaehorowy- 
wało przecię tnie 42-2, a wypadków choroby 

‘(procent chorobowości) było  54'2, w  przecię­
tn y m  czasie t rw an ia  1 G il dni. Na 100 kobiet. 
należących do Kas chorych, przypadało 7-60 
rozwiązań (p rn je n t  narodziny). Liczba dni 
choroby, przypadających przecię tn ie  n a  j e ­
dnego członka (liczba chorobowości), a więc 
liczba chorobowości, rozstrzygająca przy osą­
dzeniu stosunków  chorobowości w roku sp ra ­
wozdawczym wynosi (bez wliczenia rozwią­
zań) 9 -46. Tak więc były stosunki chorobo­
wości te same, co w roku poprzednim. Licz­
ba wypadków śmierci (p rocent śmiertelności)  
w ynosił  0 '86 na  100 członków.

Co do finansowego położenia i gospo­
darki Kas chorych, przytoczyć wypada, co 
nas tępu je :  Ogólne dochody wynosiły  koron 
75,463.572 (69,695.093), z czego na bieżące 
w kładki robotn ików  i pracodawców przypada
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nie uczucie, które je s t  mojem szlzęściem...  
Szczęścia tego bronić  będę!...  N ik t  n ie  ma 
p raw a zaprzeczać mi go...

M ówiła tonem tak  ostrym, wyraz jej 
twarzy by ł tak  stanowczy, że Zygm unt mi- 
mowoli się cofnął.

S tłum iony  śm iech ojca sm agał go zno­
wu piekącem  szyderstwem.

— A  widzisz...  widzisz, aw an tu rn iku !  — 
mówił m is trz  Edyvard — chciałeś udawać 
obrońcę uciśnionej cnoty, h e ! h e L .  a ona 
wcale obrony n ie  pragnie.. .

— Doro, — rzekł jeszcze Zygm unt — 
czy ty wiesz, że m atka  zachorowała ciężko, 
że możesz stać się przyczyną jej śmierci ?

— M am  nadzieję, — odparła  ona — 
że m atka uspokoi się i oporu stawiać n ie bę­
dzie... Zrozumie, iż w  związku z panem  Ry- 
siewiczem całe moje szczęście... Ona go zna
i ceni. Zresztą o losie swoim rozstrzygnęłam  
już sama...

— W strzymaj się, Doro, — zaklinam 
cię, póki czas jeszcze...

— H e!  h e !  — roześmiał się pan 
E dw ard .  A  zkąd ty  wiesz, że jeszcze czas?.. . 
J a  sądzę, że już — zapóźnoL . Zapytaj się o 
to tego kochanego Ry... Rjcsiewicza... On 
chyba najlepiej wie... A le gdzież on j e s t ?  
ten  kochany...

W obram ieniu  drzwi, po za D orą  s ta ­
nę ła  w tej chwili barczysta, wysoka postać 
Rysiewicza. B y ł  nieco blady, ale udaw ałjw iel-  
ką pew ność siebie i silił się n a  tryum fujący 
uśmiech. P a t rza ł  na  Z ygm unta  zuchwale, wy­
zywająco.

— No, cała familijka w kom plecie! .. . .— 
szydził m istrz  i ręce zacierał. — Bo ten po­
czciwy Rysiewicz już jak b y  nasz.... D opaso­
w ał się!... . hel* be!... .

Zygm unt cofnął się ku wyjściu. Czuł, 
że już dłużej zapanować nad  sobą n ie  zdoła, 
że szyderstwo ojca i  bezczelność Rysiewicza 
doprowadzić go mogą do ostatecznego, roz­
paczliwego wybuchu, k tórego  za wszelką cenę 
un iknąć należało... . Zwrócił się je d n ak  raz 
jeszcze do s ios try :

— Doro, — rzekł głosem, w k tórym  
drgało  gorące uczucie — zaklinam cię po raz 
ostatni! .. . .  Pom yśl o biednej matce, przy k tó­
rej sercu wyrosłaś, k tó ra  cię przyzywa całą 
s iłą  tęsknoty  za ukochanem  dzieckiem!....

Była chwila, krótka, ja k  m g n ie n ia  oka, 
w której zdawało się, że Dora  ulegnie' g ło­
sowi tak  jej drogiego niegdyś brata .  Opuściła 
głowy, n a  piersi, dyszała mocno i postąpiła
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sum a 70,429.678 (65,151.684) koron. Z tej 
sumy pracodawcy uiścili p raw ie  część trzecią. 
Oo do wydatków, to wynosiły  one ogółem 
72,268.763 (66,783.513) koron, — w tem
62.378.103 (58,173.966) koron  na  świadcze­
n ia  z ty tu łu  ubezpieczenia (zasiłki w czasie 
choroby, pomoc lekarska, opieka szpita lna i 
datki n a  koszta pogrzebowe). Tak więc n a d ­
wyżka dochodów nad  wydatkam i wynosiła 
3,194.809 (2 ,911.580) koron (nadwyżka bu­
dżetowa) t. j. 4 -54 (4 -47) prc. bieżących 
wkładek. W spom niana  nadwyżka przedstawia 
dotacyę funduszu rezerwowego Kas w roku 
sprawozdawczym. F inansow y  więc wynik był 
w roku sprawozdawczym w całości nieco 
lepszy, niż w r. poprzednim.

P ołożenie f inansowe kas chorych znaj­
duje swój wyraz także w nas tępujących  d a­
ta ch :  N adwyżką dochodów (nadw yżką budże­
tową) zamknięto rachunk i  2058 Kas, z k tó­
rej to liczby 657 Kas przelało do funduszu 
rezerwowego co na jm nie j 20 prc. wkładek. 
Ke.szta 1288 Kas, n ie  m ogły  zasilić swego 
funduszu rezerwowego, względnie zam knęły  
swe rachunk i niedoborem.

Ze szczegółowych pozycyj ogólnej su­
m y wydatków podanej, n a  koron 72,268.763 
(66,783.513), nadm ien ić  w ypada nas tępu jące :  
N a świadczenia z ty tu łu  ubezpieczenia koron
62.375.103 (58,173.966). co rów na  się 88'6 
prc. W kładek  pobranych  przez Kasy, złożyło 
się 36,464.050 koron jako  zasiłki w czasie 
choroby, 11 ,568.872 kor. jako  koszta pom o­
cy lekarskiej, 8,022.482 kor. jako  koszta le­
ków i t. p., 4.744.051 kor. jako  koszta opie­
ki szpitalnej i 1 ,545.648 kor. jako datki n a  
potrzeby. Koszta adm in is tracy i  pochłonęły 
ogółem sumę 6,297.319 kor. t. j. 8 -9 prc. 
sum y wkładek, pob ranych  przez Kasy.

Ogólny m ajątek  wszystkich Kas cho­
rych  (t.  j. sum a funduszów rezerw ow ych 
w szystkich czynnych Kas pom niejszona o su­
mę n iepokry tych  niedoborów wszystkich Kas 
pasyw nych)  doszła z końcem  roku spraw o­
zdawczego 1908 do sumy koron 58,825.360 
(55,718.223).

Z położenia.

Z Budapesztu donoszą: Hr. K huen  He- 
deryary  w powrocie z Ostendy przyby ł wczo­
raj do Wiednia, gdzie odbył dłuższą konfe- 
rencyę  z hr.  A eh ren th a le m  w spraw ie  n a j ­
bliższej sesyi Delegacyj.

Obecnie zachodzi py tan ie ,  czy sesya 
Delegacyj, k tóra  zbierze się w październiku, 
będzie m ia ła  prawo za ła tw ien ia  prócz wspól­
nego budżetu na  rok 1910, także budżet i 
n a  rok 1911. Delegacya w ęg ie rska  takie p ra ­
wo będzie posiadała, co' do Delegacyi au- 
stryackiej zaś, j e s t  to rzeczą wątpliwą, po­
nieważ je s t  ona w y b ra n a  tylko na  rok, tak. 
że prawdopodobnie p rzysługuje  jej prawo 
uchw alen ia  budżetu tylko na  rok 1910.

*

D okładny te rm in  zw ołania Sejmów k ra ­
jowych, k tóre  z końcem b. m. m ają  się ze­
brać, zostanie w tych dn iach  ogłoszony. Co 
do Sejmu dolno - austryackiego, to Wydział 
krajowy zaproponuje Bządowi zwołanie go 
n a  28 b. rn. Dolna A u s try a  życzy sobie, by 
jej Sejm przystąp ił  do obrad d. 28 b. rn., a 
to z tej przyczyny niewcześniej, ponieważ d. 
25 w rześnia odbędzie się w Oelowcu, ja k  
wiadomo kongres niemiecko - postępowego 
s tronn ic tw a,  ,

Sejm s ty ry jsk i został w poprzedniej se­
syi odroczony skutkiem obstrukeyi S łow eń­
ców. Aby Sejmowi zapewnić zdolność do 
pracy w ciągu sesyi wrześniowej, wdrożył 
hr. Clary, j a k  już wczoraj donieśliśmy, roko­
w ania  z posłam i s łoweńskimi. S łow eńscy  li- 
berali m ają  w dniach najbliższych oświad­
czyć, ja k ie  zajmą ew entualn ie  w Sejmie s ta ­
nowisko.

Do Morawskiej Orlice, o rganu  p. Żacz­
ka, donoszą, że Sejm morawski zbierze się 
w d. 26 września n a  sesyę jes ienną .  P rzed ­
miotem obrad  Sejmu będzie g łów nie  spraw a 
kana łów  i regulacyi rzek m orawskich.

W edle p ryw a tnych  doniesień  z Wiednia, 
n iem a  mowy o zwołaniu Sejmu czeskiego na 
wypadek, jeżeli rokow ania  bar. B iene rtha  z 
przedstawicie lam i Czechów i Niemców nie 
będą m iały pom yślnego wyniku. Bząd nie 
p rag n ie  zw ołania Sejmu w tej sytuacyi, gdyż 
obecnie obstrukcya n iem iecka w Sejmie wy­
w ołałaby bardzo wrogie dem onstracye  anti-  
n iemieckie w Pradze, czeska opinia publi­
czna bowiem je s t  oburzona n a  Niemców w 
sposób n ie s łychany  z powodu ruiny, grożącej 
f inansom  krajowym  czeskim.

W  spraw ie  tej ru iny  zabiera  głos także 
Deutsch-bohm, K o n .  S tw ierdza ona, że w 
rozpoczętych dziś konferencyach  u bar.  B ie­
ner th a ,  mających na  celu osiągnięcie porozu­
m ienia między Czechami, a Niem cami cze­
skimi, w pływ  stanowczy wywrzeć będzie m u­
siało przesilenie  f inansowe kraju. Jeszcze n i ­
gdy upadek finansów czeskich n ie  s ięgnął  
tak n isk o ;  is tn ie jące  zapasy wyczerpią się w

czasie do 1 października doszczętnie i W y ­
dział k rajow y zmuszony będzie postarać  się 
zkąd inąd o środki. Je ś l iby  porozumienie 
osiągnięto, możnaby poratow ać się w prow a­
dzeniem opła ty  od p iwa i pożyczką. W  prze­
ciwnym  razie zdobycie po trzebnych  fundu­
szów napotka n a  tem  cięższe trudności,  że 
Bząd, ja k  głoszą, wcale n ie  je s t  sk łonny 
rżyczyć w tym w ypadku swej pomocy. W o­
bec. tego s tanu  finansów i wynikających  ztąd 
szkód dla kraju  dają się słyszeć z wielu s tron  
głosy, żądające, by ze s trony niemieckiej oka­
zano w rokowaniach ugodowych większą 
skłonność  do ustępstw . Wobec tego należy 
s twierdzić z ca łą  stanowczością, że i w te ­
raźniejszych rokowaniach  Niemcy jako  m in i­
mum swych żądań domagać się będą p ie r ­
wszego czytania narodowo-politycznych prze- 
dłożeń rządowych i rękojmi, że te  przedło­
żenia na tychm ias t  wzięte będą pod obrady 
przez narodow ą komisyę ugodową.

*

W komisyi, mającej za zadanie w ypra­
cowanie s ta tu tu  dla wspólnego, jednolitego 
klubu posłów czeskich w Badzie pańs tw a, 
zasiądą p o s ło w ie : prof. M a s a r  y k, M a s t  a 1- 
k a ,  dr. S t r a n s k y ,  S r a m e k ,  dr.  I J a i n  i 
B u k va j .

I lla s .  o rgan  p. ks. S i l l i n g e r a  pisze: 
W  zasadzie wszystkie s t ronn ic tw a  czeskie 
zgodziły się w obradach  na to, by utworzyć 
klub jednolity .  Oczywiście po doświadcze­
n iach  lat osta tnich, w ciągu k tórych  par tye  
czeskie n ie jednokro tn ie  w rozmaite rozbiega­
ły  się strony, działając naw e t  czasami jedna  
przeciwko drugiej, n iepodobna przypuszczać, 
by u tworzenie jednoli tego  klubu dało się 
przeprowadzić w jednej  chwili.  Przedewszy- 
stk iem  muszą być znane najbliższe cele ta ­
kiego klubu i musi być znany p rogram  przy­
szłej sesyi.

*

K o n . A ustria  zaprzecza stanowczo in- 
fonnacyom  pism liberalnych, jakoby  s tro n n i­
ctwo chrześciańsko - społeczne m iało wyklu­
czyć jeszcze jednego  członka, a to posła na  
Sejm i członka Bady miejskiej A ntoniego  
N a g i  e r a .  A ustria  zaprzecza również, jakoby  
przywódcy s tronn ic tw a  s ta ra li  się za ku lisa­
mi pogodzić się i pozyskać wydawcę i r e ­
dak to ra  p ism a Deutsches Yolksblatt, k tóry 
zwalcza dr. Gessmanna.

*

J a k  ta  sam a Korr. A ustria  donosi,  ob­
ja w ia  się w ion ie  chrześciańsko - społecznego 
obozu w S tyry i s i lnefw rzen ie .

Pomiędzy przywódcą s ta re j  k o n se rw a­
tywnej party i  p. H a g e n h o f e r e m  a opozy- 
cyjnem lewem skrzydłem  chrześciańsko-spo- 
łecznyeh, na  k tórego czele stoi b. poseł do 
B ady  pańs tw a  dr. N e u n t e u f e l ,  w ybuch ł 
ostry  zatarg. Jeszcze silniejszy rozłam' doko­
n a ł  się w łonie agrarne j g rupy  chrześc iań­
sko -spo łecznych ,  k tórych  opozycyjne sk rzy­
dło pod wodzą p. dr. P a n t z a  w ystąp iło  
z pro jek tem  nowej organizacyi, mającej objąć 
chłopów, średni s tan  rękodzieln ików i p rze ­
mysłowców i k tóra  m a  nazwać się ans trya-  
ckiin ekonomicznym Związkiem cen tra lnym . 
W edle s ta tu tu  siedzibą Związku ma być Graz. 
objąć zaś on ma wszystkie k ra je  i k rólestwa 
M onarchii  w celu poparc ia  wielkiej, pos tę­
powej polityki ekonomicznej ze szczególnem 
uw zględnieniem  chłopów, rękodzielników i 
d robnych  przemysłowców.

*

W kołach Zjednoczenia niemiecko-rn- 
dykalnego objawia się zam iar  sk łon ien ia  
przywódców tej party i do wzięcia pod roz­
wagę, czy pow inna  ona i nada l  bez zastrze­
żeń popierać  politykę s tronnic tw  chę tnych  
do pracy, a zwłaszcza niemieckiego Związku 
narodowego. P rzyznają  wprawdzie w Zjedno­
czeniu, że pod rządam i br. B iene rtha  wiele 
złego usunięto, ale n ie  uważają tego za objaw 
przychylności Rządu wobec Niemców, gdyż 
przedewszystkiem P a ń s tw u  wyszło to n a  do­
bre. Z drugiej zaś s trony  — pisze Deutsch- 
rad. Corr. — należy wskazać na  to, że en e r­
gicznie z zaparciem w łasnem  nieraz  popie­
rając gab ine t  br. B ienertha ,  n ie  uzyskało Zje­
dnoczenie w zamian prawie n ic na  polu na-  
rodowem. Jeże liby  tak  miało być dalej,  to w 
taktyce Zjednoczenia wkrótce okażą się zmia­
ny, k tóre  gab ine t  odczułby w sposób bardzo 
przykry, gdyż większość w parlam encie ,  po­
zbawiona głosów n iem ieeko-radykalnych, p rze­
sta łaby  poprostu istnieć.

Z pod berła rossyjskiego.

(Projekt reformy szkolnictwa średniego. — Spra­
wa biskupa ks. Cieplaka).

M in is te r  Szwarc przedłożył Dumie p ro ­
je k t  reform y szkół średnich ,  zdaniem l ib e ra l­
nej prasy  rossyjskiej, tak reakcyjny, że n a ­
wet wr obecnej Durnie przyjęty być n ie  może.

M in is te r  Szwarc zwraca się ku „idea­
łom" hr.  Tołstoja. P rzedewszystk iem  tedy 
projektuje podniesienie wpisu w g im nazyach

krok naprzód, jak b y  rzucić się chcia ła  w ob­
jęc ia  Zygm unta .

— D o r o ! — m ów ił on dalej — otrzą­
śnij się z tego obłędu, od trąć  od siebie po­
dłego uwodziciela... .

— Dość t e g o ! — k rzykną ł  nag le  Ey-
siewicz, występując groźnie i ujm ując Dorę
za rękę. — Znieważać się n ie  pozwolę! Uwo­
dzicielem n ie  jestem ....  Za zezwoleniem ojca, 
a z wolą Dory, k tó rą  kocham, biorę j ą  za 
małżonkę....

— Słyszysz... . s łyszysz!... .  — szydził
mistrz .  - -  Ten  zacny, dzielny By.... Eysie- 
wicz.... D oskonała  p a r t y a !

A  Byś objął Dorę ram ien iem  i p rzy tu ­
l i ł  do siebie. Ona g a rn ę ła  się ku n iem u
miękko.

— P od ły !  podły!.. . .  — sykną ł  Zygmunt.
Eysiewiez od trąc ił  Dorę i po rw ał się

ku niemu.
A le  ona zawisła  m u n a  szyi.
— Przebacz!  — zawołała. — J a  odpo­

wiadam mu na  to.... widzisz?.. ..
I  podaw ała  mu usta.. ..
On zaś pa trza ł  n a  Zygm unta  wyzywa­

jąco, zuchwale.. ..
— Z gnębiłem  cię! — m ówiły m u te 

oczy, sztywnie w niego utkwione.
N ieprzytom ny, w ybiegł Zygm unt n a

ulice.u

Szyderczy uśm iech p rzyw ar ł  do ust m i­
s trza  E dw arda .  Siedział teraz n ieruchom y, 
w patrzony  bezm yślnie  w drzwi otwarte , przez 
k tóre  w ybiegł Zygmunt.

P rzed  n im  stali Eysiewiez i Dora, — 
lecz objęcia ich już się rozp lo t ły ;  stali za­
niepokojeni nagle, siebie n iepew ni,  jakby  
w zniknięciu Z ygm unta  s trac il i  je d y n ą  pod­
n ie tę  swego zapału.

W  progu  ukazała się pani Lunia . Za- 
lęknionem i oczyma p a t rza ła  n a  bezmowną 
grupę. Po poprzedniej wrzawie głosów, ta 
n a g ła  cisza zdała się je j  czemś n iezm iern ie  
groźnem.

— Oo się s ta ło ?  — spy ta ła  z n iepo­
kojem.

M istrz  E d w ard  podniósł g łowę i u tkw ił 
w n ią  wzrok, żarzący się ogniem  szyderstwa 
i tłum ionej n ienawiści.

Bo oni teraz n ienawidzili  się wzajem 
z całej duszy. Spaja ła  ich dawniej nam iętność,  
pożądanie zmysłowe z jednej ,  in te res  m ate- 
rya lny  z drugiej strony. W  sercu E dw arda  
nam ię tność  spopieliła  się dawno, a pan i L u­

n ia  p rzes ta ła  już  również widzieć w zrujno­
w anym  m is trzu  źródło swych dochodów. Za­
b ra ła  mu już  zresztą  wszystko, co się tylko 
wziąć dało, a teraz zaczęła go uważać za 
ciężar nieznośny, fizycznie w strę tny ,  p rzygnę­
biający m ora ln ie  swą n ieus ta jącą  ironią, k rę ­
pujący, bądź co bądź, w objawach jej uczu­
cia dla m łodego i urodziwego Zbyszka. J a k ­
kolwiek wyrozumiały, czy lekceważący, pan 
E d w ard  zawsze je d n a k  czasem zawadzał, a 
szyderczym docinkiem nieraz ich oboje 
miażdżył i p łoszy ł nas tró j miłosny. P rzyzw y­
czajenie, nałóg, czy też obawa radykalnej po 
tylu la tach  zmiany, spa ja ły  jeszcze L unie  
z E dw ardem , lecz w duszy złorzeczyli oni 
sobie nawzajem. P a n i  L un ia  nierzadko w wy­
buchu  rozżalenia w yrzekała przed Zbyszkiem, 
oskarżając w brew  oczywistości E dw arda ,  że 
zm arnow ał jej ta lent ,  powołany jakoby  do 
rzeczy wielkich, k tórych  w ja rzm ie  tego po­
życia dokonać n ie  mógł. A  m is trz  ze swej 
strony, chociaż n ikom u o tem  n ie  mówił, 
czuł, że ta  p iękna  L un ia  z łam ała  mu życie, 
że przez n ią  i dla niej zerwał z całym św ia­
tem i wyrzucił się po za naw ias  społecznego 
życia. I  p rzepełn ia ła  mu duszę gorycz, k tórą  
też w ylew ał n a  wszystko i w szys tk ich ;  o ta­
czała go coraz większa pustka, k tó rą  zalu­
dnia ły  chw ilam i widma przeszłości,  wspo­
m n ie n ia  daw nych  pragn ień ,  ambicyi, n a ­
dziei.... S traszne upiory, wynurzające się 
z mroków teraźniejszej ohydy... .

Od pewnego czasu ożywiała go jeszcze 
nieco sp raw a  Eysiewicza i Dory. W  wyzię­
błą  jego duszę w niknęły  ognie zemsty. Na 
k im ?  i za co?.. . Na pani A n n ie  za to, że 
nieraz jeszcze w myśli s taw ała  przed n im  z 
wyrzutem za swą n iedolę i opuszczenie,— za to, 
że tę niedolę znosić um ia ła  z godnością, że 
n ie  odwoływała się do n iego n igdy, — za 
to wreszcie, że los dał  je j  pew ne zadość 
uczynienie, darząc n iespodziewanie m ajątk iem
i niezależnością, gdy on znędzniał i zm ar­
n ia ł  !...

To też z o tw artem i ram ionam i przyją ł 
Eysiewicza i Dorę i od razu z m ściwą r a ­
dością zgodził się n a  ich związek, wiedząc, 
jak i  cios tem zada matce.. ..

— Przek lę ta  b igo tka!  — m ruczał — 
arys tokra tka  g łup ia !  Dobrze jej tak!

N ie lub ił  n igdy  Dory, n ie  in te resow ał 
się jej losem wcale; lecz teraz, gdy do n ie ­
go przybyła, w pa tryw ał  się chwilami z za­
dowoleniem w jej twarz urodziwą, zdobywał 
się naw et n a  pieszczotę i m ów ił:

— Is to tn ie  ładna... .  Ten  kochany  By....

Eysiewiez m a gust  szelma!.. . Jeżeli  chcecie 
koniecznie się pobrać, to dlaczegóżby n ie ?

Zatar ł  ręce i zwrócił się do Lun i:
— J a k  tam  śp iew ają  w tej operze?

A h a !

Ach, co to będzie 
Hałasu wszędzie,
Gdy się rozniesie 
Przygoda t a !

G w ałtow ne w targnięcie  Zygm unta  było 
ja k b y  chwilą przesilenia  w tej szyderczej 
rozkoszy. Gdy zniknął,  pan E d w ard  odczuł 
nagle, że syn ten, jedyna istota, k tó rą  w 
życiu kochał,  odszedł nieodwołaln ie , po raz 
ostatni,  n a  zawsze.

I otoczyła go nag le  ogrom na pustka, 
o g a rn ą ł  smutek, p rzen ikną ł  w s trę t  do wszy­
stkiego, co go otaczało.

W odził m ętnem i oczyma wokoło, a zo­
baczywszy stojącą w progu Lunie, żachną ł się 
gniewnie,  i jak b y  jej py tan ia  n ie  słyszał, rzekł 
brutaln ie:

— Czego tu?
Po  b rzm ieniu  głosu, ona poznała n a ­

tychm iast,  że chwila by ła  groźna; p rzyb ie ra­
ją c  przeto najserdeczniejszy  wyraz, zbliży­
ła  się ze słodkim uśm iechem  i ozwała po­
tulnie:

— Pojmujesz, że by łam  trochę w oba­
wie... o tę  naszą  pieszczoszkę, Dorę...  Ale, 
dzięki Bogu, że już spokój...

Zwróciła się do Dory:
— W łaśn ie  przynieśli część wyprawy... 

Prześliczna! Chcesz zobaczyć?...
M istrz  E d w ard  obu rękam i machał:
— Idź!... idź sobie!... — pow tarza ł  z od­

razą. — Niech Dora  idzie... i ten  pan...  Idź­
cie wszyscy!...

— Ależ Edwardzie.. .  — chcia ła  p ro te ­
stować Lunia.

— Chcę być sam! — k rzykną ł g w a ł­
townie mistrz, ciągle wym achując rękam i.

Wyszli tedy wszyscy: L un ia  i Dora zmie­
szane, z g łowam i spuszczonemi n a  piersi. 
Eysiewiez odw rócił  się z p rogu  i rzucił na  
p ana  E d w a rd a  spojrzenie, pe łne  n iezmiernej 
pogardy. M iał w tw arzy  wyraz bezgranicz­
nego zuchw als tw a i pewności siebie. Czuł się 
już  teraz sam ow ładnym  panem  sytuacyi. P o ­
zbył się pani A nny , oszukał Iwonę, usuną ł 
Zygmunta , zdobył Dorę i jej m ajątek, a z 
tym nędznym  łachm anem , k tóry się n iegdyś 
zwał m is trzem  Edw ardem , n ie po trzebow ał 
zgoła się liczyć.

Przeszłość zostawił daleko za sobą, — 
przyszłość należała  do niego.

N atężonym  s łuchem  zdawał się śledzić 
E d w ard  echo oddalających się kroków. W re ­
szcie ś r ich ło  zupełnie; umilkło  wszystko... 
Słychać tylko m onotonne  dźwięczenie szyb. o 
które z miarowym szelestem uderzały  strugi 
jes iennego  deszczu.

L am pa  naftowa, z w ielk im  zielonym 
abażurem — pan  E d w ard  n ie  znosił e lek try ­
cznego światła ,  — rzucała przyćmione b la­
ski na  stół, po k tórym  nerw ow ym  ruchem  
bębn iły  w ychudłe  palce ręki mistrza, i n a  
n ie liczne sprzę ty  pokoju, tonącego w posę­
pnym mroku. Z Kątów szły cienie, pełzały 
po ścianach, sięgając sufitu, na  k tórym  zary­
sow yw ał się tylko ja sk ra w y  k rą g  św ia t ła  od 
lampy.

Deszcz uderzał w szyby i sp ływ ał po 
n ich  strugam i, a zdawał się coraz silniejszy, 
pędzony wichrem, k tóry od czasu do czasu 
jęczał boleśnie, a tak  donośnie i p rze jm ują­
co, ja k  gdyby się w yryw ał z tysiąca  uciśnio­
nych piersi.

Och, ten ucisk, ten  s traszny  ucisk, gn io ­
tący duszę! On się naw e t  w żadnym, n a jg ło ­
śniejszym ję k u  wyspowiadać n ie  da... W y ­
tworzyły go la ta  całe, sk ładało  się nań  tyle  
przebytych zawodów, tyle  popełn ionych  b łę ­
dów, tyle krzywd doznanych i wyrządzonych, 
tyle złości i szyderstw, tyle  uczuć zm arno­
wanych, s t raconych  nadziei, ty le  walk prze­
granych , tyle  z łam anych  ambicyj, a teraz ty ­
le ohydy, zdrady, podłości — że pod tem 
brzem ieniem  ugina się dusza, szuka w y tchn ie ­
nia, ja sn y ch  promieni,  — a n ie  widzi przed 
sobą już nic...

Nad rozpalonem czołem E d w ard a  za ła­
m ały  się rozpaczliwie dłonie.

— Smutek...  smutek...  smutek...  — po­
w tarzały  drżące usta.

I  na  dziś i n a  ju tro  i aż do końca ży­
cia n ic  więcej tylko — smutek.

Szary, jednosta jny ,  nieprzerw any.. .
Całe życie skupiło się i ściekło w ten 

Smutek-Wieczność...
Osiwiała g łow a E d w a rd a  stoczyła-się aż 

n a  kraw ędź stołu.

(Dokończenie nas tąp i) .

Adam  KrechowipcM.
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do 100 rubli .  G im nazyum  w łaściw ie m a  się 
zaczynać dopiero od klasy III.,  niższe zaś 
klasy  m ają  być w yodrębnione w osobne „szko­
ły  przygotow awcze11. Idzie oczywiście o to, 
aby odpowiednio „przesiewać" kandydatów  
do gimnazyum. P rog ram  giinnazyów m a być 
„n l tra -k lasyezny“ . łac ina  i g reka  m ają  zająć 
.stanowisko dominujące. N aw et w g im naz jach  
rea lnych  n a  przyrodoznawstw o m in is te r  w y­
znacza tylko 8 godzin tygodniowo.

( I c ż a r  u trzym an ia  g im n a z jó w  m a spa­
dać tuii o rgana  społeczne — n a  ziem stwa i 
samorządy m ie jsk ie ; skarb  m a  się przyczy­
niać  tylko trzecią częścią sumy, potrzebnej 
n a  u trzym anie  g im nazjów . Pom im o to j e ­
dnak, żywioły społeczne n ie  mają posiadać 
żadnego g łosu  w szkołach rządowych, o wszyst- 
kiem rozstrzygać m a  m in is te r  i ku ra to r  o- 
kregn. Również i kornpeteneya Rad pedago­
gicznych, w ed ług  pro jek tu  m in is tra  Szwarca, 
ma być zredukow ana do m inim um ; o calem 
życiu we.wnętrznem g im nazyów  rządowych, 
zarówno o s tron ie  pedagogicznej jak  i adm i­
n is tracy jne j ,  orzekać m a dyrektor.

C harak te rys tyczna  je s t  troska m inistra ,  
aby g im nazyum  uchron ić  od in w a z j i  „bie­
d a k ó w 1. M in is te r  projektuje, aby w g im n a­
z jac h  uw aln iano  od wpisów najwyżej 10 prc. 
uczniów. O każdorazowem przekroczeniu  tej 
no rm y decydować ma m in is te r  oświaty.

O p raw ach  języka rodzimego uczniów 
n ie-R ossyan  w projekcie m in is tra  Szwarca 
n iem a ani wzmianki. J e s t  na tom ias t  zastrze­
żenie, że w ykład religii d la  uczniów n iepra-  
wosławnych  'odbywać się może tylko za pozwo­
leniem m in is tra  oświaty. Tak więc w ykład 
religii katolickiej n. p. w  szkołach rządo­
wych w K rólestw ie będzie zaliczony n ie ty l-  
ko do rzędu przedmiotów nadliczbowych, lecz 
n aw e t  — zależnie dopuszczalnych.

J a k  sądzą pisma, p re jek t  reo rgan izac j i  
szkolnic twa średniego, zarówno ja k  i projekt 
reform y ustaw y uniw ersyteckiej,  w ypracow a­
ne  przez m in is t ra  Szwarca, nie w ejdą zape­
w ne wcale pod obrady obecnej Dumy.

*

D ep a rtam e n t  spraw  duchow nych  w P e ­
te rsbu rgu  w ysła ł  sp e c ja lnego  delega ta  do 
gubern i  i m ińskiej w celu zbadania, o ile s łu ­
szne są oskarżenia ks. b iskupa Cieplaka, że 
w czasie ukończonej świeżo wizytacyi kano­
nicznej w gubern ii  m ińskiej rzekomo w yg ła ­
szał mowy polityczne.

W  osta tn im  num erze  L ir  z. Wied., 
w korespondencyi z M ińska podano w yja­
śnienie, gdzie w łaściw ie szukać należy źró­
d ła  owych oskarżeń.

„W  os ta tn ich  czasach — pisze między 
innem i korespondent, — poruszono myśl k re ­
owania w M ińsku  stolicy biskupiej, przyczem 
jako  k an dyda ta  n a  now ą stolicę upatrzono 
podobno ks. b iskupa Cieplaka. Dzięki temu 
b rac tw a  p raw osław ne rozpoczęły nagonkę  (!) 
na  b iskupa objeżdżającego w łaśn ie  parafie 
w gub. mińskiej. Każde pow itan ie  uroczyste 
b iskupa przez lud przedstaw ia ją  jako  kato­
licką d e m o n s tra c ję  polityczną, wym ierzoną 
przeciwko p ra w o s ła w iu ! O rganizatorowie po­
w itań  tych  zapłacili już  wysokie g rzyw ny za 
przekroczenie postanow ień  obowiązujących o 
procesyacli katolickich. Za m otyw posłużyła 
odmowa zdjęcia narodow ych  chorągwi pol­
skich.

„Owa nagonka  n a  biskupa znalazła 
echo -w P e s e r s b u r g u : Ks. m etropolita  Klu- 
czyński odwołać m usia ł dwu kapłanów , to­
warzyszących ks. Cieplakowi. Członkom bractw  
tego je d n ak  za mało: dom agają  się w ysłan ia  
ks. Cieplaka z g ran ic  g u b e r n i i !“

Lwów. <i września.
— K a len d a rz .
Ś r o d a  (7 września):
Reginy panny. — Doniosława. — WaiTto- 

łn ni ej a.
Wschód słońca o godzinie 4 49 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '50  po południu.

— R a d a  m i a s t a  L w o w a  odbędzie po­
siedzenie jutrzo we środę, o godzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej.

— C h olera . W  Kamionce wydarzyło sio 
w dniach 3 i 4 września (i przypadków za­
chorowania podejrzanego o cholerę. Z tych 
chorych troje umarło. Wszelkie zarządzenia 
ochronne zostały natychmiast przez starostwo 
wykonane. Nadto wydelegowało Namiestnictwo 
na miejsce krajowego inspektora sanitarnego. 
Wywiady wykazały prawdopodobieństwo zatru­
cia zepsuteml rybami. Badanie bakteryologiczne 
treści je lit  wykluczyło cholerę azyatycką w tych 
wypadkach.

Namiestnictwo zarządziło rewizję sani­
tarną podróżnych z Rossyi i ich pakunków 
w miejscu wchodowem Stojauów, w powiecie 
kaniioneckim.

— N a  w y p a d e k  e p i d e m i i .  Wczoraj 
przybył do Krakowa wielki barak dóckerowski,

zamówiony jeszcze przed dwoma miesiącami 
przez magistrat krakowski w jednej z fabryk 
morawskich. Koszta baraku wynoszą 20.000 
kor, Ściany są z masy drzewnej, barak może 
pomieścić około 30 łóżek. Na Bimbaumówce 
przy ul. Krakowskiej 1. 51 przygotowuje sio 
teren i fundamenty z drzewa, na których barak 
stanie w przeciągu tygodnia. Oprócz baraku na 
wypadek epidemii miejski urząd zdrowia przy­
gotował szpital epidemiczny przy ul. k rakow ­
skiej 1. 50, mogący pomieścić 33 chorych.

□  M ian ow an ia . Wydział krajowy za­
mianował praktykantów konceptowych: dr. Ta­
deusza Brzeskiego i Henryka Friedmanna, kon- 
oypistami; praktykantów konceptowych I I  kb; 
Eugeniusza Jagusińsldego i Bolesława Grużew- 
skiego praktykantami I  Id.: praktykanta kon­
ceptowego Namiestnictwa, i mnisza Bandrow- 
skiego, praktykantem konceptowym TT ki. w 
Wydziale krajowym.

— W ażn e d la  có rek  g o sp o d a r zy  w ie j ­
sk ic h . W odpowiedzi na różne zapytania ro­
dziców, pragnących oddać swe córki na naukę 
do szkoły dla gospodyń wiejskich w Piotry- 
ezacli, zarząd tejże szkoły donosi, że kurs no­
wy rozpocznie się z dniem 15 listopada, b. r. 
i trwać będzie do I lipca 1911 r. O przyjęcie 
na kurs starać się mogą córki gospodarzy 
wiejskich, które ukończyły lat 1(1, mają świa­
dectwo z ukończenia 4 klasy szkoły ludowej, 
świadectwo moralności i są zupełnie zdrowe i 
zdolne do pracy. Nauka będzie teoretyczna i 
praktyczna. Teorya obejmuje: katechizm, bisto- 
rye św., Iiistorye Dolski, geografię, rachunki 
gospodarskie, czytanie, pisanie, hygienę, pielę­
gnowanie chorych i niemowląt, pomoc w na­
głych wypadkach, krój bielizny, sukien i sta­
ników, ogrodnictwo, o hodowli bydła, trzody, 
drobiu, chemie kucharską i racjonalne odży­
wianie się, o mleczarstwie i piekarstwie, oraz 
pogawędki żyeiowo-społeczne. Z praktycznych 
zajęć uczyć się będzie : gotowania zwyczajnych 
i lepszych potraw, pieczenie chicha razowego, 
pytlowanego, grahama, bułek, a w czasie przed­
świątecznym różnych ciast; mleczarstwa postę­
powego, warzywnictwa, prania i prasowania 
bielizny zwyczajnej i sztywnej, łatania i cero­
wania, utrzymywania rzeczy osobistych w po­
rządku, hodowli trzody i drobin. Opłata za 
utrzymanie i pranie wynosi miesięcznie 20 kor., 
mieszkanie i nauka darmo. Święta Bożego N a­
rodzenia i Wielkanocne spędzają uczenice w 
szkole. Zgłoszenia na kurs przyjmuje zarząd 
szkoły do 15 października b. r. Adresować na­
leży : Zarząd szkoły dla gospodyń wiejskich 
w Pictryezach p. Krasne.

— Z k o le i .  Z dniem 18 sierpnia b. r. 
otwarto przystanek Stara-Żuczka (Alt-Żuczka), 
położony między staeyą Sadogóra i przystan­
kiem Mchala, na szlaku Czerniowee-Nowosie- 
lica w obrębie Kierownictwa ruchu w  Czer- 
niowcach dla ruchu osobowego i pakunkowego. 
Bilety opłaca się w pociągu, pakunki w stacyi 
odbiorczej.

— E g z a m in  k w a lif ik a c y jn y  na na­
uczycieli szkół ludowych pospolitych przed Ko- 
misyą egzaminacyjną w Samborze odbędzie się 
w październiku. Podania wnosić należy naj­
później do końca września b. r. Dzień rozpo­
częcia egzaminu będzie później wyznaczony.

— N ow a sk ła d n ic a  p o cz to w a . Z dniem 
1.6 b. m., zaprowadza dyrekeya poczt i tele­
grafów w miejscowości Przyborów, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Szcze­
panowie, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

— W  S c m iu a r y n m  n a u e z y c ie lsk ie m
ż e ń s k ic iu  wc Lwowie rozpoczyna się egzamin 
dojrzałości w terminie jesiennym w sobotę dnia 
10 b. m., częścią pisemną.

— P r z e p o w ie d n ia  c ie p le j  j e s ie n i .
Z Podola donoszą, że w niektórych sadach za­
kwitły po raz wtóry wiśnie, w zrąbach lasów 
jest dużo poziomek, a bociany jeszcze nie odle­
ciały.

— W ie jsk i p r z e m y s ł k w ic c ia r stw a  
sz tu c z n e g o . Wreszcie i na tom polu pierwszy 
krok zrobiony. Kwiaty sztuczne to do niedawna 
ogromny artykuł przywozu z zagranicy.

Kilka zaledwie istniejących pracowni nie 
mogło podołać wielkiemu zapotrzebowaniu tego 
artykułu do kościołów, cerkwi, na wieńce po­
grzebowe, do stroju i t. d.

W Dawidowie, wsi położonej koło Lwowa, 
założona została staraniem Ligi Pomocy Prze­
mysłowej wiejska szkoła kwieeiarstwa sztuczne­
go. Czternaście wiejskich dziewcząt wyrabia już 
tam kwiaty od najtańszych aż do najwybre­
dniejszych, naśladujących paryskie wzory.

Zakład pogrzebowy miejski we Lwowie 
z całą życzliwością poparł tę pierwszą ludową 
produkcyę kwiatów sztucznych i zobowiązał się 
pobierać wszystkie potrzebne mu wieńce z Da­
widowa.

Zamówienia dla’ szkoły kwieciarskiej w 
Dawidowie wysyłać należy albo pod adresem: 
Wiejska szkoła kwiatów w Dawidowie, poczta 
w miejscu, albo pod adresem instruktorki tej 
szkoły p. Teresy Dobrowolskiej, (Lwów ul. Zy- 
blikiewicza 21).

— .Pogrzeb  ś. p. Anny z Warniokich 
Finklowej, wdowy po radcy sądu krajowego 
wyższego, a matki profesora lwowskiego Uni­
wersytetu, znanego historyka, dr. Ludwika 
Finkla, odbył się wczoraj po południu z domu

żałoby przy ul. Zyblikiewicza na cmentarz Ły­
czakowski. Za trumną postępowali prócz naj­
bliższej rodziny, JE. P . Marszałek krajowy 
S tan is ław  hr. Badeni, liczne grono profesorów 
Uniwersytetu, reprezentanci prasy z prezesem 
Towarzystwa dziennikarzy polskich radcą Dwo­
ru Adamem KTechowieckiii), przyjaciele i zna­
jomi rodziny śp. Zmarłej.

— J eszc ze  w  sp ra w ie  P o w sze ch n e j  
w y sta w y . We wczorajszej notatce o zam knię­
ciu w ystaw y  zaszło m a łe  przeoczenie, a m iano­
wicie: z p ism  warszawskie,li obszerne sp raw o­
zdanie z w ystaw y, wraz z licznemi rep rod u ­
k c ja m i ,  zamieścił Tygodnik lllus.trowany.

L o sy  P o w szech n ej w y sta w y  sz tu ­
ki p o lsk ie j  w e L w o w ie . Na dochód Galeryi 
miejskiej odbędzie się, jak  już donieśliśmy, dnia 
12 listopada ciągnienie losów Powszechnej wy­
stawy. Losy te są do nabycia w trafikach, 
kantorach wymiany, bankach i t. d. w cenie 
1 kor. Lei tej loteryi, a także i możność wy­
grania dzieła sztuki pierwszorzędnej wartości, 
powinny się przyczynić do szybkiego rozkupie- 
nia losów.

— Ze s z tu k i .  Po zamknięciu wystawy 
malarstwa, rzeźby i architektury na powysta- 
wowym placu, urządza Towarzystwo Przyjaciół 
sztuk pięknych, w odnowionych salonach swo­
ich przy ul. Dzieduszyckieh 1. 1, dwie bardzo 
ciekawe w ystaw y : wystawę obrazów o moty­
wach kwiatowych i martwej natury, oraz wy­
stawę obrazów i rzeźb treści religijnej. Zwła­
szcza ta ostatnia budzi bardzo wielkie zainte­
resowanie ; będzie to bowiem przegląd współ­
czesnej sztuki kościelnej, o której stosunkowo 
tak mało wiemy. Do wzięcia udziału w obu 
tych wystawach zostaną niebawem rozesłane 
zaproszenia wszystkim polskim artystom.

— O g lo s /.c ilie  c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie o terminach tegorocznych jesiennych 
jarmarków w Galicy i zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lirowskiej.

A  Z g u b io n o : w drodze z ulicy Hofmana 
Opata do ulicy św. Józefa biały żabot koron­
kowy ze złotą małą broszką, ozdobioną pe­
rełkami i ru b in k am i; w ulicy Słonecznej su­
knię koronkową, wartości 100 koron.

A  W  u lic y  G ród eck iej najechał wczo­
raj wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 102 na 
dwu pięcioletnich chłopców : Dawida Hammera 
i Abrahama Kafelbauma, bawiących się na bruku 
ulicznym. Dzięki przytomności motorowego, 
który wczas jeszcze zdołał wsrzymać wóz, obe­
szło się bez wypadku.

A  M a ło le tn i z b ie g . Stefan Zawalij, ro­
botnik z Borek Janowskich, doniósł wczoraj po­
licji, iż przed kilku dniami zbiegła z jego do­
mu, rzekomo za namową służącej Sabiny Du- 
baniowskiej, 15 letnia jego córka, Anna, i u- 
krywa się we Lwowie.

A  Z Oknu jednego z mieszkań realno­
ści przy ul. Batorego 1. 34 rzucił ktoś na prze­
chodzącego ulicą p. Józofa Faja  kawałek gzymsu, 
który ugodził go w prawe oko, raniąc nie­
znacznie.

A  N a g ły  zg o n . W realności przy pl. 
Strzeleckim 1. 15 zmarł wczoraj nagle na udar 
serca 30 letni kelner, Ignacy Schochet.

A  N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d ek . Dwudzie­
stosześcioletni woźnica Antoni Makan zdrze­
mnąwszy sio spadł wczoraj w ulicy Jabłonow­
skich z wozu na ziemio i złamał prawą nogę. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go do szpitala powszechnego.

A  B łą k a ją cą  s ię  wczoraj w ulicy Mi­
ckiewicza 9 letnią Annę Świstuniównęj oddała 
polieya w opiekę komisaryatowi I I  dzielnicy. 
W edług opowiadania dziewczyny, miała j ą  wy­
pędzić bratowa, pobiwszy dotkliwie za to, iż 
upomniała się o zapłaty za kilkunastomiesieczną 
u niej służbę.

A  Ofiara w ła sn ej n ie o s tr o ż n o ś c i.
Sześćdziesięcioletni kupiec Hersch Mandel wy­
skoczywszy wczoraj po południu w ulicy Żół­
kiewskiej podczas jazdy z wozu miejskiej kolei 
elektrycznej, upadł tak nieszczęśliwie na bruk, 
iż rozbił sobie głowę i s tracił przytomność.

A  K r o n ik a  p o lic y jn a . Do mieszkania 
Adolfa Barta na Bogdauówee za rogatką Gró­
decką dostał sic wczoraj w nocy złodziej po 
wycięciu szyby w oknie i skradł ubranie oraz 
dwie pary butów.

P. Marcelu Jakubowskiemu, zamieszkałe­
mu przy ul. Bonifratrów 1. 2 skradziono le- 
gawea wartości 400 kor.

( A )  M ło d z ien ie c  z r e w o lw e r a m i. Za­
gadkowo indywiduum aresztował policjant 
wczoraj wieczorem w ul. Studziennej. Jest nim 
Bazyli Diak, liczy 18 lat. P o lic jan t  zauważył, 
żo pakuje on do walizki rewolwery i w tej 
chwili aresztował go. Na inspekcji policyjnej 
znaleziono przy Diaku naboje rewolwerowe, 
boksery i widokówkę z wizerunkiem mordercy 
Mirosława Siezyńskiego. Diak podał, że rewol­
wery kupił we Lwowie, nie chciał jednak wy­
tłumaczyć celu tego niezwykłego kupna. Diaka 
zamknięto w aresztach policyjnych i wdrożono 
śledztwo.

( A )  P o ża r . Strażnik z wieży ratuszowej 
doniósł ubiegłej nocy około godz. 11 strażnicy 
pożarnej, że za rogatką Łyczakowską wybuchł 
pożar, f a ły  tren pożarny wyjechał na miejsce

wskazane, a nawet dotarł do Maryówki, lecz 
okazało się, że pożar wybuchł gdzieś koło 
Winnik. Dlatego tren wrócił do miasta. Paliło 
się podobno w Winnikach.

( A )  N i cii d a le  o sz u stw o . Dziś rano 
zgłosił się do cukierni Jasińskiego przy ulicy 
Sykstuskiej starszy mężczyzna i przedstawiwszy 
się jako Szczerbiński, zastępca firmy naftowej 
„Wolski-Feuerstein11 w Tustanowioach, zrobił 
dla tej firmy zamówienie na J 44 kor. Odcho­
dząc zażądał Szczerbiński 5 kor. prowizyi. To 
nasunęło p. Jasińskiemu podejrzenie, słyszał 
bowiem, że w podobny sposób oszukani zostali 
inni cukiernicy i kupcy, którzy zamówione to­
wary wysłali, a adresaci towarów tych nie 
czynili. Szezerbińskiego oddał tedy policyi. P rzy­
znał się on do oszustwa i podał prawdziwe 
nazwisko. Nazywa się Mieczysław Maryan Skul­
ski, liczy 46 lat, jest  ojcem 7 dzieci, był bu­
chalterem, obecnie nie ma zajęcia. Tłumaczył 
się, że oszustwa popełniał z nędzy. Skulskiego 
zamknięto na razie w aresztach policyjnych, 
poczem odstawiony będzie do sądu.

+ Z m a rli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Ida z Frómlów Marszałkiewiczowa, w ła­
ścicielka realności, wdowa po likwidatorze Banku 
krajowego, w 61 r. życia; Eliasz Bykałowicz, 
stolarz, w 50 r. ż y c ia ; Wilhelmina Muller, 
buchalterka, w 30 r. życia; Anna Wołbszyń- 
ska, b. właścicielka realności, w 61 r. życia; 
Jan  Nalepa w 43 r. życia;

w Mikłaszowie pod Lwowem, ks. Woj- 
cieeh Gliński, gr. kat. proboszcz i kanonik, w 
87 r. życia, a 68 kapłaństwa.

w Stanisławowie, Franciszek Burzyński, 
notaryusz, w 66 r. życia;

w Zbarażu, Teofila z Kamińskich Dnie- 
strzańska, wdowa po komisarzu powiatowym 
matka starosty, w 75 r. ż y c ia ;

— D r o ż y z n a . Mimo zniżek taryfowych 
ceny mięsa w Pradze poszły w ostatnich dniach 
nieznacznie w górę.

Wczoraj odbyły się w Bernie morawskiem 
dwa zgromadzenia socjalistyczne protestujące 
przeciwko drożyźnie. Na zgromadzeniu separa­
tystów uchwalono rozolncyę, zwracającą się 
przeciwko Rządowi a domagającą się przywozu 
mrożonego mięsa zamorskiego, czasowego znie­
sienia lub zniżenia ceł zbożowych i otwarcia 
granic bałkańskich. Po mityngu demonstranci 
pociągnęli pod redakcyę Lovnost. Centraliści 
uchwalili rezolucje w podobnym duchu. Oba 
zgromadzenia przeszły bez wypadków.

— M ięso a r g e n ty ń sk ie  n a  ry n k a c h  
a u str y a c k ic h . Jak  donoszą z Ministerstwa 
handlu, przybędzie dnia 10 września okręt 
„Alice11 Tow. „Austro-Americana" do Tryestu. 
W  chłodniach tego okrętu znajduje się mięso 
argentyńskie, które będzie wykluczone z ocle­
nia, jednakże interesenci będą mogli je  oglądać 
i skosztować. Także lekarze państwowi i wete­
rynarze wezmą udział w tych oględzinach.

— R u c h  lu d n o ś c i w  K r a k o w ie . Z o- 
statniego sprawozdania miejskiego urzędu zdro­
wia wynika, że ludność Wielkiego Krakowa 
wynosi 157.251, w tern wojska 8311. W  u- 
biegłym tygodniu notuje sprawozdanie 65 uro­
dzin, 56 zgonów, zawartych małżeństw 27. — 
Z ogólnej cyfry zgonów, na gruźlicę przypa­
da 15.

— P o d r ó ż  n a  o k o ło  św ia ta  w b eczce .
Turyści Zanardi Attilo i Vianello Eugenio, któ­
rzy, jak  to już donosiliśmy, dnia 30 czerwca 
z. r. rozpoczęli pieszą podróż na około świata 
z beczką własnej budowy, którą toczą przed 
sobą, przybyli wczoraj do Krakowa i udadzą 
się w najbliższych dniach do Wiednia. Dotych­
czas zwiedzili północne Włochy, Szwaj caryę, 
Francyę, Anglię, Belgię, Ilolandyę i Królestwo 
Polskie, odbywszy przeszło 9000 kim. drogi.

— L u d n o ść  w ię k sz y c h  m ia s t  w Au- 
s tr y i.  Centralna Komisya statystyczna zarzą­
dziła obliczenie mieszkańców austryackich miast
0 większej, niż 25.000, liczba mieszkańców.
1 tak :  Wiedeń liczy 2,107.981 mieszkańców, 
P raga  (rejon policyjny 514.850) 233.344 — ■ 
z galicyjskich miast Lwów 188.566, Kraków 
157.251, Przemyśl 55.571, Kołomyja 37.013, 
Stanisławów 36.745, Tarnów 36.617, Tarnopol 
33,133, Stryj 29.371 i Jarosław  26.539.

— B ib lio te k a  p o  ś . p . S p a so w iczu . 
Wdowa po ś. p. Włodzimierzu Spasowiczu o- 
fiarowała bogaty księgozbiór zmarłego biblio­
tece lir. Krasińskiego. Składa się on blisko z 4000 
tomów, odnoszących się do literaturyi i historyi 
polskiej, li teratury i historyi rossyjskiej, oraz 
wszechświatowej. Zawiera on także wiele stu- 
dyów odnoszących się do Renesansu, oraz ba­
dań nad Szekspirem i Schillerem. Księgozbiór 
ten, w myśl życzenia ofiarodawczyni, zostanie 
oddany do użytku publicznego. Nie nastąpi to 
jednak prędzej aż za rok, to jest wtedy, kiedy 
ukończoną zostanie inwentaryzacja zbiorów po 
ś. p. Spasowiczu.

—  W y le w y . Katastrofa wylewów poczy­
niła  wielkie szkody na Węgrzech na linii ko­
lejowej Karansabes-Orsowa, gdzie też ruch za­
stanowiono. Z okolicznych miejscowości donoszą 
o wielkich spustoszeniach. Dwie osoby poniosły 
śmierć. Ruch telegraficzny i telefoniczny prze­
rwany. Manewry, które odbywały się w komi­
tacie dotkniętym powodzią, odwołano.

Z Bukaresztu telegrafują: Z powodu sil­
nych deszczów tor kolejowy na linii Turnu-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 7 września 1910.
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Verciorova silnie uszkodzony. Naprawa potrwa 
tydzień.

— Z m ia n y  w  b ib l io te c e  o r d y n a c j i  
h r. K r a s iń sk ic h , z  Warszawy donoszą: Dr. 
Stanisław Kętrzyński, dyrektor biblioteki ord. 
hr. Krasińskich w Warszawie, przenosząc się 
na stały pobyt zagranicę, z d. 1 stycznia 1911 
opuszcza zajmowane w bibliotece ord. hr. Kra­
sińskich stanowisko. Na jego miejsce miano­
wano znanego powszechnie uczonego, historyka, 
dotychczasowego pomocnika bibliotekarza, dr. 
Ignacego Tadeusza Baranowskiego. Dr. Stani­
sław Kętrzyński, jak  nam komunikują nie zry­
wa jednak wszystkich węzłów, łączących go z 
biblioteką ordynacką, w myśl bowiem układów, 
z hr. ordynatem zawartych, przez szereg lat 
jeszcze co roku spędzi pewien czas w W arsza­
wie dla wzięcia udziału w rozlicznych pracach 
przedsięwziętych około uporządkowania zbiorów 
ordynackich i z budową nowego gmachu bi­
blioteki złączonych.

- N a U n iw e r sy te t  w arszaw sk i zapi­
sało się w roku bieżącym 462 studentów, w 
tej liczbie 42 Żydów.

— P o ża r  s ta jn i w y śc ig o w e j . We 
czwartek ubiegłego tygodnia w Widzewie, w 
Królestwie Boiskiem, wybuchł pożar w stajni 
wyścigowej ks. Lubomirskiego. Bożar powstał 
od lampy naftowej, zawieszonej pośrodku staj­
ni. Lampa urwała się i upadła na kurytarz, na 
którym znajdowała się słoma i siano. Płomień 
momentalnie objął wnętrze stajni. Z kilkudzie­
sięciu sztuk koni, znajdujących się się w staj­
ni, 14 zginęło w płomieniach. Ofiarą pożaru 
padły k o n ie : Dżuma, Samarytanka, Errata, 
First, Slighf, Legion, Krętacz, Koozurga, oraz 
6 dwulatków. Stajnie były ubezpieczone, konie 
zaś nie. Ogólna strata, spowodowana ogniem, 
wynosi przeszło 30.000 rubli.

— S a m o b ó jstw o  w a rsz a w sk ieg o  a d ­
w o k a ta . W jednym z hoteli w  Cieszynie za­
strzelił się onegdaj Tadeusz Kramsztylc, adwo­
kat przysięgły z Warszawy, bawiący w sana- 
toryum dr. Jekelesa w Bystrej,

Kronika prowineyonaina.

§ B o ś w i ę e e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l ­
n e g o  pod kościół w Knihiuinie kolonii, wsi 
pod Stanisławowem odbędzie się w niedzielę, 
dnia b. m. Ceremonii dokona ks. Biskup-sufra- 
gan dr. Bandurski.

§ M o r d e r s t w o .  Dnia 29 sierpnia b. r. 
zamordował w Złoczowie tamtejszy włościanin 
Andrzej Tokar swoją żonę, Maryę. Mordercę 
odstawiono do więzienia tamtejszego sądu obwo­
dowego.

Kronika zagraniczna.

* XII. m i ę d z y n a r o d o w ą  k o n f e r e n ­
c j ę  t e c h u i k ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  i t e ­
l e f o n i c z n y c h  pod przewodnictwem ministra 
Milleranda otwarto wczoraj w Baryżu.

* C h o l e r a .  Dzienniki paryskie notują 
pogłoskę, że w Lourdes wydarzyły się wypadki 
cholery. Francuskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych zaprzecza jednak tym wiadomościom.

W ostatnich 24 godzinach wydarzyło się 
w Apulii 14 wypadków zasłabnięć na cholerę, 
a S wypadków śmierci.

* Z d e r z e n i e  a e r o p l a n ó w .  Całkiem 
nowoczesny t y t u ł ! Jeszcze kilka lat temu roz- 
tłukiwali się ludzie w karambolach kolejowych, 
następnie nadwyrężano sobie członki w samo­
chodach, dziś zaś można już i w powietrzu 
dożyć zderzenia. Otóż jak  nam donoszą z Ba- 
ryża, na polu wzlotów pod Paryżem w Issy- 
les-Moulineaux nastąpiło zderzenie dwu aero­
planów. Aparaty uległy zniszczeniu, awiatorzy 
ocaleli.

* D ż u m a .  Do Uralska nadeszły wiado­
mości, że ua stepach kirgizkich zdarzył się 
szereg wypadków dżumy. Wysłano tam oddział 
sanitarny, który ma zarządzić środki w celu 
stłumienia zarazy.

* S t r e j k .  Z Bilbao donoszą: We wszyst­
kich warstatach i hutach podjęto pracę. W ko­
palniach strejk trwa dalej.

* S t r a s z l i w y  d r a m a t  rozegrał się 
w Petersburgu w gubernialnym zarządzie żan- 
darmeryi. Przywieziono tam z domu więzienia 
prewencyjnego Kuzowa, który prosił przedtem, 
by mu pozwolono widzieć się z żoną, młodą, 
inteligentną i piękną kobietą. Widzenie miało 
się odbyć właśnie w siedzibie zarządu żandar- 
meryi. Zawiadomiona o pozwoleniu na odwie­
dziny Kuzowowa, wzięła ze sobą na prośbę 
męża herbatę, cukier, tytoń i przybory do go­
lenia. Widzenie odbywało się w osobnym po­
koju zarządu żagdarmeryi wobec świadków. 
Upatrzywszy chwilę, gdy jeden z obecnych 
przy odwiedzinach oficerów żandarmeryi od­
wrócił się ua chwilę, Kuzow po cicho popro­
sił  żonę o brzytwę, jednym szybkim ruchem 
ją  otworzył i w tejże chwili przeciął żonie 
gardło. Kuzowowa z głośnym krzykiem, zala­
na krwią, runęła na ziemię. Kuzow odwrócił 
się i rzekł spokojnie do przerażonego oficera 
żandarmów:

— Zabiłem żonę.

Kuzowa, który sic zresztą nie opierał zu­
pełnie, rozbrojono i obezwładniono. Żonę jego 
odesłano karetką pogotowia do szpitala, nie­
szczęśliwa jednak w drodze zm arła .  Są dwie 
wersye: według jednej Kuzow obawiał się, by 
żona nie zdradziła, co wiedziała o jego dzia­
łalności partyjnej; według drugiej wersyi, Ku­
zow, do szaleństwa o żonę zazdrosny, obawiał 
się, że ta nie zechce mu towarzyszyć na Sybe- 
ryę, dokąd go miano zesłać.

* W y p a d e k  n a m o r  z u. Torpedowiec 
„Porażajnowczyj “ ugrzązł onegdaj niedaleko 
Rewelu i został silnie uszkodzony.

* „ M u z e u m  1 8 1 2 “. J a k  donoszą pi­
sma petersburskie, w Moskwie w setną roczni­
cę wojny 1812 r. stanąć ma Muzeum, na bu­
dowę którego rozpisano konkurs. Składać się 
ono będzie z dwu działów: rossyjskiego i fran­
cuskiego. W  dziale rossyjskim salą główną ma 
być sala cara Aleksandra, I., w której między 
innemi stanie pomnik cara i jego kaplica obo­
zowa. Oprócz tego będzie sala Kutuzowa, sala 
armii rossyjskiej, portretowa. W dziale francu­
skim będą sale cesarza Napoleona, portretowa 
i armii francuskiej. Wszystkie te sale będą się 
mieściły na pierwszem piętrze. Na dole będzie 
zbiór armat, archiwum i biblioteka. Omach 
Muzeum wznosić się będzie naprzeciw wejścia 
głównego do cerkwi Chrystusa-Żbawiciela.

* N a p a d  r a h u n k o w y  w p o c i ą g u .  
Onegdaj po południu znaleziono w pociągu ko­
lei miejskiej w Berlinie koło stacyi Tenipelhof 
kupca Schnehena, leżącego w kałuży krwi, bez 
przytomności. — Ze śledztwa okazało się, że 
padł on ofiarą napadu rabunkowego. Nieznany 
dotąd sprawca pozbawił go przytomności nie­
spodziewanym, nagłym atakiem i zabrawszy 
gotówkę około 200 marek, znikł na jednej z 
poprzedzających stacyj.

* B r o ń p r z e e iw  p o t  w o r o m ni o r- 
s k i m .  Kapitan U roli, niemiecki instrnktor-nii- 
rek wynalazł broń przeciw potworom morskim. 
Dotychczas posługiwano się mieczem lub ucie­
kano na powierzchnię, przyczem wielu ginęło. 
Nowa broń jest to strzelba, zrobiona głównie 
z kauczuku i wyrzucająca nie kule, lecz stru­
mień wody, bijący ze straszną siłą i wystarcza­
jący do zabicia rekina.

* G r ó b  N a p o l e o n a  III. Mauzoleum 
cesarskie w opactwie Benedyktynów w Farn- 
borougli, urządzone przez cesarzową Eugenię 
kosztem dwu milionów franków, doznało w o- 
statnich czasach rozszerzenia. Mianowicie po za 
ołtarzem, po którego bokach znajdują się g ra ­
nitowe sarkofagi Napoleona I II  i jego syna 
Eugeniusza, wybudowano ponad drzwiami wio- 
dącerni do klasztoru, „arkosoliuiu“, przezna­
czone prawdopodobnie na miejsce spoczynku dla 
żony i matki cesarza.

* L u d n o ś ć  N o w e g o  J o r k u ,  wedle 
ostatniego spisu, wynosi 4 ,766.000 osób, o
1,329.000 więcej niż w r. 1900.

* M i ł o s n e  o p r e s y e  L w o w i a n i n a  
w ś r ó d  I n d y a n .  W  Intosh pod Watagua jest 
właścicielem farmy p. Suprynowski ze Lwowa, 
były słuchacz Bolitechniki. B. Suprynowski za­
warł znajomość, ja k  donoszą pisma amerykań­
skie, z pewną piękną indyanką w okolicy. Czor- 
wonoskóra dama zakochała się w panu S., który 
odwzajemniał miłość,jeżdżąc często do siedziby 
indyanki. Nie podobało się to zazdrosnym jej 
współrodakom i pewnego razu, kiedy wracał 
konno do swojej farmy, zaczęli go osaczać. B. 
Suprynowski,. widząc przeważającą siłę, chciał 
umknąć, wówczas indyanie puścili w ruch lasso, 
usiłując go schwytać. Osaczony dał kilka strza­
łów z rewolweru i postrzelił jednego z indyan. 
Bodnieciło ich to jeszcze bardziej. Kiedy go 
ujęto, zaczął się bronić nożem. Obezwładniono 
wreszcie Suprynowskiego i w straszny sposób 
pobito. Dopiero w kilka godzin potem p. S. zo­
stał przewieziony do szpitala w St. Bani, gdzie 
dawał już słabo znaki życia.

* K to  w y n a 1 a z ł  p i w o ? Jedna z ga­
zet włoskich, opierając się na historycznych 
danych, odpowiada w ton sposób na powyższe 
py ta n ie : Najprawdopodobniej pierwsi zaczęli 
przyrządzać piwo — Egipcyanic na 30 wieków 
przed Narodzeniom Chrystusa. Wtedy piwo no­
siło miano napoju polnzyjskiego — od miasta 
Beluzyi — stolicy piwnej. Ilerodot. przypisuje 
wynalezienie piwa bożkowi Ozyrysowi. Podług 
innych źródeł pierwszą piwowarką była bogini 
pogańska Cercra, ztąd pochodzi toż łacińska 
nazwa piwa „cerovisia“ . 7, Egiptu piwo prze­
szło do Grecji, a ztąd do Włoch, Francy i, Hi­
szpanii i Niemiec. Z Niemiec, podług legendy, 
mieszkańcy nie puścili dalej piwa i zatrzymali 
wszystko u siebie. Tern się tłumaczy, że i dzi­
siaj Niemcy uchodzą za pierwszorzędnych pi- 
woszów.

* N i e b e z p i e c z n e  g o ł ę b i e .  Brzod 
kilku dniami w prasie rossyjskiej przemknęła się 
dość luźna wzmianka o zatrzymaniu na komo­
rze celnej gołębi pocztowych, które wiózł z sobą 
prof. Bechtierew, wracając z wycieczki do Buł- 
garyi. Zatrzymanie gołębi tych tłumaczono od­
mową ze strony profesora w zapłaceniu przy­
należnego cła na komorze celnej. Świeżo czy­
tamy w gazetach rossyjskich zgoła inne wyja­
śnienie całego wypadku. Gołębie te, i nie tre­
sowane i nie pocztowe, dał w upominku prof. 
Bechtierewowi pierwszy dragoman poselstwa 
rossyjskiego w Bułgaryi i osobiście przywiózł 
mu je  na statek przed odjazdem. Żadnych g a­

węd i protestów w sprawie niezapłacenia cła 
na komorze celnej nie było : owszem profesor 
z całą gotowością zgadzał się opłacić cło przy­
należne. Atoli urzędnik komory za nic nie chciał 
uwierzyć, że gołębie to nie pocztowe i nie tre­
sowane i kategorycznie oświadczył, iż nie może 
ich przepuścić, gdyż — jak  się wyraził otwar­
cie — mogą to być „szpiegowie pierzaści". Nie 
skutkowały nic zapewnienia prof. Bechtierewa, 
który wreszcie, widząc, iż nie zdoła przekonać 
urzędnika, zaproponował wypuszczenie gołębi 
na wolność. Ku niesłychanemu zdumieniu pro­
fesora, urzędnik celny i na to się nie zgodził, 
rzekomo opierając sio na jakimś artykule prawa, 
który zabrania wypuszczać z rąk komory... go­
łębie. Natomiast, zdaniem owego stróża litery 
prawa, było wyjście inne i o wiele prostsze — 
zarżnąć gołębie lub skręcić im łebki, poczem 
mogłyby już bezkarnie być przewiezione do 
Rossyi. N a  to się znów nie mógł zdecydować 
profesor Bechtierew i... zostawił gołębie w po­
siadaniu komory celnej. Obecnie sprawa ta już 
została pomyślnie dla gołębi załatwiona. Aby 
jednak osiągnąć taki rezultat, profesor musiał 
się zwrócić do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, które od siebie już porozumiało się z mi­
nisterstwem wojny. Bo tylu perypetyach do­
mniemanym szpiegom pierzastym zostały otwarte 
wrota komory celnej do państwa rossyjskiego. 
Opisując wypadek powyższy, gaz. Bierz. Wied. 
dodaje od siebie : Żali cała ta historya nie wy­
gląda na  anegdotę? Żali nie jest to już krok 
tylko jeden ku tomu, ażeby od ptaków, w je ­
sieni odlatujących na południe, żądać paspor- 
tów na granicy rossyjskiej ?

* G d z i e u m i e r a n a j  w i ę c ej d z i o c i? 
Brzod 80 luty, gdy w Norwegii prawie każdy 
dom włościański miał swą własną małą go­
rzelnię i pijaństwo było najbardziej rozgałę­
zione, na 1000 noworodków umierało 300 w 
pierwszym roku życia. Rozpoczął się wówczas 
w Norwegii silny ruo.li wstrzemięźliwości, a lud 
uświadomiony przeprowadził prawa, znoszące 
gorzelnie domowe i ograniczające sprzedaż trun­
ków. Następstwem tego było, że śmiertelność 
niemowląt zmniejsza się ogromnie i wynosi dziś 
zaledwie 80 — 90 na tysiąc. Dziś wzrasta tam 
nowe, silne i zdrowe pokolenie. W Bawaryi 
zaś, w klasycznym kraju piwa, panują dziś te 
same stosunki, co ongi w Norwegii i na 1000 
niemowląt umiera około 300 w pierwszym roku 
życia. Na 237.000 noworodków, rocznie przy­
chodzi na świat około 6500 nieżywych; z po­
śród 230.000 dzieci urodzonych żywo, umiera 
już w pierwszym roku życia 69.000. Oczywi­
ście, że przyczyna tej wysokiej śmiertelności jest 
ów „napój lu d o w y " — piwo.

S t o l i c a  t e l e f o n ó w .  Na to miano 
zasługuje zupełnie Nowy Jork, który nie tylko 
ze wszystkich miast na całej kuli ziemskiej ma 
najwięcej abonentów telefonu, ale w którym 
zarazem najwięcej się telefonuje tak, iż telefou 
nabrał w Nowym Jorku tak wielkiego zna­
czenia, jakiego nic ma w żadnem innem mie­
ście. Brzed 30 laty była w Nowym Jorku je ­
dna tylko stacya centralna z 252 abonentami, 
obecnie jest 85 stacyj centralnych, 5000 tele­
fonistek do ich obsłużenia i więcej niż 335.000 
abonentów. Hudsoński dom wyrównywania ra ­
chunków kupieckich ma więcej telefonów niż 
cała Grecya razem z Bułgaryą. Interesującym 
jest rozdział rozmów telefonicznych na różne 
godziny dnia. Najmniej rozmawiają sic w No­
wym Jorku między godziną 3 a 4 rano, bo 
tylko po 10 razy w minucie. Już między 4 a 
5 rano rozmawia około 2000 osób, między 7 
a 8 rano 25.000, między 10 a 11 już 150.000, 
najwięcej, bo 180.000 osób, między 11 a 12 
przed południem.

Inne wielkie miasta Stanów Zjednoczo­
nych mają także bardzo dużo abonentów tele­
fonu, ale zawsze znacznie mniej, niż Nowy 
Jork. Tak n. p. Chicago ma ich 185.000, F i­
ladelfia, Baltimore, Boston po 100.000, czego 
nie ma żadne miasto europejskie, nawet przo­
dujący w tym względzie całej Europie Berlin

Notatki lileracko-arlystyczne.
R ep ertu ar te a tru  m ie js k ie g o  w e L w o w ie .

We wtorek, 6 września, po raz 6 „Kon­
cert", komedya w 3 akt. Her. Babra.

We środę, 7 września, po raz pierwszy 
(nowość) „Miłość cygańska", operetka roinan- 
tyczno-komiczna w 3 aktach A. M. Willnera i 
Fr. Bodańsky’ego. Przekład  polski Adolfa Kitsch- 
mana. Muzyka Fr. Lehara.

We czwartek, 8 września, o godz. pół 
do 4 po południu, „Moralność pani Dulskiej", 
tragifarsa kołtuńska w 3 aktach Gabryeli Za­
polskiej.

We czwartek, 8 września, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Miłość cygańska", operetka 
rom. kom. w 3 aktach Fr. Lehara.

W  piątek, 9 września, po raz trzeci, „Mi­
łość cygańska", operetka rom.-kom. w 3 aktach 
Fr. Lehara.

W  sobotę, 10 września, o godz, pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Rewizor 
z Petersburga", komedya w 5 aktaoli Gogola, 
z Romanem Żelazowskim w roli tytułowej.

R ep ertu a r  tea tru  m ie js k ie g o  
w K ra k o w ie .

We środę, 7 września, „DziejeDrestesn". 
trag. w  5 akt. Ajschylosa.

We czwartek, S września, „Kościuszku 
pod Racławicami", obr. liist. A. Lassoty.

W piątek, 9 września, „Eros i Psyche'-, 
powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerzego Żu ­
ławskiego.

W sobotę, 10 września, (nowość) „Ka- 
mienicznik", komedya w 3 aktach Klemensa 
Bukowskiego.

W niedzielę, 11 w rześnia,  „Kamieni- 
cznik", komedya w 3 aktach Klemensa Bukow­
skiego.
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S fu d y i im  z p a t o l o g i i  I ii c r a c k  ic j .

(Ciąg dalszy).

Do paradnych  sa lonów Dawida schodzi 
się t łum  różnobarw ny, złożony przeważnie z 
biedaków, okry tych  w łachm any. Pomiedz\ 
n im i widać daw nych  znajomych Dawida, 
owych hand la rzy  ulicznych. Kiedy zaś ludzi 
zebrało się sporo, Dawid oznajmia im o swo- 
je m  postanow ieniu  rozdania całego m ajątku 
pomiędzy biednych  i potrzebujących, a ró ­
wnocześnie dyktuje  A natem ie  odpowiednie 
rozporządzenie niejako ostatniej woli. A kle-  
wi temu towarzyszą złorzeczenia żony i dzie­
ci Dawidowych...

Akt czwarty rozgrywa się pod golem 
niebem. Na placu zgromadziły  się t łum y ce­
lem uczczenia Dawida Lejzora. Za lada kra- 
miku spostrzegamy Barę, k tóra  po u trac ie  sy­
na, zm arłego n a  suchoty  i po ucieczce e ó l i i  
Rojzy z grubszą sum ą pieniężną, zn ienaw i­
dziła dostatki i powróciła  bez szem rania  do 
dawnego swego zajęcia. M ajątek  p raw ie  cały 
już rozdany między biednych  tak, że pozo­
stało tylko niewiele pieniędzy, w ystarcza ją­
cych na  p ie lgrzymkę do Jerozolimy, dokąd 
w ybiera  się Dawid Lejzor z żoną, iżby tam 
dokonać reszty  dni swojego życia, jak przy­
stało n a  pobożnego Żyda.

Tłum  przyjmuje ukazanie się Dawida z 
n iedostępnym  A natem ą entuzyastycznie. J e ­
dni ścielą mu pod stopy swoje odzienie, ko­
biety sypią mu kw ia ty :

— „Po cóż te honory  — zwraca sie 
Dawid do licznych rzesz — pocóż szum g ło ­
sów i muzyka, g ra jąca  tak huczn ie?  Komuż 
oddajecie cześć, jakiej godzien tylko książę 
lub ten, kto dokonał czegoś w ielk iego? D la­
czegóż mnie, starem u, biednemu człowiekowi, 
który  niezadługo m a umrzeć, ścielicie szaty 
pod s to p y ?  I  cóżem uczynił takiego, iżby/n 
zasługiwał na  uwielbienie i łzy radości n ie ­
rozumnej wyciskał z oczu? D ałem  wam pie­
niądze i chleb — ale pieniądze to Najwyż­
szego, przyszły od Niego i ku Niemu przez 
wTas powrócą. Uczyniłem to tylko, żem nie 
zata ił pieniędzy, ja k  złodziej, i n ie  s ta łem  
się grabieżca, ja k  ludzie, zapominający o 
Bogu".. .

Kiedy zaś t łu m y  rozeszły się do domów 
i przy Dawidzie pozostał jedyn ie  n ieods tępne  
A natem a, — starzec rozumuje:

— „Byłem biedny, sam otny i bliski 
śmierci, głupi s ta ry  człowiek, czekający od­
powiedzi ocl fal morskich. A  teraz przyszli 
ludzie - i czyliżein s a m o tn y ?  Czyżem b ie­
dny i bliski śmierci ?... Śm ierć  n ie  is tn ie je  
dla człowieka. Ja k a  śmierć ? Co to takiego 
je s t  śm ie rć?  Kto, nieszczęsny, w ym yśli ł  to 
s traszne s ło w o : śm ie rć?  Możliwe, że ona 
is tnieje nawet, — nie wiem, ale j a  jes tem , 
nieśm ierte lny . . . .  Oj, jakże to straszne: je s tem  
n ie śm ie r te ln y !  Gdzie kończy się niebo? Gdzie 
koniec człowieka — nie wiem. Ja m  n ie ­
śm ierte lny .  Och, bola człowieka p iers i  od 
nieśm ierte lnośc i i radość pali go, ja k  ogień. 
Gdzie koniec człowieka? -— ja m  n ie śm ie r te l­
ny. Adonaj,  Ad on aj ! Niechaj będzie pochw a­
lone na  wieki wieków tajem nicze imię Tego. 
kto daje człowiekowi n ieśm iertelność .. . .  Bez­
kresnej przestrzeni czasów oddaję ducha 
ludzkiego: n iecha j żyje n ieśm ierteln ie , w n ie ­
śmiertelności ognia. Niech żyje n ie śm ie r te l­
ny  w nieśm ierte lnośc i światła ,  którem je s t  
życie. I  n iechaj padnie  mrok na życie n ie ­
śm ier te lnego  ś w iata . ..."

W akcie p ią tym  wprowadza nas  poeta 
do gab ine tu  Dawida Lejzora w wspaniałe j 
willi. Starzec ma troskę n iem ałą  na  głowie. 
Lud t łum nie  zalega podwórze jego pałacu, 
n ie chcąc uwierzyć, iż ten  milioner  is to tn ie  
p ieniędzy już n ie  ma. Dawid radby  teraz 
uciec przed tymi głosam i, dom agającym i sit 
pomocy. Is to tn ie  — potrzeba ucieczki przed 
tym rozgoryczonym tłum em  je s t  n ieu ch ro n ­
na, n aw e t  konieczna. Przez dzień cały i 
cała noc Dawid ukryw ał się w zan iedbanym  
kamieniołomie, do k tórego zaprowadził go 
A natem a. Bóźnym dopiero wieczorem w y­
brali się w dalszą drogę. I  zaraz n a  p ie rw ­
szym kroku został Dawid poznany przez p rze ­
chodnia. Za uciekającym Dawidem  puszczono 
się w pogoń. Przypuszczając, że Dawid został



zmuszony do ucieczki przez księcia Ciemno­
ści, postanowiono go odbić i ofiarować w ła­
dzę nad  wszystkimi biedakami na  ziemi ca­
łej" Dawid, p rzestraszony  pogonią, prosi A n a­
tem ę o ra tunek , a gdyby o n h n  nie mogło 
być mowy — o śm ierć raczej.

Teraz dopiero okazuje się ja sk raw o  fał- 
szywość A natem y. Bo kiedy znużony pogo­
n ią  Dawid usypia, A natem a umie jedyn ie  li- 
lozować wobec nadciągającego tłumu:

— „Ha. Idą...  Id ą   a ich król śpi!
Idą  — — — a ich cudotwórca odpoczywa 
snem konia, wożącego wodę. Niosą koronę i 
śm ierć — a ich ofiara i w ładca łowi powie­
trze rozwartem i ustami i cmoka słodko. O. 
nieszczęsny rodzie: w kościach twoich zdra­
da, w krwi twojej zaprzaństwo, w sercu lwem  
— k łam .. .“

T łum  nadc iągn ie  Jada chwilę, a tu ani 
mowy o ucieczce, drogę bowiem dalszą za­
gradza przepaść. T łum  chwyta, za kamienie, 
żeby ukam ienow ać zbiega i ki lku zręcznymi 
rzutami dokonywa swego, poczem rozbiega się 
na wsze strony, jak  spłoszone stado. T ryum f 
A natem y je s t  zupełny. W idok m artwego Da­
wida podnieca go:

— „Żegnaj, głupcze. Nazajutrz znajdą 
tutaj ludzie trupa  i pogrzebią w spaniale  we­
d ług  obyczaju ludzkiego. Dobrzy zabójcy ko­
chają tych, k tórych zabijają. A  z tych ka­
mieni — Dłużni dalej ohydnie — którymi 
ciebie zabito za miłość, zbudują wysoki, krzy­
wy i głupi pomnik... Uspokój się. ziemio, i 
przynieś mnie pokornie ofiarę: zabijaj, pod­
palaj.  zdradzaj, człowiecze, w imię p ana  tw e­
go..." i znika z śmiechem szatańsk im  na li­
stach.

A nalog ia  w całej tej tragedy i tak przej­
rzysta, że chyba klątwę, spad łą  n a  A ndrie-  
jew a  z powodu „Anatemy'1, należy uważać za 
uzasadnioną...

('Jzyliż wobec tego dziwnem wydać się 
może, skoro A ndrie jew  popełni hum oreskę  w 
rodzaju „Miłości bliźniego?...

W śród dzikiego ustępu górskiego, tuż 
nad  przepaścią, stoi jak iś  młodzieniec. Czy­
niono s ta ra n ia  o u ra tow anie  go, wszelako 
bez pomyślnego rezultatu. W dole zgroma­
dziły się rzesze ciekawskich i turystów  na j­
rozmaitszych narodowości, p ragnących  być 
świadkami naocznymi n ieuchronnej ka tas tro ­
fy. T łum wyczekuje jej z niecierpliwością, 
a tłoczy się tak  gwałtownie, że polieya z 
t rudem  tylko utrzym uje jaki taki porządek. 
Ścisk i gw ar  rozmów nie  do opisania. Wśród 
publiczności n ie  brak  utarczek słownych, 
każdy bowiem z przybyłych  p rag n ą łb y  wi­
dzieć jak  najlepiej scenę upadku nieznajo­
m ego: „Tutaj taka  s traszna  tragedy a, serce 
ból ściska" — konkluduje A ndriejew , — i 
czyliż w tych  widzach je s t  bodaj odrobina 
człowieka? Jak iś  korespondent robi na  pręd- 
ce wywiad z nieszczęśliwcem, duchowny naod- 
ległość spowiada go w sposób, mający na 
celu chyba tylko podanie w pogardę S ak ra ­
m entu  pokuty. Ostatecznie sp raw a wyjaśnia 
się wcale nieoczekiwanie dla publiczności,  
iż całą tę trag i fa rsę  zaaranżował sp ry tn ie  
przedsiębiorczy restaurator .  W ybuchom obu­
rzenia n iem a końca ani miary.

Po za p ły tkością pom ysłu  można po­
dziwiać tutaj jedyn ie  cierpliwość Andriejew a, 
przelewającego z pustego w próżne przez akt 
ten  jeden  bez treści.

A kiedy w oczach E uropy  zblakły 
i straciły  doszczętnie os ta tn ia  krztę powabu 
wypadki z dziejów anarch ii  wolnościowej, 
kiedy wreszcie n ie  dano więcej b rać  się na  
frazesy bluźniące religii, — A ndrie jew  po­
w rócił  z konieczności do tego samego źró­
d ła  na tchn ień ,  z jakiego czerpał ho jn ie  w 
początkach swojej twórczości.  In s ty n k ty  płcio­
we sta ły  się znowu osnową g łów ną jego li­
tworów, powtarzających s łyszane już  dawniej 
frazesy w odmiennej nieco tylko tonac ji .  
W yczerpanie  się pomysłowości A ndrie jew a 
j e s t  do tego s topnia  widoczne, że og ran i­
czyć się wypadnie omówieniem dwu tylko 
utworów tej kategoryi,  w których zasadą jest,  
że „m iłość n ie  istnieje, a tylko naprężenie 
seksualne, resz ta  zaś — to be le trys tyka" ,  jak  
konkluduje Miszka w  „Dniach naszego ży­
cic i “ , d ram acie  ezteroaklowym, pełnym  bru­
du i b łota moralnego, którem  — n ieste ty  — 
zabagnione j e s t  życie rossyjskie  wszystkich 
w arstw  społecznych od najwyższych do n a j­
niższych.

H is to rya  to ogrom nie  sm utna, choć tak 
codzienna n a  bruku stołecznym, a wynika­
ją ca  z żądzy n iepoham ow anej użycia za, każdą 
cenę.

Rzecz dzieje się z początkiem września, 
w czasie zaczynającej się „złotej je s ie n i" ,  w 
sercu imperyum rossyjskiego, matussee-Mo­
skwie, a raczej w lasku pobliskim, zkąd w i­
d na  ja k  n a  dłoni, b ia łokam ienna  stolica. 
A ktoram i są s tudenci i s łuchaczki wyższych 
kursów żeńskich. Tem atem  — miłość s tado­
wa i alkohol....

S tuden t G łuchowcew utrzymuje stosu­
nek, wcale nie p la toniczny z Olgą Mikoła- 
jów ną, chociaż, ja k  sam wyznaje, n ie  wie, co 
to je s t  miłość?.. .  „Nie było jej — powiada — 
a tuż nag le  zjawiła się; i sercu tak  szeroko, 
tak  p rzes tronnie ,  tak  s łonecznie i swobodnie,

ja k  gdyby  skrzydła  mu urosły" .  Ale, że oby­
czajem rossyjskim — n iem a miłości, ani 
naw e t  przyjaźni bodaj, bez alkoholu, więc 
towarzystwo całe zagląda ochoczo do bute­
lek, k lnąc  zawzięcie i wcale niefa in iliarn ie . 
W ódka — to napój cudowny:

— Zamieszkałem — opowiada Onufry — 
u jednego  adwokata, takiego... wiecie... p rzy­
jem nego  człowieka i cichego do tego stopnia, 
że gdy  wesz w drzwi wchodzi — słychać, 
ja k  łapkam i s tuka o podłogę. A le  w ową 
n o c . ta k  upiłem się, żem w róc ił  do domu 
około szóstej godziny....  Wszystko to byłoby 
niezem, ale m nie  gubi miłość bliźniego. N a­
gle tak  mi się zrobiło żal tego adwokata, żem 
n ie  w ytrzym ał,  zalał się łzami i zaczął bę­
bnić ku łakam i w drzwi, gdzie oni z żoną 
spali: wstawaj, mówię, adwokacie, zbudź żo­
nę, pójdziemy na  bu lw ar spacerować!

A dw okat wypowiedział mu nazajutrz  
mieszkanie, Go za n iede lika tny  cz ło w ie k ? ! . .

To też n ie  dziw. że iirić pan Onufry 
wyrzeka n a  los przeklęty, żc mu „lepsze po­
rywy duszy gasną, n ie  dosięgając niebios. 
Całe życie moje — woła w rczygnacyi p ija­
ckiej — szukam cichej rodziny — i cóż, n ie ­
szczęsny-/, mój los !“ A któż temu w inien, 
jeśli nie pociąg do wódki przeklę te j? . . .

(Oiąg dalszy nas tąpi) .

Dr. St. Zdziarski.

OSTATNIA POCZTA.
S ejm ow a r e fo r m a  w yb orcza .

Posiedzenie subkomittTu dla sejmowej 
reformy wyborczej odbędzie się w gmachu 
wydziału krajowego w sobotę dnia. 10 h. ni.

— - N a włoskiej radzie ministrów  m ar­
kiz Di 8 a n  G i u  l i a n o  zdał spraw ę o p rzy­
jęciu  przez Nąjj. P an a  Cesarza F ranc iszka  
Józefa i o konferoncyi z lir. A eh reu tha lem .

W edług Ita lii, m in is te r  uda się do 
króla, by mu zdać również spraw ę ze swej 
podróży.

—  J a k  p ism a francusk ie  twierdzą, mi­
n is te r  wojny zakupił 30 l a t a w c ó w ,  w 
tem JO jednopłaszczyznowych a 20 dwupła- 
szezyznowych — które jeszcze przed up ły ­
wem tego roku mają być dostarczone zarzą­
dowi wojskowemu. Lataw ce  muszą okazać 
zdolność unoszenia ciężaru przynajiniej 300 
klg. i mieć szybkość przynajmniej 60 godzi- 
nokilom etrów  oraz w jednym  locie m ają  od­
być przynajmniej 300 kim. D la latawca, któ­
ry prześcignie m in im alną  szybkość 60 kim. 
wyznaczona je s t  osobna nagroda .  W  ten  spo­
sób do końca roku a rm ia  francuska  mieć bę­
dzie 60 latawców.

—  Nordd. AU. Ztg. zaprzecza wiado­
mości, jakoby is tn ia ł  zam iar  urządzenia zj a- 
z d u  c e s a r z a  W i l h e l m a  z c a r e m .  Car 
przy wjeździe do Niemiec w ys ła ł  tylko de­
peszę w serdecznych słowach do cesarza, na  
co cesarz równie serdecznie odpowiedział.

=  M in is te r  sp raw  zagranicznych Pi- 
chon oświadczył redaktorowi Echo dc Earis, 
że na  ko n fe ren c j i  z H akki baszą om awiał 
spraw ę t u r e c k i e j  p o ż y c z k i  oraz zape­
wnił, że rząd francusk i tylko wtedy dopuści 
pożyczkę tę  do no tow an ia  na  giełdzie p a ry ­
skiej, je ś li  pożyczka będzie pew nie  zagwa­
rantow ana.

=  Agencya I I  a o asa donosi z K onstan ­
tynopola, że m o c a r s t w a  o p i e k u j ą c e  
s i ę  K r ę t ą  poczyniły ponow ne kroki u P o r ty  
•w tym  kierunku, by j ą  skłonić do zaniecha­
n ia  now ych żądań co do ważności m a n d a ­
tów Kreteńczyków w ybranych  do greckiego 
zgrom adzenia narodowego, przez co by sy­
tu a c ja  była znów zaostrzona.

A m basado r  f rancusk i  w Londynie, 
Oambon, bawiąc obecnie w A tenach , rozma­
wiał z V e n  i z e l o s e m  w obecności prezesa 
gabinetu  greckiego. Yenizclos oświadczył, że 
zgromadzenie narodow e n ie  wystąpi ani p r z e ­
ciw królowi, ani przeciw dynastyi,  tylko 
zwalczać będzie nadużycia, któro w krad ły  sic 
do adm inistraeyi.  Vcnizelos oświadczył także, 
iż wcale n ic  chce zostać i n ie  zos tanie p re ­
zesem gab ine tu  greckiego.

Z O e t y n i i d o n o sz ą : Podczas obiadu 
n a  cześć w. ks. M ikołaja  Mikołajewieza król 
Mikołaj w n iós ł  toast, w k tórym  w spom niał 
o wiecznotrwałej wspólności Kossyi i Czar­
nogóry, oraz zapew nił o wiecznej wdzięczno­
ści dla dobrego cara, k tó ry  obdarza Czarno­
górę wielkicmi dobrodziejstwami.

W. Książę odpowiedział, że car przez 
zamianowanie króla czarnogórskiego m arsza ł­
kiem armii rossyjskiej chcia ł dać ponowny 
dowód serdecznej przyjaźni łączącej oba n a ­
rody, oraz odpowiednio odznaczyć wojskowe 
bohaters tw o  króla Czarnogóry.

W yb ór u z u p e łn ia ją c y  p o s ła  na Sejm  
k ra jo w y .

S tr y j, 6 września. P rzy  dzisiejszym 
wyborze uzupełniającym posła  na  Sejm k ra ­
jowy z gm in  w iejskich  (w miejsce dr. Ole­
śnickiego,, k tóry złożył m andat)  oddano 171 
głosów na 198 głosujących. K andydat s t ro n ­
nic twa ukraińskiego dr. Eugeniusz  Petrusze-  
wiez, poseł do parlam entu ,  adwokat w Sko- 
lem, o trzym ał 126 głosów, kandydat zaś 
s tronn ic tw a s ta roruskiogo dr. A leksander  Sa- 
wiuk, adwokat w7 Sanoku, 45 głosów.

W  y b r a n y p o s ł  e m d r. E u g  e u i u s z 
P  e t, r u s z e w i e z.

W ied eń , 6 w rześnia, Wiener Ztg. og ła­
sza: Niijj. P a n  zam ianow ał gr. kat. probo­
szcza, i dziekana ks. Leona K o z a n i  o w i c.z a 
w M istkowicach i J a n a  R a  r y ł o  w i c z a  w 
/Jo rk iem , kanonikam i honorowym i gr.  kat. 
b ap i tu ty p rzern y s ki e j.

P. M in is te r  hand lu  zam ianow ał radcę 
iachniikowego, A ntoniego F r f i h a u f a  wc 
Lwowie, s tarszym radcą rachunkow ym  w de­
par tam encie  rachunkow ym  M inisters tw a h a n ­
dlu.

W ie d e ń , 6 września. Przy ciągnieniu 
3 pro. losów anstr .  kredyt,  ziemskich IJ. cmi 
syi z r. 1889 g łów na  w ygrana  60.000 koron 
pad ła  n a  seryę 330.3 nr .  22.

W ie d e ń , 6 września, lleichspost do­
nosi,  że rzekomy ku ryer  carski Czerń idow 
względnie Ozermojidow. którego w drodze 
do Czarnogóry miano obrabować, w rzeczy­
wistości n ie  je s t  kuryerem  tylko zwykłym 
oszustem. Urodził on się w r. .1857 w gu ­
berni i irkuckiej, jako syn zesłańca i był kil­
kakrotnie  karany  za oszustwa.

T r y e s t ,  6 września. W edług  wiadomo­
ści z Lizbony, stacya semaforów w Oitayos, 
w P ortugalii ,  w idziała  po raz ostatni 24 s ie r­
pn ia  b. r. okręt aus tro -A m ericany  „C lara".  
W edług  przypuszczeń okręt p łyn ie  do .Fila­
delfii.

B u d a p e s z t ,  6 września. Siedin m łynów
kontynuuje podjętą  w p ią tek  pracę. Tylko 
dwa zakłady świątkują.

S z e g e d y n ,  6 września. (Wcg. Biuro  
K or cap.). W Komitacie Gongrad  szalała burza, 
k tóra  wyrządziła wielkie szkody. W gm inie  
Tóm órkeny zawaliło się 250 domów m ieszkal­
nych, kościół i szkoła. Połączenie  te leg ra­
ficzne i te lefoniczne przerwane.

G n iezn o , 6 września, (Tcl. pr.)  A r ty ­
kuł Lecha p. t, „Biedny król p rusk i"  nap i­
sany z okaz ji  podw jższen ia  lis ty cywilnej 
ces. W ilhelm a był przedmiotem rozprawy są­
dowej. Sąd n ie  zdołał od odpowiedzialnego 
redak to ra  K arp ińsk iego  dowiedzieć się, kto 
jest autorem ar tykułu  i skazał Karpińskiego 
za obrazę m ajes ta tu  na  dziewięć miesięcy 
więzienia. Czterotygodniowego więzienia ś led­
czego n ie  wliczono do kary.

F r i w l b c r g ,  0 września. Car, wielcy 
księstwo, wszyscy książęta  i księżniczki udaii 
się wczoraj po po łudniu  samochodem do ruin 
dawnego zamku w Miinzerberg, oddalonych 
o 3 mile od F r iedhergu .  Carowa pozostała 
w F r iedhergu .  Wieczorem przyby ł z Nau- 
heim  w odwiedziny do cars tw a P aw eł ks. 
Meklemburski.

P i t t s b u r g ,  C września, Z powodu b ra ­
ku zamówień „ Garn agi e Steel Company" za­
niknęła w ars ta ty  s ta lowe w Lawrenceyille.

R z y m ,  6 września. OssematoreRomano 
zaprzecza wiadomościom n iek tórych  pism, j a ­
koby zwolniono księży z obowiązku odpra­
w iania Mszy św. na  czczo, jeżeli Msza św. 
odbywa się o późniejszej godzin ie  popołu­
dniowej.

R z y m ,  6 września. Do Trihuny do­
noszą z Eeggio  di Oalabria: Onegdaj w nocy 
wymordowali n ieznani zbrodniarze siekiera­
mi we wsi P e lla ro  rodzinę dozorcy polnego 
Eoro l ina ,  złożoną z ojca, m atki i sześciorga 
dzieci. O kru tną tę  zbrodnię uważają w oko­
licy za akt zemsty nowojorskiej „Czarnej 
ręki" ,

P a r y ż ,  6 września. P an i Ouric-Skłodo- 
wska zawiadom iła Akadem ię Umiejętności że 
udało jej się wytworzyć czyste rad ium  jako 
kruszec. W pracach  nad  tem wziął też udział 
jej w spółpracownik chemik p. Pobierne.  Czy­
ste radium spala  papier  przy dotknięciu, a w 
wodzie u tlen ia  się bardzo silnie.

M a d r y t ,  6 września. Wiadomości z 
Barcelony brzm ią pomyślnie. P rzed południem  
grupy kobie t przeciągały ulicami, porządku 
je d n ak  n ie  zakłóciły.

M a d r y t ,  6 września. Organizacye ro­
botnicze odrzuciły  pro jek t  ogłoszenia po­
wszechnego stre jku  w Madrycie, jako bezce­
lowego ze względu n a  to, iż s tre jk  w Sara- 
gossie i Bilbao zakończył się.

Sofia, 6 września. Dniewnik  donosi, że 
przywódca drużyny bułgarskiej Todor A le ­
ksandrów  w pad ł wczoraj na  czele swego od­
działu do wsi tureckiej Banja, podpalił j ą  i 
pozabija ł wiele mieszkańców. N astępnie  dru ­
żyna uciekła  w góry. —  Pismo wymienione 
dodaje, że j e s t  to pierwszy akt zemsty za 
gwałty , popełn ione przez Turków na chłopach 
bułgarskich.

K o n sta n ty n o p o l, 6 września. A m b a­
sadorowie m ocarstw  kreteńsk ich  doręczyli 
ministrowi spraw zagranicznych Rifaatowi 
odpowiedź mocarstw  na notę P o rty  w sp ra ­
wie wyboru 5 Kreteńczyków do greckiego 
zgromadzenia narodowego. M ocarstwa sądzą, 
że ponieważ Yenizelos i Pologeorgis są pod­
danym i greckimi, przeto po złożeniu przez 
n ich  urzędów n a  Krecie n iem a powodu n ie ­
dopuszczenia ich do zgrom adzenia na rodow e­
go. N atom ias t trzej inni Kreteńezycy powin­
ni m anda ty  swe złożyć.

K o n sta n ty n o p o l, C września. Pose ł  
grecki wręczył Porcie notę, w której G re c ją  
żąda 20 milionów franków  w ynagrodzenia  za 
szkody, wyrządzone przez bojkot anstryacki

K o n sta n ty n o p o l, 6 września. Z Priz-  
rendu  donoszą, że dziś ścięto tam trzech sze­
fów albańskich.

S a lo n ik i,  6 września. Z Yerisovach od­
szedł nad  gran icę  grecką oddział karabinów  
maszynowych.

W N ar ta  nad g ran icą  przyszło do s ta r ­
cia, przyczein 3 Greków zastrzelono, reszta 
rzuciła się do ucieczki, po stronie tureckiej 
pad ł jeden  żołnierz, 2 raniono.

S t. P a u l (S tany  Zjed.J, 6 września. Na 
kongres ie  w spraw ie  wyzyskiwania skarbów 
natu ry  w A m eryce p rezyden t Taf t  wyraził  
się z uznaniem  o usiłowaniach Roosevelta 
w celu eksploatacyi n a tu ra lnych  źródeł bo­
gac tw a narodowego, na tom ias t  ubolewał z 
powodu w ybujałego nacyonalizmu, jak i  w i­
docznie Roosećelt obecnie popiera.

P o ło ż e n ie  w  K r ó le s tw ie  P o la k ie m  
i  w  R o ssy  i .

W iln o , 6 września. (Teł pr.)  Z rozpo­
rządzenia władz sądowych aresztowano pro ­
boszcza w Ojkinach w powiecie święciańskim 
ks. Ignacego  Szaparo; zarzucono inu p ropa­
gandę przeciw7 rządowi, wpajanie nieufności 
do rossyjskich  insty tucyj oświatowych, sze­
rzenie idei wielkiego pańs tw a litewskiego.

W iteb sk , 6 września. (Tel. p r .)  Sąd 
okręgowy rozpoznawał spraw ę o ta jne  szko­
ły  polskie. Na ław ie  oskarżonych zasiadła 
Leon tyna  IwoszeWska, w e te ran  W łodzimierz 
Malinowski, i nauczycielka ludowa; oskarżo­
no ic h  o u trzym yw anie  czterech szkół ta j­
nych, z których dwie m iały  język rossyjski, 
jako wykładowy. Liczni świadkowie, między 
ni mi dwu duchow nych  p raw osław nych  ze­
znaw ało  n a  korzyść oskarżonych, k tórych sąd 
u n ie w in n ił .

T e le g ra fo w a n y  k u rs w ie d eń sk i.

W ie d e ń , 6 w rześnia 1910. Zam knięcie 
g ie łdy (Sćhlusscourse). Godzina 2 m inu t 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredy to ­
wego 667'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 864 '25, Akcye A nglobanku  
316 90, Akcye U nionbanku  62 L 7 5 ,  Akcye 
L iinderbanku 528-50, Akcye Bankverem u 
553-— , Akcye B odencredit 1329-— , Akcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 6 89 -— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych 749-75, Akcye 
kolei Południowej 119*50, Akcye kolei E lbe-  
tha l  — •— , Akcye kolei Północnej 5810-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■— , Akcye 
A lp iny  758'75, Akcye R im a M uranyi 695'25, 
Akcye praskiego Tow arzystwa żelaz. 2823-— . 
Akcye F ab ry k i  broni 729-— , Akcye T u re ­
ckie ty toniowe 384-50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Tow arzystwa naftowego •— , 
O b ligac je  węgierskiej indemnizacyi 92-10. 
R enta  m ajowa 93-80, A us tryacka  R e n ta  ko ­
ronowa 93-80, W ęgierska R en ta  koronowa
92-15, 56-letnie L is ty  Tow arzystwa kredy to ­
wego ziemskiego 93-— , 4 prc. L isty  B anku 
hipotecznego 9 3 ’85, 4 i pół prc. L is ty  B an­
ku hipotecznego 99-J 0, 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. L is ty  B anku k ra ­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100-— , 4-procentowe Galicyjskie 
ob l igac je  p ropinacyjue  98 -— , 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-— , Losy tu re ­
ckie 258-50, Marki 117-52, Rubel 254-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 70. 
Akcye praskiego B anku kredytow ego (p łaco­
no) 7 5 9 1— , Pożyczka m ias ta  K rakow a 1909
9 3 — .

Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny r e d a k t o r : 

A d a m  K r e c h o w i e e f e l .
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MAGAZYN FUTER
J U L IA N 1  SO LIK A

p r z e d te m

F R .  M R O Z I M S K I
we Lwowie, ul. Sobieskiego 4.

Cenniki gratis i franco.

poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i mę­
skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 
Żakiety damskie z baranów krymskich, źrebiąt, astrachanow  
oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

P o l e c a  s i ę  w e i » a . i t d ę
C U Z : i E I 3 1 T l

Władysława Fodhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
C uM ernia i w e ra n d a  o tw arte  od godziny  T” rano do ±2 w  nocy.

NADESŁANE.

S pecya lis ta  cliorwh nerw ow ych

D r .  Ś W I T A L S K I
powróc ił.

Dr. K. Podlewski
sp ecy a l is ta  chorób sk ó rnych  i w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw  „Sokoła").
O K U L IS T A

Radca Dr. Alfred Burzyński
powrócił i ordynuje ul. S ło w a ck ie go  1. 18,

(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

D E N T Y S T A
D r. S t a n is ła w  F u c h s

powrócił,
ordynuje pi. Maryacki 9 od 9—1 i od 3—5. 

Telefon Nr. 1155.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble «lo napra­

w y — naprawione odsyłają.

P oszuk u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  d o b rym  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE11 B iu ro  og łoszeń , pasaż 
H ausm ana 9, Lw ów .

Podczas le tn iego sezonu podróżnego na jw y­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

S o k a l  i  L i l i e n
w osobnych szkatu łach  pod w łasnem  zam­
knięciem. A b onam en t  kw arta lny ,  półroczny 

i roczny.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

Kuryer Kolejowy
w ażny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy n a j ­
goręcej Józefę S ikosińską, zam ieszkałą  przy 
ul. Jłoinanowicza 1. 10, u .Michała Miśków, 
do tkn ię tą  n ieu lecza lną w adą  serca, sparaliżo­
waną, cho rą  n a  oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zw racam y się z prośbą 
o nadsy łau ie  ła skaw ych  datków  do A dm i- 

nisfcraeyi naszego pism a.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 września 1910.

Hotel George’a.
P P .  lir . K. Czesne wsk i z Rossy!, | , r .  

W. Młodeeki z Monasterzy.sk, W. Małecki 7, 
Turad, A. H ulim ka z Mycowa, T. Zegliński 
z Rossy i, K. Załęski z W yszniówki, W. (Lj- 
łębiow ski z Warszawy.

Hotel Europejski.
P P .  L. Jaebrfiewicz z Podwołoezysk, W. 

(lic,szewski z Nadwornej.

Hotel Breitmayera.
P P . J .  Schofer  z Zaszkowa, J .  Kintzi z 

Rcmcnowa.
Hotel Imperial.

PP. S. Kowerski z Rossyi, Z. H orodj li­
ski z Bydnowa, i;. W iśn iew sk i  z N iem irowa, 
W. Zarzycki z Berezowa.

Hotel Bristol.
P. E . Swolkien  z Rossyi.

f i

przemysłowej.
C E J r a r i  

Lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 6 września.

I .  Akcye za sztukę.
Banku bip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i  przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n » n 4‘/s Pr- w- a- f°S W 50 1- 
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 l/a l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 41/ł pr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 3 września 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  93'85 94-05
styezeń-lipiee ............................ 93-80 94—

Jednolity dług państwa w srebrze 
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 97-65 97-85

płaeą | żądają
walutą kor.
K h K h

687 - 695 -

442 - -------

554 - 560 -

568 - 575 -

109 70 110 40
o 99 - 99 70
bD 93 30 94 -

99 70 100 40
O 94 30 95 -
ca-
•ca 96 - — —
e

95 50 -- --
ja 92 80 93 50

0
a 97 60 98 50
O 100 50 101 20

0 99 50 100 20
M 92 80 93 50

92 80 93 50
93 - 93 70

93 - 93 70
89 80 90 50
92 - 92 70

93 - 93 70

110 - 120 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 - 253 -
254 - 256 50
117 30 117 70

zadają

174- — 
235 — 
331 — 
331 — 
290:90

11620 116-40

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 170—
„ „ 1880 po 100 zł. 4 pr. . . 229—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 325—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 325 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289—
B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r......................................  93 80 94—

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-10 95-10
Kol. Cesarz..Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................94-25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................  9410

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 94—

żądają

Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki,

95—  
9 2 - -  93—

11335 114-35

449-75 451-75 

117-75 118-75

95-25

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .............................................94-80
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886', 4 prc. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rc ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc .................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .......................................   .
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. .

94-50

98—

96-30

96-45

96-30

95-85

9o—

96-25

93-75
9410

93-85

114-

95-10

104-40

95-80

95-50 

99— 

97-30 

97-45 

97-30

96-85

9 7 -  

97-25

94-75
95-10

94-85

115—

D. D łng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 112-15 112 35

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-— 92 20
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 75 25 76'25'
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225'— 231.—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 5 -- 231 -

Roż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€f. L isty  zastaw ne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4‘/a pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
)) )) >1 łl i) ś  pf*

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem, los 5 pr.
,, „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
n » .. .. 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4‘/a pr. S I1/, łat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57ł/2 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozem.-Jassy z r. 1884 

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

n n n » 1890 n 4 pr.
I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-75 103-75

93— 94—

10015 10115
92-60 93 60
97-65 98-6-5

89-70 90-70

112— 118—
257.25 260-25

listy  dłużne

100-50 101-50
94-60 95-60

298-60 304-60
279 - 285—
100— 101—
93-75 94-75

109-75 111-25
9910 99-60
93-35 94-3-5
92-50 93'50
95-40 96-40
96-50 97-50

99-75 100-50

99-75 100-75
92-90 93-90
98— 99—
98-85 99-85

-szeństwa

112— 113—
111-50 112-50

87-50 88-50

92-85 93-85

102-30 103-30
99-75 -•--

29— 33—
521-75 53P75
210— 220—
117— _- —
110— 12C—

84-50 38-50

Koronowa waluta. płaca żadni a
Palfy 40 zł. m. k....................................  242-— 262—
Czerw, krzyża austr.  tow. 10 zł. . 63-50 67 50

weg. tow. o zł. . . 38-40 42 40
Losy fund.  Arcyks.  Rudolfa 10 zł. 73-— 79—
Salma 40 zł. m. k...................................  285-— 300—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125—

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 317-25 318 25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3875 — 3885—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-— 667 —
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 861-— 862 —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 750-— 753—  
Gal. banku hip. 200 zł. . . . .  6S5-— 689—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 445-— — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 526-60 527-60

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 18-50-— 1860—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 621-25 622-35

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259 50 270-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  273 — 275 —

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 452 — 458—
,i „ „ akcye zakład. 200 zł. 420’— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5305-— 5320—  
Kol. Lwów-Bułzec (ake. pierw.) 200 zł. 395 — 403—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555-— 557—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor............................................... -. 3 3 0 --  340—

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1128 — 1138 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodniey 500 kor................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 51/i pr.

741—
866—
757-75

2810—
543—
38-5—
26S-—

745—  
876—  
758 75 

2820 — 
553 -  
387—  
270—

Włoskie banki 
Francuskie banki

N. W a l u t y
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr.-weg. 8 guld. złota mon
2 0-franków ka...................................... 1908
2 0 -m arków ka ..........................
Rossyjski półimperyał . .
Niein. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le ..........................................

240-30 240-60
95-25 95-421 „

254-50 255-50
117-47Va 117-67'/*
94-65 94-82 '/a

95-12’/* 95-27 V,

y*
11-37 11-40

1908 1910
23-48 23'53

117-50 117-70
94-65 94-85

2-5311/, 2 5 4 ‘ „

J » E E  J E  J E  M M I ej mm w , ję
Licytacye.

(9955)L. cz. E .  1052/10 (3)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie Chairoa H irscha  R osenbau ­
m a odbędzie się dnia 30 w rześnia 1910 o go ­
dzinie 9 '30  przed po łudniem  w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 17, l iey taeya : a) 9/16 
części realności lwh. 127 księgi gruntowej 
W o dna  objętej, składającej się z domu i 
g r u n tu ;  b )  całej rea lności lwh. 113 księgi 
grun tow ej W odna objętej, sk ładającej się 
z parceli grun tow ej.

Nieruchomości te  oceniono ad a) n a  1104 
kor. 50 h a l . ; ad b) n a  650 kor.

Najniższa cena, poniżej k tórej sprzedaż 
n ie  nas tąp i,  w ynosi:  ad a) 737 kor.,  ad b) 
434  kor.

W arunk i l icytacyjne, które się za tw ier­
dza i odnoszące się do tej n ieruchom ości do- 
kum en ta  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć w  sądzie tutejszym, w biurze Nr.  16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Chrzanów, dn ia  27 maja 1910.

L. ez. (9957)E. 276/10 (4)
E dyk t  licytacyjny.

D nia  16 w rześnia 1910 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr.  4, w G lin ia­
nach  lieytaeya realności obj. lwh. 1680, 
1681, 1676 ks. gr.  gm. Zadwórze.

Nieruchomości w ystaw ione n a l icy tae y ę ,  
są  ocen ione :  a) rea lność  obj. lwh. 1680 gin. 
Zadwórze na  kwotę 932 kor. 32 hal., b) r e ­
alności obj. lwh. 1681 gm iny  Zadwórze na 
kwotę 346 kor. 50 hal., c) realność obj. lwh. 
1676 tejże gm iny  n a  kwotę 1890 kor. 
62 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 621 kor. 
55 hal.,  ad b) 231 kor. i ad c) 1260 kor.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne , k tóre  się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
n ie ruchomości dokum enta  (w yciąg ta b u la r ­
ny, wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia 
i t. d.)  może każdy, m ający chęć kupienia ,  
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa ­
dzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
G liniany, dn ia  80 czerwca 1910.
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L. cz. E . 405/10 (9 ) (9821 3 - 3 )

W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 
10 października 1910 godzina 9 przed połu­
dniem przymusowa lieytaeya realności m iej­
skiej objętej lw h. 634 ks. gr. gm. kat. Ło- 
patyn w skład którego wchodzą parc. bud. 
459/5 i 459/6 na których stał dom m ieszkal­
ny parterowy z drzewa zbudowany, który w 
jesien i 1909 się spalił.

Cena szacunkowa w ynosi 100 kor.
Najniższa oferta w ynosi 50 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w tutejszym  sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 20 sierpnia 1910.

L. cz. E . 906/10 (7) (9850 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 września 1910 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 33 w Sanoku lieytaeya
a) realności objętej lwh. 13 ks. gr. gm. kat. 
Jędruszkowce, bj 1/3 części realności objętej 
lw h. 78 ks. gr. gm . kat. Jędruszkowce.

Nieruchom ości te w ystaw ione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) realność wyk. hip. 13 
ks. Jędruszkowce na 7.400 kor., b) 1/3 cz. 
realności lwh. 78 Jędruszkowce na 180 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pomienionej ad a) na 5256 kor., ad b) na 
120 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io­
nym, b. Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzi bi 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 czerwca 1910.

Do I. 3459/9 (9793  3 - 3 )
O głoszenie dostawy.

Na dostawę w roku 1911 m ateryału  
drzewnego do wyrobów stolarskich i be­
dnarskich dla c. k. zakładu karnego w Sta­
n isław ow ie rozpisuje się n iniejszem  rozpra­
wę ofertową.

Eoczne zapotrzebowanie w y n o s i: 
około 6 .200 m 2 desek sm erekowych ró­

żnej grubości a m .: 13, 20, 26, 33, 40, 53, 
79, 105 m ilim etrów,

około 1.100 m.* desek dębowych ró­
żnej grubości a m .: 13, 20, 26, 33, 40, 53, 
79, 105 m ilim etrów,

około 1.000 m. rygli dębowych,
„ 200 m. pni sm erekowych,
„ 100 m. pni dębowych.

Ceny rozumieją się  z dostawą do za­
kładu kary.

Co do jakości postanawia się, że mate- 
ryał w szystkich gatunków musi być zdrowy, 
suchy i pierwszej klasy. Deski muszą być 
czyste, niepopękane, o równych brzegach.

Oferty ostem plowane na 1 koronę mają 
być zapieczętowane i w niesione do dnia 19 
września 1910 do 12 godziny w południe 
do zakładu karnego w Stanisław ow ie.

Do tego czasu ma także każdy z ofe­
rentów  złożyć w zakładzie karnym w Stani­
sław ow ie wadyum do w ysokości 800 kor.

K om isyjne otwarcie ofert nastąpi 19 
września 1910 o godzinie 3 30 po południu. 
Oferenci mogą być obecni przy otwarciu 
ofert.

B ozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez c. k. M inisterstwo spraw iedli­
wości. Do czasu rozstrzygnięcia pozostają 
oferenci zobowiązani do podanych warunków  
w ofercie.

C. k. Zarząd zakładu kary w Stani­
sławowie.

Stanisław ów , dnia 30 sierpnia 1910.

L. 2840/10 (9792 3 - 3 )
O głoszenie dostawy.

Na dostawę w  roku 1911 drzewa opa­
łow ego dla e. k. zakładu karnego w Stani­
sław ow ie rozpisuje się  niniejszem  rozprawę 
ofertową.

Roczne zapotrzebowanie w y n o s i:
około 1200 m 3 twardego drzewa opa­

łow ego,
około 800 m 3 m iękkiego drzewa opa­

łow ego.
Co do jakości postanawia się, że drze­

wo opałowe tak twarde jak i miękkie ma 
się  składać ze zdrowego, suchego, n ie św ie­
żego i siekierą n ie zrębanego, tylko piłą  
nciętego i rozłupanego drzewa; takowe n ie

ma być pom ieszane z prętami, korzeniami i 
kijami.

Ceny rozumieją się z dostawą do za­
kładu kary wraz z dobrem i porządnem uło­
żeniem  na przeznaczonem m iejscu.

Oferty ostem plowane na 1 koronę mają 
być zapieczętowane i w niesione do dnia 20 
września 1910 do 12 godziny w południe do
c. k. zakładu kary w Stanisław ow ie.

Do tego czasu ma także każdy z ofe­
rentów złożyć w zakładzie karnym w Stani­
sław ow ie wadyum do wysokości 800 kor.

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
20 września 1910 o godzinie 3-30 po połu­
dniu. Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez e. k. M inisterstwo spraw iedli­
wości. Do czasu rozstrzygnięcia pozostają 
oferenci zobowiązani do podanych warunków  
w ofercie.

C. k. Zarząd zakładu kary w S tan isła­
wowie.

Stanisław ów , dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. E. 145/10 (9 ) (9846 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jerzego Rzędowskiego we 
L w ow ie odbędzie się  dnia 6 października 
1910 o godzinie 10 przed południem  w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 11, 
lieytaeya realności obj. lwh. 184 k s.g r . gm. 
kat. Zamarstynów wraz z przynależnościam i, 
składającem i się  z ogrodów i drzew.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 41.009 kor. 30 hal., przy­
należności zaś na 414 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi 27 .615 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się  do tej 
nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  są­
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo wa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1910.

L. cz. E. 787/10 (9852 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Padoły odbędzie się 
dnia 22 września 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. 11, licytacja  przymusowa 8/14  
części realności lw h. 195 ks. gr. Jamna 
dolna, składającej się z pb. i parcel grunto­
wych wraz z przynależnościam i, składają­
cemi się z 55 drzew owocowych.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 4436 kor. 96 hal., 
przynależności zaś na 41 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 2991 kor. 79 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 7 sierpnia 1910.

L. cz. E. 583/10 (10) (9972  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ilii Tow. akcyjnego „Fi- 
lia le  der A ktiengesellsch aft fur H olzgewin- 
nung u. Darapfsagebetrieb1' zastąpionej przez 
adw. dr. Perlą w Czerniowcach, odbędzie się  
dnia 10 października 1910 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 6 licy tacja  realności lw h. 2101  
gm. Żabie objętej.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 20.911 koron 
33 hal.

Najniższa cena w yrosi 13.940 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutkn.

Warunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza, i odnoszące się  do tej 
nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular- 
ny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie­
nia i t. d.) może każdy m ający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. VIII. b. 2863 (35) (9837 1 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów  faszynowych do budowli na rzece W i­
słoku pod Białobrzegam i-Sm olarzynam i-W olą  
dalszą-Dąbrówka w km. od 26-700 do 37-115  
zezwolonych przez c. k. N am iestnictwo roz­
porządzeniem z 12 kwietnia 1910 L. VIII. b. 
2656 (35) wykonać się  mających w  latach 1910, 
1911 i 1912 odbędzie się  dnia 20 września  
1910 o godzinie 12-tej w południe (czas ko­
lejow y) rozprawa ofertowa w c k. Kiero­
w nictw ie budowy regulacyi W isłoka w Rze­
szowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  w ynosi o k o ło :

10 100-00 m .3 faszyn wiklowyeh,
20.200 00 m .3 faszyn lasowych,
300.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość m ateryałów  warto­

ści fiskalnej około 69.000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach  
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi W isłoka w Rzeszowie i m o­
że być w razie zwiększenia, lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona  
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy n ie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek  
p retensji dc Skarbu Państw a w razie zm niej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w w ym ienionem  c. k. K ierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone śc iśle  w e­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plowym  na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 2000 koron w  gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych w edług kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo n ie zaopa­
trzone znaczkiem stem plowym  lub w  wa­
dyum, niesporządzone śc iśle  w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opnst z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów  lub też zaopatrzone 
dopiskami n ie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja (m y) niżej podpisany  

(n i) obowiązuję (m y) się w latach 1910, 1911  
i 1912 dostarczyć w term inach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi W isłoka w 
Rzeszowie oznaczonych, m ateryały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na W isłoku pod 
Białobrzegam i Śm olarzynam i-W olą dalszą-Dą- 
brówką w km. 26 700 do 37-115 w ilości i 
pod warunkami podanemi w  obwieszczeniu  
za opustem . . . .  (cyfram i i słowam i) 
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (m y) się takowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (y) . . . .

W . . , dnia . . . .  1910.
Podpis i m iejsce zamieszkania.

budowy, gdzie także do godziny 12 w  połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według  
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem  
stem plowym  na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 3000 koron, w gotówce lub pupilarnych  
papierach wartościowych, obliczonych według  
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy  
wyrażony cyframi i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w  innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stem plowym  lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle  w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­
piskami, n ie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1910.

(W zór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (m y) niżej podpisa­
ny (n i) obowiązuję (m y) się  w latach . . .
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Stryja w Stryju 
oznaczonych, m ateryały faszynowe do budowli 
regulacyjnych na rzece Stryj pod Międzyrze- 
czami-Żydaczowem-Czartoryą w km. od 0 000  
do 5 000 w ilości i pod warunkami poda­
nym i w obwieszczeniu za opustem . . . .  
(cyfram i i słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (m y) się  takowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam y (m y) . . . .

W  Stryju, d n i a .....................................1910.
(Podpis i m iejsce zam ieszkania).

L. 2922 VIII./b. (39) _ (9835 1 - 3 )
O b w i e  s z c z e n i ę .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów  faszynowych do budowli na rzece Stryju 
pod M iędzyrzeczami - Zydaczowem - Czartoryą 
w km. od 0 000 do 5 000 zezwolonych przez 
k om isję regulacyi rzek w Galicyi wykonać 
się mających w latach 1910, 1911 i 1912  
odbędzie się dnia 14 września 1910 o go ­
dzinie 12-tej w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. K ierownictw ie budowy 
regulacyi Stryja w Stryju.

Ilość w powyższym czasie dostawić się  
mających m ateryałów  w ynosi około:

12.300 m .3 faszyn wiklowyeh,
24.600 m .3 faszyn lasowych.

500.000 sztuk kołków faszynowych.
Pow yż podana ilość m ateryałów war­

tości fiskalnej około 93 .800  koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
m inach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo  
budowy regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie zw iększenia lub zm niejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zm niej­
szona, przedsiębiorca jednak w  razie zw iększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
m ateryały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolw iek p retensji do 
skarbu Państw a w razie zm niejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko­
w ych przejrzeć można w godzinach urzędo­
w ych w wym ienionym  c. k. K ierownictwie

L. cz. E . 282/10 (9 ) (9962  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W aleryana Ustrzyckiego i 
Franciszka Czecha, zastąpionego przez adwo­
kata dr. R othsteina w Jarosławiu, odbędzie 
się  dnia 3 października 1910 o godzinie 11 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 14 lieytaeya realności 
lwh. 739 ks. gr. gm. kat. Kobylnica w oło­
ska składająeej się  z 14 morgów gruntu wraz 
z cegielnią sezonową wraz z przynaleźno- 
śeiam i w protokole oszacowania bliżej opisa- 
nem i.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 98 .867  kor. 30 h a l , przy- 
należuości zaś na 1 6 .4 4 0  koron.

Najniższa cena w ynosi 76.871 kor. 54  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabul., 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed ynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
Sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. E . 155/10 (7 ) (9864
Dnia 26 września 1910 o godzinie 1 

w biurze Nr. 12 tut. sądu odbędzie się  licy  
tacy a 731/1536 części realności lwh. 6? 
749/4608 części lw h. 62, 223/4608 cz^/c 
lwh. 27 i 1055/3072 lwh. 243 ks. gr. Sere 
dnie w ielkie.

Nieruchom ości te t. j. 731/1536 częśc 
lw h. 68, 749/4608 części lwh. 62, 223 460  
części lw h. 27 i 1055/3072 części lwh. 24 
są ocenione na kwotę 1666 kor. 31 hal., 5 
kor. 92 hal., 38 kor. 33 hal. i 1107 koi 
75 hal.

Najniższa cena w ynosi 731/1536 częśc 
lwh. 68 na 1110- kor. 87 hal., 749/460  
części lw h. 62 na 37 kor. 95 hal., 223/460  
części lw h. 27 na 25 kor. 55 hal. i 1055/307  
części lw h. 243 kwotę 738 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokument 
przejrzeć można w biurze Nr. 12 tut. sądi 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 17 sierpnia 1910.

.Gazeta Lwowska* Nr. 203 z dnia 7 września 1910.



8
L. IX. b. 491/1 (9886  1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo  

budowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym  w stryjskim  okręgu budowniczym  
w latach 1910, 1911 i 1912 odbędz;e się  
dnia 12 września 1910 w c. k. Starostwie 
w Stryju lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1910 wynoszą 22 997 kor. 
11 hal.

Budowle powyższe obejmują wymianę 
5452 8 m. b. dębowych poręczy drogowych 
i słupków i 817 6 m b pachołków dębo­
wych, w ykonanie naprawy 12 m ostów dre 
wnianycb, wykonanie 75 m 3 muru oporo 
wego i naprawę murowanego przyczółka.

Rodzai i rozmiar robót mających się  
wykonać w latach 1911 i 1912 będzie przed­
siębiorcy podany w każdym z tych lat 
osobno.

Jako termin wykonania robót w roku 
1910 oznacza się koniec czerwca 1911.

Protokolarne oddame budowy do w y­
konania nastąpi najdalej do 15 października 
1910.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółow e wraz z planami i opisem  robót mają 
eyeh się  wykonać w roku 1910 wykazem  
cen jednostkowych i kosztorysem sumary­
cznym na rok 1910 przejrzano być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzona 
marką stem plową na 1 koronę i w e wadyum  
wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem  
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literam i.

Oferent w in ien  na blankiecie na w ła- 
śeiwem  miejscu podać sekeyę drogową i ofia- 
rowauy opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków w reszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej oso­
bno, albowiem  zatwierdzenie ofert nasiąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekeyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach  
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek  
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 12 września 1910  
o godzinie 12 w południe w c. k. Starostwie 
w Stryju.

Orzeczenie, czy wynik licytaeyi jest 
pom yślny i która z ofert jest dla c. k. fun­
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
N am iestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. E. XVII. 2083 10 (3) (9976 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego K rólestwa  
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiera Ks. Kra- 
kowskiem  odbędzie się dnia 11 października 
1910 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w oddziele XVII. licy- 
tazya realności lw h. 594 ks. gr. gm. m. 
Lwowa III. dz objętej, położonej przy ulicy 
Żółkiewskiej Nr. orj. 82 A. oznsozonej, sk ła­
dającej się  z parceli gruntowej o powierzchni 
2097 m 2, na której znajduje się dom jed n o ­
piętrowy, do którego przylega drugi dom je­
dnopiętrowy m ieszkalny or;:z dwa parterowe 
budynki murowane i stajnia murowana, dalej 
znajduje się komórka i szopa drewniana, bu­
dynek drewniany m ieszczący łazienki i altanę 
drewnianą wraz z przynależnościami, składa- 
jąeemi się  z okien, drzwi, dzwonka, latarni, 
tablicy na spis lokatorów, kotła m iedzianego, 
parkanu, drzew i krzaków owocowych, gno- 
jarki, śm ietnika, haków do wieszania mięsa, 
żłobów, drabiny, kluczów, ramy, piecyka, stor.

Nieruchom ość ta wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na 72.000 kor., przynale­
żności zaś na 2668 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 37.331 kor. 05  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku­
m enta (w yciąg tabularny, w yciąg katastral­
ny. protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w oddziele XVII.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być ju i te  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 24 sierpnia 1910.

L. Prez. 1983/140 (10) (9888  1— 3)
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 

Samborze rozpisuje po m yśli rozporządzenia 
pełnego M inisterstwa z dnia 3 kwietnia 1909  
Nr. 61 dzpp. licytacyę ofertową na dostawę 
koksu gazowego do centralnego ogrzewania  
gmachu c. k. Sądu obwodowego i budynku 
domu w ięziennego w Samborze, w sezonie 
opałowym  od 18 października 1910 do 30 
września 1911.

Koks pogazowy pochodzić ma z kopalń 
górnoszląskich, przedewszystkiem  z m iejsco­
wości Zabrze, ma być gatunku najlepszego  
prima, formy kostkowej, z wykluczeniem for 
ny orzechowej (Nusskoks).

Ilość dostawić się mającego koksu w y ­
nosi w przybliżeniu 4 0 — 50 wagonów o po 
jem ności 10 .000 klg. netto.

M iejscem  dostawy jest budynek sądowy 
w zględnie w ięzienny w Samborze.

Zamknięte i opieczętowane oferty p i­
sem ne opatrzone napisem : „Oferta N. N. na 
dostawę koksu z w yszczególnieniem  jakości 
i ceny za 1 wagon koksu pojemności 10.000  
klg. netto z dosiawą do budynku sądowego, 
w zględnie w ięziennego przy dołączeniu w a­
dyum w kwocie 1000 (tysiąc) koron w go ­
tówce, lub w papierach wartościowych bez­
pieczeństwo pupilarne mających, w nosić na­
leży do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Samborze najdalej do dnia 20 września 
1910 do godziny 12 w południe, w którym  
to term inie nastąpi kom isyonalne otwarcie 
ofert i przybicie.

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w kancelaryi Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Semborze w godzinach  
urzędowych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 14 sierpnia 1910.

(9982 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlew skiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu  
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do S.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 12 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : m eble, to­
wary korzenue, ubrania m ęskie oraz czę­
ści składowe do instalacyi wodociągów  
i św iatła elektrycznego.

Wtorek 13 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed p ołudniem : meble, kasa, m aszy­
na do pisania, obrazy olejne i dywany. 

Środa 14 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : m eble, fortepian. 

Czwartek 15 w rześnia 1910 od 10 do 12 go ­
dziny przed południem : m eble, forte­
pian, gram ophon, dywany.

Piątek 16 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed p ołudniem : meble, fortepian i 
książki hebrajskie.

Sobota 17 września 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: m eble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się  mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licy ta cją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 września 1910.

L. cz E. 630/10 (2 ) (9853)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berischa Hammera w Bu- 
dzanowie, odbędzie się  dnia 31 października 
1910 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 5 w 
Budzanowie lieytaeya realności objętej lw h. 
1026 ks. gr. gm iny kat. Laskowce składają­
cej się z pb, 321 obszaru 5 a. 7 m .2, stoją­
cych na tejże, chaty lepianki, kuźni lepian­
ki, chlewka lepianki i stodoły lepianki, tu ­
dzież z pgg. 349/1 obszaru 46 a. 72 m .2, 
349/2 obszaru 4 a. 93 m .2, 2245 obszaru 60
a. 10 m 2 i 2931 obszaru 54 a. 42 m .2.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4410 kor.

Najniższa cena w ynosi 2940 kor., po­
niżę.) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr, 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być ju i ae skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 9 sierpnia 1910.

L. ez. E . 1438/10 (5) (9924)
Edykt licytacyjny

Na żądanie H irscha Majera 2 im. Stur- 
ma w Dąbrowie, odbędzie się dnia 19 pa­
ździernika 1910 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
4 lieytaeya realności lwh. 560 ks. gr. gm. 
kat. Gorzyce objętej, składającej się  z 1 par­
celi budowlanej i 4 parcel gruntowych o łą ­
cznym obszarze przeszło 2 morgi.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena w ynosi 1000 k or, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. E . 1732 10 (7) (9909)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W olfa W ertheimera, za- 
stąpioneno przez adwokata dr. Blausteina  
odbędzie s ’ę dnia 30 września 1910 o godzi­
nie 10 rano w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze Nr. 12 lieytaeya realności lwh. 12 
ks. gr. gm. kat. Sm erekow iec objętej zobo­
wiązanego Semana Bodeka w łasnej.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 6810 kor.

Najniższa cena wynosi 4540 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się  do tej nieruchom ości 
dokumenta, (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n i  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być ju i se skutkiem pedno 
s .en-.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. E 94/10 (4) (9859)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina A llschńllera, kupca 
w Komarnie, odbędzie się dnia 28 września  
1910 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 29 licyta- 
eya realności lwh. 287 gm . Komarno stano­
wiącej parc. budowlaną 331/2 wraz z przy­
należnościam i składającemi się  z domu.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 1000 koron, przynależności 
zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 575 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­

larny, w yciąg katastralny, protokóły ocen ie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec* których m niej 
sza lic y ta c j i byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminu* licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o stę ­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 10 lipca 1910.

L. cz. E. 1101/10 (15) (99o4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 października "1910 o godzinie 
9 przed południ-m  odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9, licytacja  1/5 czę­
ści realności wyk. hip. 199 gm. Hucisko 
brodzkie.

R ealuość tę (grunta) na 104 kor. 97 
hal., dożywocie na 10 kor., przynależności 
zaś na 20 kor. oceniono.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 76 kor. 64 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. S jd  powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 13 se rp n ia  1910.

L. cz. E . 1182/10 (6 ) (9863)
Dnia 26 września 1910 godzina 10 

przed południem, biuro Nr. 12 w tut. sądzie 
odbędzie sie lieytaeya realności lwh. ks. gr. 
Brelików.

Nieruchom ość ta jest oszacowana na 
5518 kor. 54 hal.

Najniższa cena w ynosi 3679 kor. 02 hal.
Warunki licytacyjne j  inne dokumenta 

można przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 12.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 18 sierpnia 1910.

L. cz. E, 642/10 (2) (9912)
Edykt licytacyjny.

Dm a 6 października 1910 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 10 lieytaeya  
realności lwh. 231 ks. grunt, gm iny Turka, 
składając-j się z pgr. lk. 1842/2 o przestrzeni 
851 s 2 i z pgr. 1. kat. 1843 2 o przestrzeni 
1323 s .2 w n iw ie Studiów.

Najniższa oferta 333 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
0 . k. Sad powiatowy, Oddział II.
Gwcździec, dnia 20 lipca 1910.

L. cz. E. 389/10 (9963)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Em anuela M illera w Ostrow- 
sku odbędzie się dnia 11 października 1910
0 godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 3 licy tacja  real­
ności lwh. 1569 gm. Ochotnica, składającej 
się z parc. bud. lk. 921 i grunt. lk. 11835/1
1 11958 wraz z przynależnościam i, składają­
ce mi się z szopy z urządzeniem tartaku z ko­
rytem na wodę.

Nieruchom ość ta w ystaw iona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1455 kor. 14 hal., przy­
należności zaś na 800 kor.

Najniższa cena w ynosi 1503 kor. 42 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, w y­
ciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 13 sierpnia 1910.
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L. cz. E. VII. 415/10 (14) (9908)

Edykt licytacyjny.
Dnia 12 października 1910 o godz. 11 

przed południem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się Jicytacya 
połowy realności lwh. 1009 gm. Delatyn  
Em anuela Steina własnej bez przynależności.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 306 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do tut- sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Delatyn, dnia 20 czerwca 1910.

L. cz. E. 2159/10 (9775)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya ca ł e)  
realności lwh. 765, 1196 i 2/9 części rea l­
ności lwh. 673 gm . P istyń.

Nieruchom ości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: I realność lwh. 765 gm  
gm. P istyń  na 517 kor., II. realność lwh. 
1196 gm. P istyń  na 91 kor., III. realność  
lwh. 673 gm. P istyń  na 456 kor.

Najniższa cena w y n o s i: ad I. 345 kor., 
ad II. 61 kor,  ad III, 304 k or, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 12 sierpnia 1910.

L cz. E. 493/9 (17) (9871)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Katarzyny Pik i Maryi Hal- 
wa w Laszkach, odbędzie się  dnia 26 wrze­
śnia 1910 o godz. 9 30 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr, 6 
celem  zniesienia w spółw łasności licytacya re ­
alności lwh. 1387 ks. gr. gm iny Laszki sk ła­
dającej się z pbud. 160 powierzchni 2 ary 
95 m .2, z pbud. 17 o powierzchni 83 m .2, 
z pgr. 8 o powierzchni 19 ar. 49 m .2, z pgr. 
9/1 o powierzchni 15 ar. 03 m .2, z pgr. 10 
o powierzchni 3 a. 09 m .2, z pgr. 6900  
o powierzchni 2 ar. 34 m .2 z chałupą starą, 
komórką, stajenką, spichlerzem , szopą i sto­
dołą.

Nieruchom ość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1870 kor.

Najniższa cena wynosi 1870 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 13 sierpnia 1910.

L. cz. E . 328/10 (12) (987 3)
E d y k t .

W tutejszym  sądzie odbędzie się  dnia 
4października 1910 o godzinie 11 rano łicy- 
tacya realności lwh. 288 i 262 gm. W łosań, 
składających się  z domu drewnianego, stajni, 
stodoły, 2 7 1/2 morga lasu i 1 morga gruntu.

Obie realności o ce n io n e: pierwsza na 
17.766 kor., druga na 1917 kor., razem na 
19.683 kor.

Oena w yw ołania 13.122 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 19 sierpnia 1910.

1 .  en. E. III. 2166/10 (5) (9856)
OronoineHe nepeTopry. 

jĄhh 12 acoBTHfl 1910 nepe# noory#HeM 
o 8 fo # h h i b HH3ine 03Haue.Hiłi cy#ii, ko- 
HHaTa n. 9 Bi#dy#e ch nepe.Topr: a) no.ao- 
bhhh peantHOcTH boh. 709 rpoM. MnKy.m- 
HHH, 6) 1/4 HaCTH peajIBHOCTH BI'U. 710 TC. 
rpoir., b) ipuioi peajiBHocTH nru. 711 tc . 
rpoM.

IIpo#aTH ca Maroni He#BHaKHM0CTH 
cyTB ogiHeHi: a) Ha 855 Kop., 6) Ha 300 
Kop., b ) Ha 760 Kop.

HaHHH3ma no#aua b hh och tb  : a) 570 
Kop., 6) 200 Kop., b) 507 Kop., noHH3me 
TOi k both  He Bi#6y#e ca  npoflaac.

y e a o B ia  n ep e io p ry  i rpaMOTH, Bi#HG- 
ca u i c a  #o He#BHacHMOcTHn MoryTt Ti, m,o 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neper.iHHyTn b h h 3- 
m e 03HaneHiM cy#i', KOMHaTa u. 11 ni#<iac 
to ą h h  ypn#oBHX.

II/. k. C y#  noBiTOBHH, B i# # ia  III. 
,Zl,eaHTHH, #hh 20 cepnHa 1910.

Konkursa.
L. 12.748 (9798  3— 3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady starszego ofl- 

eyała kancelaryjnego w sądzie obwodowym  
w Nowym Sączu rozpisuje s ę konkurs z ter­
minem do 24 września 1910.

Podania o powyższą lub przy innym  
sądzie opróżnić się  m ogącą posadę starszego  
oficja ła  kancelaryjnego w nosić należy w  prze­

pisanej drodze służbowej do Prezydyum sądu  
obwodowego w  Nowym  Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 31 sierpnia 1910.

L. 2884 (9794 3 - 3 )
K o n k u r s.

Na mocy postanowień ustawy z dnia 
2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr. i oraz u sta ­
w y z dnia 5 października 1906 Nr. 148 Dz. 
u. kr. rozpisuje się niniejszem  konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Są­
dowej W iszni a to dla okręgu sanitarnego  
obejmującego na przestrzeni 143 kilometrów  
kwadratowych 17 gm in i obszarów dworskich  
z ludnością 15 589.

Obowiązki lekarza okręgowego określo­
ne są w powyż rzeczonych ustawach a nad­
to też w rozporządzeniu wykonawczem z dnia 
30 grudnia 1907 Nr. 158 Dz. u. kr. w do­
łączonej do niego instrnkcyi służbowej.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury a to w grani­
cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Ns. 68 Dz. u, kr. a płaca w ynosi ro­
cznie (1000) tysiąc koron, a zaś ryczałt na 
podróże służbow e rocznie (600) sześćset 
koron

Ubiegający się o powyższą posadę ma­
ją w nieść podania swoje do Wydziału Rady 
powiatowej w M ościskach najdalej do 1 pa­
ździernika 1910 i w tymże wierzy tein ie wy­
kazać :

1. prawo obywatelstw a austryackiego,
2. dyplom doktora m edycyny uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6. nieprzekroczony wiek lat 40 i wre­

szcie
7. dostateczną do pracy zawodowej 

zdatność fizyczną.
Z W ydziału Rady powiatowej.

M ościska, 27 sierpnia 1910.
Za sekretarza : Prezes :
Ż e b r a c k i .  S t a d n i c k i .

L. 50.970 (9830  3 - 3 )
O głoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy filii c. k. IV. gim nazyum  we 
Lw owie system izowanej reskryptem M ini­
sterstw a W yznań i Oświaty z dnia 25 maja 
1910  1. 34.443/09 ogłasza e. k. Rada szkolna 
krajowa niniejszem  konkurs z term inem  do 
wnoszenia podań do 15 września 1910

Do tej posady przywiązane są n a stę­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 1040 
koron rocznie, 40 prc. dodatek aktywalny  
w kwocie 416 kor. rocznie.

Z posadą tą są połączone w szelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a w ięc należyta  
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież w szystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zam iatanie śniegu i t. p

Ubiegający się o tę posadę ma w y­
kazać :

1. znajomość języków krajowych, św ia­
dectwami szkolnem i i w łasnoręcznem i próba­
mi pism a;

2. uzdolnienie fizyczne do pełn ien ia  
obowiązków w ym ienionych w P. 1. przez do­
łączenie św iadectw a c. k. lekarza rządo­
wego ;

3 nieprzekraczalny w iek do lat 40  
metryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem  m o­
ralnym i politycznym  świadectwem  m oralno­
ści, w ystawionein przez w łaściw ą władzę, 
jeżeli kompetujący nie pozostaje w służbie 
publicznej;

5 Dotychczasowe zatrudnienie odno- 
śnem i świadectwam i.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumenta należy w nieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi filii c. k. IV. gimnazyum we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem  swej 
przełożonej władzy.

W m yśl ustawy z dnia 19 kwietnia  
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
w zględnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kw alifikację i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
M inisterstwa wojny, w zględnie c. k. M ini­
sterstw a obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów  
m ogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwahfikaeyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. 14.020/pr. (9991 1 . - 3 )
K o n k u r s.

Ceiem obsadzenia trzech posad in spe­
ktorów sanitarnych w VII. klasie rangi, 
jakoteż trzech posad starszych lekarzy po­
wiatowych w VIII. klasie rangi oraz trzech  
posad koncypistów sanitarnych w X. klasie  
rangi z system izowanym i poborami w ga li­
cyjskiej służbie zdrowia rozpisuje się kon­
kurs z terminem  do 15 września b. r.

Kandydaci o te posady mają swe po 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikaeyi 
wym egane § 7 rozporządzenia M inisterstwa  
spraw wewnętrznych z 21 marca 1873 Dz. 
p. p. Nr. 37 niem niej w dowody znajomości 
języków krajowych w nieść w powyższym  
term inie do Prezydyum c. k. N am iestnictw a  
a m ianowicie kompetenei posiadający w słu ­
żbie państwowej w przepisanej drodze słu ­
żbowej, inni zaś przez w'łaściw’e c. k. Staro­
stwa a we Lw ow ie i Krakowie przez c. k. 
Dyrekcye policyi.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 4 września 1910,

L. cz. Prez. 2 2 .8 4 8 , (9980)
K o n k u r s .

Posada wiceprezydenta w c. k. sądzie 
obwodowym w Suczawie w VI. klasie rangi 
ze system izowanym i poborami jest do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą  
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze służbowej najdalej do 20 
września 1910 do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Suczawie.

Lwów, dnia 3 września 1910.

L. cz. Prez. 22.849 (9981)
K o n k u r s .

W okręgu c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia następu­
jące posady naczelników sądów powiatowych  
w VII. ewentualnie w VIII. klasie rangi a 
to w  Bołszowcaeh, D elatynie, G linianach, 
Kamionce strumiłowej, Kopyczyńeaeh, Ro- 
żniatowie, Skalacie i Sokalu.

Ubiegający się o te lub o takie sam e 
posady przy innych sądach powiatowych w 
G alicji wschodniej opróżnić się mogące, 
w niosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w przepisanej drodze służbowej najda­
lej do 25 września 1910 do odnośnego Pre­
zydyum I. in stancji.

Lwów, dnia 3 września 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 5/9 (24) (9930  1 -  3)

U chw ałą tego sądu z dnia 4 grudnia 
1909 1. cz. S. 5/9 (1 ) otworzony konkurs do 
majątku Arona Gellera, kupca w Bohorod- 
czanach uznaje się po m yśli § 154 ord. 
konkurs, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisław ów , 30 czerwca 1910.

yroki prasowe.
L. cz. Pr. 153/11 (2) (9974)

W Im ieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwmwie, orzekł na mocy §§ 489 i 493  
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 200 ezasop:stna „Głos" 
z dnia 2 września 1910 w artyk ue pod ty­
tułem : „Próba ogłoszenia Lwowa" w ustępie 
od początku do słów  „wprost ogładzeniem "  
zawi ra znamiona występku z § 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 1 września 1910 

W skutek tej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu , a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 września 1910.

U . en. Pr.^151/10 (2) (9SS4)
O r o j i o m e H c !

B  IiueHH Gro BejinuecTBa U jeap a  !
I ) , k . C y#  KpaeBHH #jih  cnpaB Kap- 

h h x  y  JlBBOBi pimHB Ha ni#cTaBi §§ 489 i 
493 3aa. Kap. i § 37 3aK. npac., m ° 3MicT 
apTHKyaiB yMimeHHX b unc.ii b5 uaconn- 
cn „UpoMa,a,CBKHH ro c io c11 3 #h h  31 cepnHa 
1910 n i#  THTyaoM: 1. „Caiflaura Ca6axa“ i
2 . „Ipicapctid onpnniKii" m I c te tb  b eo6i 
3HajueHa npoBHHH 3 §§ 300 i 491 3aK. Kap. 
aKoac 3 apTHKyay Y . 3aK0Hy 3 17 rpy#H a  
1862 ,ZI,yn. a. 8 3 p. 1863 i npoTO ycnpa- 
BepprHBaeHa b c tb  3apa#aceHa uepea # . k. 
IIpoKypaTopa #epacaBHoro KOHcjficKaTa cel 
uaconnen b # h h  31 cepnHa 1910.

B  HaeaiflOK Toro pimeHa 3ÓopoHeHe, 
ecTB #aJLBme mnpeHe t h x  apTHKy.iiB a aa- 
ópaHHn Haiwia# Mae 6y th  3HHrn,eHHH.

JlBBiB, # hh 2 BepecHa 1910.

U . cn. Pr. 152/10 (2) (9975)
O r o a o u i e H e .

B  I mchh Gro Beanuecama U/icapa !
II/. k. C y #  KpaeBHH # a a  cnpaB Kap- 

h h x  y  JlLBOfii piuiHB na ni#CTani §§ 489 i 
493 3an. Kap. i § 37 3uk. npac., m,o 3mict 
apTHKyaiB yMim,eHHX b u iic.ii 35 uacom icn  
„CBo6o#a“ 3 #h h  1 BepecHa 1910 n i#  th -  
T y a o ii: „H o npan,i #o npan,i" b y  ery  ni Bi# 
„Toac oKpiM npan,i“ aac #o klhbith m icthtb  
b coói 3Ha.MeHa npoBHHH 3 § 302 3aK. Kap. 
i npoTO ycnpaBe#aHBaeHa bctb 3apa#aceHa 
'icpe3 u;, k. HpoKyparj:opa #epacaBHoro koh- 
(JńcKaTa cel naconnen b #h h  1 BepecHa 
1910.

B  nac.ai#0K Toro p im en n  sóop on en e  
ecTB 'M E m e m npeH e t h x  apTHKyni b a 3a- 
ópaHHH naiw ia# Mae d y m  3Hnm,eHHn.

JIsbIb, #h h  3 sep ecH a  1910.

199 (9791)
3m  97amra ©einet 3Jiujcftdt beS ftńijcrS!

S aS  f. f. £anbcSgerid)t SBiett a is 5)3rcfy 
ę;crid)t bat mit bem ©rfenntnpfe ront 29 Sluguft 
1910, ^ r . XXXV. 231/10/2, nuf Slntrag ber 
! I (StaatSanttialtłcbaft erfannt, b a | ber gejamte 
3nbalt beS Srudraerteg: „S ie SBonbonniere*'. 
@alantc unb artige ©ammlung erotifdjer 5̂£jan= 
tafien ron (S£)oijl)c £e 6onin  mit ijSarap^tajen 
tu i^oefie unb 5profa ron SImabee be la §ou= 
leite, Śerlag ńon 6  255. ©tent in 255ien unb 
Seipjig, 2 Steferuugen, unb jroar S ejt unb btU 
blic^c Sarfhfiungen, ba§ 25erget)en naĄ § 516  
©t. ©. bcgrutibt unb cS hńcb nadb § 493 @t. 
$  0 .  ba§ S5erbot ber 2BciterPerbreitung biefer 
Srudjdjrift auSgcjprocbcn unb nad) § 37 ipr. ®. 
auf bie Śernidjtung ber jaijierten Sjemplare 
ertaunt.

SBien, am 29 Slugujt 1910.

Sm 9>ameu ©einer SDZajeftat beS SaijerS!
S a g  t. f. SanbeSgcridfi SBien ais $refi5 

geriĄt bat mit bem (Srfcnntnific nom 29 ?Iuguft 
191C, $ r . XXXV . 230/10, auf Stntrag ber
f. f. ©taatSamualtjcbaft erfannt, bafe ber Subalt 
beS SrudluerfeS: „50 erotif^e ©rofeSfen non 
S()omaS S3olanbfon, banbfolorierte £id)tbrucfrc= 
probuftioncn tu ber ©róbe ber Driginalc. Sfiłit 
einem ©eleitlnortc non Sarp Sarnatb- 
fatton ber ©ejelljcbaft ofterrciĄifcbtr Śibltopbi^ 
len, ©tiicf IV .“, unb jtnar bie gefamten in btc= 
jem Srudroerfe entbaltenen, im ^erjeicbniS I. 
angefubrten Safcln  mit £Iufef<±»lû  non „25c= 
laufćtjt" in Sicferung II., „S er fititt nacb Jłum= 
forb" in Sieferung II., „S ag  gort" in £iefc= 
ntng I V , „Siebe im Śabe" in Sicferung IV., 
„S ie  ©ntfnbrung" in Sieferung IV., „grbolung 
tui Sofiege" in Sicferung IV., „©eraubte ^ufje" 
in Sieferung V. unb „iJZrib" in Sieferung V., 
bas 25crgel)en nacb § 516 ©t. ®  begrtinbe unb 
eS tuirb naĄ § 493 ©t. ip. 0 .  baS SSerbot ber 
SBeiterncrbrcitung ber 43 bilblidEjen Sarftellun* 
gen auSgejproi^en unb nad) § 37 2(5. ® . auf 
bie SSernicptung ber faifierten Spemplare erfannt.

225ien, aut 29 Sluguft 1910.

3m  9łamen ©einer 3/lłajcftdt beS SlaiferS!
S aS  f. f. £anbeSgerid)t S55icn a is 2J5re  ̂

geriebt bat mit bem ©rfenntniffe nom 29 2lu» 
guft 1910, $ r . XXXV. 232/10/2, auf 2Intrag 
ber f. f. ©taatSantualtfdjaft erfannt, b a | ber 
gefamte gubalt beS Srudm erfeS: „S er §irfcf)= 
narf“ ®alantc unb artige ©autmlung buftiger 
ipbantafieu non @mit ©artori mit .ipatapbtafen 
in g o lfie  non SImabee be la ^oulette, Siefe* 
ntng 3, 4 unb 5 beS Srudm erfeS; „S ie  93on* 
bonnitre", SSerlag non ® 215 ©tern in SGBicrt 
unb Sfipyg, unb ^mar Sept unb btlblidje Sar*  
ftefiungen baS SBergcben naĄ § 516 ©t. @. 
begriinbe, unb cS mirb naĄ § 493 © t 35 0 .  
baS 25erbot ber 255citcrnerbreitung biefer SrucD  
fĄrift auSgejprocben, bie non ber f  f. ©taatS* 
anmaltfcbaft nerfugte S3efcblagual)me naci) § 489  
©t. 2{5. 0 .  beftatigt nnb nacfi § 37 2J5r. @ auf 
bie 23eritid)tmtg ber faifierten ©pemptare erfannt.

2Bien, am 29 Sluguft 1910.

S aS  f. f. SreiS* alS 2(5re§gericbt in 
9łeutitfi|etn fjat mit bem Srfenntniffe nom 27 
Sluguft 1910, 2{5r- VI. 13/10, bie SBeitcruerbra* 
tung ber 9łumnter 35 ber 3 citfĄ nft: „Palacky" 
nom 26 Sluguft 1910 megett beś ŚlrtifelS: „Be- 
seda. Pastyrsky 1 s t " ; begtitnenb mit „Agri- 
cola, apostoł" bis „rukou A gricolovou“ nad) 
§ 303 ©t. ®. nerboteu.

S a S  f. f. SanbeS* ais 35refegeri(pt ir. 
Srteft tjat mit bem (Srfenittniffe nom 25 2/1 u* 
1910, ipe. IX. 110/10, bie SfiJcitcrnerbmtung ber 
'llummer 85 ber Britfcbrift: „La Coda dcl Bia- 
yolo di T ries te"  hotn 23 flluguft 1910 toegen 
ber Slrtifel: „Diseussicni dcl 17 agosto" famt 
SfiuftratioK, „Rettifica, ow ero  str.rtifica", ber 
einen ©icbcrbeitsmacbmann barftellenben Sari= 
fatur, ber ŚIrtifel; „La loro soddisfazione" 
famt s iluftra tiou ,  „Scioghm enti,  perąu is iz ion i,  
arrest i ,  proibizioni, fulmini,  alluyioni, cicloni 
ed a l tre  ca lam ita" naĄ  § 63, 300 ©t. ®. 
unb Slrtifel IV. beS ®efej}eS nom 17 S  
ber 1862, %  © . S3I. 9łr. 8 ex 1863, ner* 
boten.



10
®a§ f. !. Sanbeg alg ^rejjgeridjt trt 

SaiBadj f)at mit bctn ©rfenntniffe Dom 27 Sluguft 
1910, ^ r. VII. 50/10, bie SJBeitcrberbreitung 
ber Slummer 250 (Slbenbaugga&c) ber gett* 
fĄrift: „Slovenski Naród" megen ber S^otig: 
„Provokaterstvo“ begtnnenb mit „Poveda.aa 
zgodba p risa“ urtb ertbenb mit „k neprem i- 
sljenim  dejanjem" nad) § 488 ©t. ® . urtb 
Slrtifel V. be§ ©efc^eg Dom 17 ©ejember 1862, 
9L ®. 581. Sfa. 8 ex 186B, Derboten.

®a8 !. f. Sanbeg* alg ^refjgeric[)t in 
©riefPbat mit bem ©rirnntniffe bom 27 Sluguft 
1910, SJJr. IX. 111/10, bie SSeiterberbreitmtg ber 
Sliummer 34 ber ge itfcr ift: „L’A zione Socja­
lista" bom 24 Sluguft 1910 toegeit ber ©teHe 
bon „Hanno voluto“ bi§ „e s ia “ !“, bon „11 
giorno dopo" big „yenne 1’ am nistia" beg Sir* 
iife!8: „Trieste fedelissim a" nad) § 63 ©t. 
®. berboten.

®a8 !. I. ®retg* alg 5)3ref}gcrtd)t in 
58ubraei8 t)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 Siu* 
guft 1910, 5jSr. 57/10, bie SBeiterberbreitung 
ber jJtummcr 34 ber geitfdjrift: „Ceske Pravo“ 
bom 27 Sluguft 1910 toegen ber ©telle bon 
„Napred mu" big „yrelou krey" beg Slrtifelg; 
„Pred zapisem  do skol" nad) § 300 ©t. ®. 
unb Slrtifel IV. beg ©^fe^eg bom 17 ©ejember 
1862, 3(1. © . S I . 5Rr. 8 ex 1863, berboten.

© ag f. !. $rei8* al8 ijSrefjgetidjt in 
jfjilfen fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Siu* 
guft 1910, 5|Sr. 23/10, bie SBeiterberbrettung 
ber iJtummer 98 ber geitfcf)rift: „P lzensky Ob- 
zor bom 27 Sluguft .1910 megen ber ©teHen 
bon „Nepotyrzeni Hńbara" big „privetivei- 
s im “ unb bon „I ten nejposlednejsi" big 
„uciti bolestne" be8 Slrtifelg; „O nepotyrzeni 
Hribara" nad) § 63 ©t. ® . berboten.

® ag I. f. Sreig* alg fjJrefjgendfi in 
SSriinn I)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 Sluguft 
1910, Spr. I 73/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Sluntmer 39 ber geitfcfjrift; „Proletar" bom 26 
Sluguft 1910 megen ber ©telle bon „Rakousti 
patrioti" big „monarchy" beg Slrtifelg: „Za- 
hranicni" nad) § 63 ©t. ® . berboten.

SI- 200  (9832)
gra Stamen ©einer SJtajeftat beg $aiferg! 

©ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg SpreĄ* 
geridjt l)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Sluguft 
1910, auł Slntrag ber f. f. ®taat8aumaltfd)aft 
erfamtt, bafj ber 3nl)alt berStummer 16, 3af)r* 
gang III., ber periobifd)en ®rudfd)rift: „2Bol)l* 
ftano fitr SlHe" bom 31 Sluguft 1910  in ben 
©teHen: I. ©eite 1 bon „©tefe ©eiftegreife" 
big „gefjort bie g u fu n ft" ; |L  ©eite 2 bon „gdj 
jog eine Seljre" bi8 „unb ift; Slnardjie" ba§ 
SSerge^en nad) § 305 ©t. ® . unb ad I. iiber* 
bieg ba8 SSergc^en nad) § 302 ©t. © . begriinbe 
unb e8 rairb nad) § 493 © t. SJJ. 0 .  bag 33er* 
bot ber SBeiteruerbreitung biefer ©rudfĄrift 
auggefprodpn, bie bon ber f. I. ©taatganfoalt* 
fdjafi berfiigte 5Bejd)lagnafime nad) § 489 ©t. 
Sp. 0 .  beftćitigt unb nad) § 37 5$r. ® . auf bie 
S3ernid)tung ber faifterten Śjemptare erfannt.

S33ien, am 30 Sluguft 1910.

gra Stamen ©einer SJtajeftćit be§ ^ a ifetS !
® a§ f. t. fiaubeggeriĄt SBien ais i?re^= 

geric^t Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 31 Siu* 
guft 1910, ?pr. XXXV. 237/10/3, auf Slntrag 
ber f. !. ©taat§anmaltjdjaft ertannt, ba§ ber 
Snljalt beS in ber Stummec 9, ga^rgang IX., 
ber periobif^en Srudfcfyrift: „®er jugenbli^e 
Slrbeiter" bom ©eptember 1910 erfcpienenen Sir* 
UfelS: „5£apferfeit“ (©eite 3) in ben ©teHen
I. bom „®ie falfdfe SEapferfeit" bis „bur^ bie 
Seiten", II. bon „SBiebenn? gft" btź „Sapfer* 
teit parabieren" baS SJerge^en na<  ̂ § 305 ©t. 
®. begriinbe unb eS mirb nad) § 493 ©t. 3P- 
0 .  baS SSerbot ber SBeiterDerbreitung biefer 
®ru<ifd)rift auSgefprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatBanraaltfdjaft berfiigte Sefdjlagnaffme nad) 
§ 489 ©t. 0 .  beftćitigt unb § 37 ?pr. ®.
bie SSerniĄtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

2Bien, am 31 Slnguft 1910.

®ag f. f. CanbeS* al8 ifJre^geriĄt in 
©raj fiat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Slit* 
guft 1910, SJJr. V. 34/10, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Stummer 236 ber geitfd irift: „SlrbeitermiHe" 
bom 29 Sluguft 1910 megen be§ SlrtifelS: „®a 
geifĄtla S irta j ’ Slugfc^burg" naĄ § 303 ©t. 
® . berboten.

®aS f. f. SreiS* alS ifJre^gcriĄt in 
Stobigno ^at mit bem ©rfenntniffe bom 26 Siu* 
guft 1910, iJJr. 18/10, bie aBeiterberbreitung 
ber Stummer 631 ber i)eitfcpEift; „Idea Italia- 
n a “ bom 25 Sluguft 1910 megen ber ©teHe 
bon „La dim ostrazione ev idente“ bi$ „ len o -  
stre popolazioni alla m m archia" beS SlrtifelS; 
„Dim ostrazione ev idente“ nac^ § 300 ©t. ®. 
berboten.

®aS f. f. $rei8* al2 i]pre§geric^t in 
S85f)m.*Seipa f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1910, SPr. 16/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Otummer 192 ber śfitfiĄ n ft: „@d)lucfenauer 
Seitung" bom 26 Sluguft 1910 megen ber ©teHe 
bon „SSenn 95 Skier'1 bi§ „ju flagen" ber* 
boten.

® a8 f. f. ^reiS* al§ iprepgeriĄt in 
Sof)m *Seipa f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1910, $Pr. 17/10, bie 2Beiterberbreitui; g 
ber Stummer 192 ber ^ U ł ^ i f k  „Siumbutger 
SŁaglatt" bom 26 Sluguft 1910 megen ber ©teHe 
bon „SBenrt 95 Slrier" „ju flagen" berboten.

2)a§ f. f. ®rei§* al§ ipre^geriĄt in 
S8ot)m.*2eipa l)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1910, SSr. 18/10, bie SBeitcrbcrbreitung 
ber Stummcr 192 ber S eitfd)rift: „©Ąonltnber 
Seitung" bom 26 Sluguft 1910 megen ber ©teHe 
bon „2Ben 95 Slrier" bi§ „ju flagen" berboten.

®a2 f. f. S'rei§* al§ S5re^gerid)t in 
©Ifrubim f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Siu* 
guft 1910, $ r .  22/10, bie SBeiterberbreitung ber 
SJummer 99 ber S ?itfĄ rift: „Osyeta Lidu" bom 
27 Sluguft 1910 megert beS Slrtifelź: „Na- 
slednik trunu etc." nad) § 64 ©t. ® . ber* 
boten.

® a8 f. f. $rei8* alS ifJrefigeriĄt in 
Sabor f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Slnguft 
1910, fPr. 20/10, bie SBeiterberbreitung ber 
nidjtperiobifdjen, am 28 Sluguft 1910 in ©o= 
be§Iau crfd)ieneneu unb bafelbft gebrudten ©rud* 
fc^rift (fylugblatt) entfjaltenb eirtert Slufruf be§ 
aSitejflab Salertta 3(toSinSfp, 3(tebafteurS ber 
©rucffc^rift; „Jihoceske ohlasy", P. T. yerej- 
nosti megen ber ©teHe bon „a obmezeni" bis 
„v Tyne n. V i.“ naĄ § 300 ©t. ® . berboten

®aS f. f. SreiS* al? 5)Sre|geriĄt in 
Snaim  ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Sluguft 
1910, i|Jr. V. 26/10, bie aBeiterberbreiturtg ber 
Stummer 196 ber S ktfd ir ift; „gnaimer J/ag* 
blatt" bom 30 Sluguft 1910 megen beS SlrtifelS: 
„Slbermals ©ofoln" in ber ©teHe bon „©2 
mirb boĄ nid)t$ rtiifeen" bi2 „©elbftfjilfe?" 
rtac  ̂ § 302 ©t. ® . berboten.

SI. 201 (9885)
© ag f. f. $rei8* al8 iPreggericpt in 

©rient ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Siu* 
guft 1910, ipr. 30/10, bie SBeiterberbreitung 
ber ©ritcffdjrift: „L’A yyenire del Layoratore" 
megen ber Slrtfiel: „Una Corona a Sante Ca- 
serio" in ber ©teHe bon bem ©itel bis „anar- 
chici in  memoria" ; „Nazionalism o austriaco" 
bon „I festeggiam enti"  bi§ „patria italiana" 
na^ § 63 unb 305 © t. ® . berboten.

S t. 202 (9927)
®aS f. f. Sanbeg* alg ^Jre^gerid^t ih  iJSrag 

pat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Sluguft 1910, 
$ r . I. 391/10, bie SBeiterberbreitung ber Slum* 
mer 21 ber S ^ fd jn ftt  „Plameny" bom 1 
©eptember 1910 megen ber ©teHen non „Nac 
yyjimame techto nekolik pripadu" btó „dlu- 
zno pracoyati" be§ SlrtifetS; „Afery celikatni- 
ku“ ; bon „Laska k bliznimu" big „nez pro- 
sp iva“ unb bon „Klerikaloye lasku neseji"  
big „dobrodinei" beS Slrtifelg; „Pojednani o 
klenkalnim  ustaye ,Johanneum ‘ v Praze" 
unb bon „Zpoyednik" bi§ „kakoyy yyznam" 
beg Slbfapeg: „Ruzne" nad) § 302 unb 303  
©t. ® . berboten.

© ag f. f. Sanbeg* alg $refjgerid)t in 
SPrag pat mit bem ©rfentniffe bom 30 Sluguft 
1910, ifJr. I. 392/10, bie SŚeiterberbreitung ber 
Slummer 34 ber Seitfi^rift: „Berounsky Obzor" 
bom 27 Slugufi 1910 megen ber ©teHe bon 
„A mladez delnicka" big „spletite otazky do­
by" beg Slrtifelg; „Nase ukoly" nacp § 65 a, 
122 a unb b, 300 unb 303 © t. ® . unb Slrti* 
fel IV. beg ©efepeg bom 17 ©ejember 1862, 
3ł. ® . SBI. 3tr. 8 ex 1863, berboten.

© ag f. f. Sanbeg* alg ijkefigericpt in 
ifSrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Sluguft 
1910, ifJr. I. 393 10, bie SBeiterberbreitung ber 
Htummer 30 ber Seitfcprift: „Kladensky Kraj" 
bom 27 Sluguft 1910 megen beg Slrtifelg: 
„Z k asaren"; ber ©teHen bon „Prejem e s i“ 
big „jako spacek" beg Slrtifelg; „Liceni ryt- 
m istra Fory" unb bon „Żylaste horliye" big 
„udeluji" beg Slrtifelg: „Jeste k te m ladoce- 
ske denunciaci" nacp § 300, 491 unb 493  
©t. ® . unb Slrtifel IV. unb Y. beg ©efepeg 
bom 17 ©ejember 1862, 3L ® . S I . Sfłt. 8 
ex 1863, berboten.

© ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgericpt in 
ijkag pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Sluguft 
1910, ijlr. I. 349/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 9 ber 3 ei t ^ rift:  „Loynsky Kraj" 
bom 27 Sluguft 1910 megen beg Slrtifelg: „Z 
kasaren"; ber ©teHen bon „Prejem e s i“ big 
„jako spacek" beg Slrtifelg: „Liceni rytm istra

Hory" unb bon „Żylaste horliye" big „ude­
luji" beg Slrtifelg; „Jeste k te m ladoeeske 
denunciaci" nacp § 300, 491 unb 493 ©t. ®. 
unb Slrtifel IV. unb V. beg ©efepeg bom 17 
©ejember 1862, 3L ®. 581. 9lr. 8 ex 1863, 
berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprcfjgericpt in 
ijkag pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Sluguft 
1910, I. 396/10, bie SBettcrberbceitung ber 
Slummer 35 ber gk tfd jrift: „Novy H aviicek“ 
bom 27 Sluguft 1910 megen beg Slrtifelg; „Nej- 
noyejsi nepratelsky skutek ylady proti nem e- 
ckemu obyyatelstyu żylaste proti Ceehum" 
nacp § 65 a ©t, ® . berboten.

© ag f. f. Sanbeś* alg Sprefjgericpt in 
$rag  pat mit bera ©rfenntniffe bom 31 Sluguft 
1910, ij)r. I. 398/10, bte SBciterberbrcitung ber 
Slitmmer 10 ber ^ktfcprift: „H avlieek“ bom 3 
©eptember 1910 megen ber ©teHen bon „Je 
możno" big „knez: plni" beg Slrtifelg; „Knez 
a katolicky tisk. Trochu zpoininek a uyah.
H. S. “ ; bon „Na mnohych yetsich" big „hu- 
benejsich obedu" beg Slrtifelg: „Na fare. 
Vzpominky byyaleho kneze" nacp § 302 
©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg Sprefjgerićpt in 
$rag  pat mit bem ©rfenntniffe bom 31 Sluguft 
1910, jfjr. I. 399/10. bie SBeiterberbreitung ber 
Siummer 18 ber 3eitfd)rift; „Sbornik Mladeze 
socialne demokraticke" bom 1 ©eptember 
1910 megen ber ©teHen bon „Je yychoyano  
nasim" big „byl pcstayen" beg Slrtifelg; 
„Klacl A lo is: N ekolik m yslen ek " ; bon „A  
beda pak" big „Stanę se n apraya?!...“ beg 
Slrtifelg: „Arno: Co bude dale?"; bon „Ka­
tolicka nauka" big „z papezstyi sesazen" beg 
Slrtifelg; „Ziyot posmrtny" nacp § 803 unb 
305 © t. ® . berboten

Amortyzaaye.
L. cz. T. 62/10 (1) (9758  1 - 3 )

W drozonie postępowania amortyzacyjnego.
Na w niosek Makara Pesztyka, palacza 

przy tartaku parowym w Jaworze wdraża się  
postępowanie celem  amortyzacyi następują­
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
w zględnie spalonej podczas pożaru w ybuchłe  
go w Jaworze 1 grudnia 1909 policy aseku­
racyjnej na życie Nr. 822.054 wystawionej 
przez Towarzystwo asekuracyjne im ieuiem  
„Gizeli" dnia 25 marca 1906 na rzecz Ss~"  
biny Fesztyk. P olica opiewa na 500 koron 
płatna jest w razie dożycia ubezpieczonej.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się  przeto, aby zg łosił s .ę  ze 
swojem i prawami w ciągu jednego roku i 6 
tygodni, w przeciwnym  bowiem  razie po 
upływ ie powyższego czasokresu za n ie istn ie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. T. IV. 5/10 (2 ) (9800  1 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na w niosek dr. M aryana Skawskiego  
w Jaśle wdraża się postępowanie celem  am or­
tyzacyi rzekomo przez w nioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Jaśle, stow. zarej. z poręką 
ograniczoną Nr. 4067 na im ię Maryana 
Skawskiego na kwotę 100 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby się  zg ło sił się  
ze swojem i prawami w ciągu sześciu m iesię­
cy w przeciwnym  bowiem  razie po upływie  
powyższego czasokresu za n ieistn iejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 6 sierpnia 1910.

L. cz. N e. XVIII. 107/10 (2 ) (9831 1 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na w niosek p. M ichała Mesuse, c. k. 
kontrolora pocztowego we Lw ow ie wdraża 
się postępowanie celem  amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu depo­
zytowego L. r. c ił. 578 z daty Kraków 14 
marca 1906 na złożone tam police Towarzy­
stwa wzajem nych ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 72.203 i Nr. 99 .653 na łączny kapitał 
8200 koron.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się  przeto, aby zg ło sił się ze swojem i pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym  
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ieistniejący uznany zostanie.
0 . k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział XVIII.

Lwów, dnia 20 lipca 1910.

G. TA. T. 69 /1 0  (2) (9799  1 - 3 )
A u f A ntrag dor Handelsfirm a Jolles & 

Turnheim in W ien wurde m it hiergem . Be- 
schlusse Yom 22 Juui 1910 Am ortisations- 
yerfahren des yom Herrn F eiw isch  B illig  
Schuhwarenh&ndler in  Gródek Jagieł, accep- 
tirten am 26 Juni 1910 fa lligen  iiber 345

Kronen lautenden iibrigens nicht ausgafiihl- 
ten W echsels eingeleitet.

Mit dem Schriftsatze yom 14 Juli 1910  
T. 69/10 (2 ) gibfc die A ntragstellerin  an. 
dass der obeuerw ahate angeblieh in Verlust 
gt-gangene W echsel nicht am 26 Juni 1910  
wie es im Am ortisiruogsyerfahren ein leiten- 
den Beschlusse k u tet, sondern am 27 Mai 
1910 fiillig  war.

Der B eschluss wird h iem it su f A ntrag  
der Handelsfirm a Jolles & Turnheim  aueh 
diesbeziiglich rich tiggestellt und geiangt in 
folgendem  Inhalte zur V eroffentlichung:

Ein  von F eiw isch  B illig  Schuhv/aren- 
baudler in Gródek Jagielloński acceptirter 
am 27 Mai 1910 fa lliger iiber 345 Kronen lau- 
tender iibrigens nicht ausgestellter W echsel 
ist in Verlust geraten.

Der Inhaber dieses W echsels wird 
aufgefordert binnen 45 Tagen seine Reehte 
geltend  zu raachen, da w idrigenfalls dieser 
W echsel auf A ntrag der Firm a Jolles & 
Turnheim ais unwirksam erklart werden  
wird.

K. k. Landesgericht fur Ciyilsachen  
Abt. VII.

Lemberg, am 15 Juli 1910.

Spadki.
L. cz A. IV. 120/10 (4) i A . V. 254/9 (9)

(9774 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem  dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadom ym .

0 . k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach  
ogłasza, że dnia 5 marca 1885 w H ow iłow ie  
w ielkim  zmarła Pelagia  Jastrzębska, zaś dnia 
21 maja 1897 w Jabłonow ie zm arł Iwan  
Bodnarczuk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu Ołeny 
Jastrzębskiej, Hryńka Bodnarczuka i Paraszki 
Bodnarczuk nie jest znanem, przeto wzywa się  
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zg łosili się  w tutejszym  
sądzie i w nieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym  bowiem  razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającym i się  
dziedzicami i z kuratorem Andruchem  Tata- 
ryn z H ow iłow a w ielkiego ustanowiouym  dla 
nieobecnej Ołeny Jastrzębskiej i kuratorem  
Antonim  D enehą ustanowionym  dla n ieobe­
cnych Hrynka Bodnarczuka i Paraszki Bo­
du arczuk.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, dnia 4 sierpnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVI. 2884 (9979)

O g ł o s z e n i e .
Tegoroczne jesienn e jarmarki na re­

m onty dla c. k. armii odbędą się w  Galicyi 
w następujących m iejscow ościach :

w m iesiącu wrześniu  
dnia 19 w D ornfeld (pow. Lw ów ) o 9 

rano obok domu gm innego,
dnia 20 w Rawie ruskiej o godzinie  

10 30 rano obok dworca,
dnia 24 w Stryju o godz. 9 ‘30 rano 

obok dworca,
w m iesiącu październiku  

duia 4 w Sokalu o godzinie 1 po poł. 
na rynku,

dnia 12 w Busku (pow. Kamionka 
strum.) o godz. 8 -30 rano obok domu gm in­
nego,

w m iesiącu listopadzie  
dnia 2 w M ościskach o godzinie 10 30 

rano na rynku,
dnia 9 w Gródku Jagiellońskim  o g. 

9'30 rano na rynku,
dnia 16 we Lw ow ie o godz. 9 rano 

przy ul Zielonej 1. 55.

W a r u n k i  
pod którymi zakupowane będą rem on ty :

1. ukończony 4-ty a n ie przekroczony 
7-my rok wieku,

2. najniższa miara 158 ctm ., gdy koń 
jest odpowiednio szeroki i o silnych  ko­
ściach,

3. cena stosuje się  do jakości konia.
Z c. k. galicyjskiego N am iestnictwa.

Lwów, dnia 2 września 1910.

L. cz. C. III. 369/10  (2) (9862 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  niewiadom em u M ichałowi W il­
kowi w niósł do tutejszego sądu Marcin Cza­
pla w W ierzawicach pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 12 września 1910 o godz. 
8 rano.

Kuratorem dla M ichała W ilka ustano­
wiono dr. Grychowskiego adw. w Leżajskn.

G. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 25 sierpnia 1910.



11
L. XVII. ^Ib

O b w i e s z c z e n i e  
c. k . N a m ie s tn ic tw a  w e L w o w ie  z 8 .

w r z e śn ia  1910 1. X V I I .  w sp ra w ie

p r zy w o z u  i  p rze w o zu  z w ie r z ą t, su ro w có w  
z w ie r z ę c y c h  i  p r o d u k tó w  z JR.umunii.

0 . k. M inisterstwo rolnictwa obwie-
■.r. ■ ■ 1 i  , A 1 ^00szczeniem z Sio. sierpnia 1910 1. —

O i e)U
wydało co do przywozu i przewozu zwierząt, 
surowców zwierzęcych i produktów' z Rumu­
nii następujące zarządzenie:

„Odnośnie do rozporządzenia wszyst­
kich M inisterstw z 22. sierpnia 1910 Dz. 
p. p. 1. 150, którern wprowadzono w życie 
dodatkową umowę z 23 10 kwietnia 1909 do 
konwencyi handlowej m iędzy Austro-W ęgra  
mi a Rumunią z 21/9 grudnia 1893, zarzą 
dza sig na zasadzie §§ 4 i 5 ogólnej ustawy 
o chorobach stadnych z 6 sierpnia 1909 Dz. 
p. p. 1. 177 względem  przywozu i przewozu 
zwierząt, surowców zwierzęcych i produktów 
z Rumunii, na czas od 1. września 1910 aż 
do odwołania co następuje :

I.
P r z y w ó z  i  p r ze w ó z:

a) konserw w herm tycznie zam knię­
tych puszkach,

b) w!ełny fabrycznie wypranej i zapa­
kowanej w zam kniętych workach,

c) suchych lub solonych kiszek w za­
m kniętych skrzyniach lub beczkaeh,

d) w ytopionego łoju i takiegoż tłuszczu 
wieprzowego,

e) gotowanego lub ściętego (geronnen) 
mleka, twarogu, jaj, sera i m asła nie podle 
ga ze względów wt terynaryjno - policyjnych  
żadnemu ograniczeniu (obacz punkt IX).

i i .

P r z y w ó z :
a) w ełny niewypranej fabrycznie lub 

wogóle n ie pranej, jednak zapakowanej w 
zam kniętych worach,

b) suchych rogów, kości, racic, skór, 
w łosów  bydlęcych i k o z ic h , oraz szczeci 
świń, dalej

c) nietopionego łoju w beczkach lub 
żołądkach
dozwolony jest z zastrzeżeniem , że w Ru­
m unii niem a księgosi.szu, w takim razi*  
gdy będzie,, udowodnione w stacyi wchodu 
świadectwem  wydanem przez państwowego  
lekarza weterynaryjnego, że te surowce zwie 
rzęce pochodzą ze zdrowych zwierząt i że 
w gm inie pochodzenia nie panuje żadna cho­
roba zaraźliwa zwierzęca podlegająca obo­
wiązkowi doniesienia, którąby w dotyczącym  
wypadku uważać należało za groźną.

III.

P r z y w ó z :
a) m ięsa przyrządzonego pochodzącego 

z Rumunii a m ianow icie: m ięsa sok n ego, 
wędzonego, peklowanego, gotowanego, szy­
nek i słoniny,

bj zwierząt jednokopytowych,
c) żywego drobiu na targi konsuin yj- 

ne lub do tuczenia w oznaczyć się mających, 
odpowiednio urządzonych i weterynaryjno- 
policyjnie nadzorowanych zakładach tuczenia,

d) drobiu bitego
dozwolony jest z zastrzeżeniem , że w Ru 
m unii nie ma księgosuszu, w zględnie, że tam 
n ie panują w groźnych rozmiarach inne 
choroby zwierzęce, podlegające obowiązkowi 
doniesienia, któreby przenieść się  m ogły na 
zwierzęta pizeznaczone do wprowadzenia .lub 
za pośrednictwem  dotyczących produktów, — 
pod następującymi w arunkam i:

W stacyi wchodu należy udowodnić za 
pomocą świadectwa wydanego przez państwo­
wego lekarza weterynaryjnego, że zwierzęta 
są zdrowe, względnie, że produkty zwierzęce, 
pochodzą ze zdrowych zwierząt i że w gmi 
nie pochodzenia mo istnieje żadua choroba 
zwierzęca zaraźliwa, podlegająca obowiązko­
wi doniesienia, któraby się m ogła przenieść 
za pośrednictwem  dotyczących zwierząt, lub 
produktów zwierzęcych.

Oo do zwierząt jednokopytowych po­
trzebne jest nadto poświadczenie, że gmina 
pochodzenia i jej gm iny sąsiednie są od 40 
dni wolne od chorób zwierzęcych zaraźli­
wych, podlegających obowiązkowi d oniesie­
nia, które się przenoszą na ten rodzaj zw ie­
rząt.

Przy posyłkach żywego drobiu powinny  
świadectw a zawierać potwierdzenie, że w 
gm inie pochodzenia nie zdarzyła s ę  t.d 14 
dni żadna zaraźliwa choroba drobiu.

Dopóki lista wzm iankowanych poprze­
dnio targów konsumoyjnych i zakładów tu­
czenia (lit. c.) n ie jest opublikowana, można 
żywy drób wprowadzać do m iejsc przezna­
czenia, podanych przez importera przy przej­
ściu granicy.

Przywóz zwierząt jednokopytowych i 
żywego drobiu zależy nadto od tego, że 
zdrowy stan tychże ’będz;e przy przejściu 
granicy stwierdzony przez urzędowego leka­
rza weterynaryjnego.
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Posyłki żywego drobiu, u którego w 
miejscu przeznaczenia stwierdzono chorobę 
zaraźliwą, mogą być na koszt i n i.b ezp ie­
czeństwo strony natychm iast wybite.

Przywóz mięsa przyrządzonego a m ia­
now icie: nręsa solonego, '.wędzonego, pek lo­
wanego, gotowanego, szynek i słon iny do­
zwól- ny jest, prócz z stosowania przepisów  
ustawowych i adm inistracyjnych regulują­
cych obrót wym ienionym i artykułami, tylko 
wówczas, gdy w ysyłka odbywa się  bezpo­
średnio z Rumunii.

IV.

Dopóki Rumunia wolna jest od księ­
gosuszu i dopóki tam nie panują w szcze­
góln ie groźnych rozmiarach, inne niebezpie­
czne zarazy zwierzęce, podli gające, obow ią­
zkowi doniesienia, względnie dopóki n ie na­
stąpiło zawleczenie jednej z tych chorób za­
raźliwych z Rumunii do Austryi lub do W ę­
gier, — wolno wprowadzać w stanie żabi 
tym zdrowe bydło rogate, św in ie i owce po­
chodzące z niezapowietrzonych okolic Rumu­
na, jednak tylko przez upoważnione do te­
go specyainie urzędy cło we i pod następują­
cymi warunkami:

a) zwierzęta muszą być zaopatrzone w 
paszporty, które zawierać mają także po­
świadczenie państwowego lekarza w eteryna­
ryjnego, że pochodzą z Rumunii i są zdro 
we. Nadto należy udowodnić, że okolica po­
chodzenia wolna jest od każdej choroby 
podlegającej obowiązkowi doniesienia, m ogą­
cej się przenieść na dotyczący rodzaj zwie 
r z ą t;

b) zwierzęta dostawić należy do rzeźni 
publicznych zaopatrzonych w potrzebne urzą­
dzenia i położonych na terytoryum rurnuń- 
skiem bezpośrednio przy granicy. Tam mają 
być oglądnięte przed i po rzezi przez usta 
nowionych do tego lekarzy weterynaryjnych. 
Zwierzęta uznane za niepodejrzane, należy  
poddać zabiciu natychm iast po wprowadze­
niu ich do rzeźn i;

c) mięso z tych zwierząt uznane za 
zdrowe, możua ze rzeźni tylko w  stanie ś w ie ­
żym wprowadzać do oznaczonych miejsc 
konsumcyi a to albo bezpośrednio w wago­
nach oplombowanych p n ez  urzędowego le­
karza weterynaryjnego (ia  yeterinaram tiich  
plom biertcn W aggons), albo też na okrętach 
pod kontrolą aż do najbliższej stacyi w cho­
du, a ztąd bezpośrednio w  wagonach w ten 
sam sposob oplombowanych.

Jako miejsca konsumcyi wchodzą w ra­
chubę w k róh stw a ih  i krajach zastąpionych  
w Radzie państwa: Wiedeń, W iener-N tu-
stadt’; St>yer, Praga, P ilzno {Pil-.en), Bn- 
dziojowice (B udw eiił, Karlsbad, R eichanbeig, 
Berno, Ołomuniec, Morawska Ostrawa, Opa­
wa, Lwów, Kraków' i C zem iowce, a w kra­
jach świętej węgierskiej k oron y: Brassó,
GyulafeLóryar, Kolozsyar, M arosytLarhely, 
Nagyszeben, Petrozteay, Arad, Toim syar, 
Nagyyarad, Debreczen, Szeged, Budapeszt, 
Pozsonv.

dj W miejscu przeznaczenia podlega 
wprowadzone m ęso tym samym ustawowym  
przepisom sanitarnym, którym tam podlega 
mięso krajowe;

e) św in ie bite mogą być wprowadzane 
ze słon iną lub bez niej, bydło i owce jednak  
tylko w tej formie, jaka jest wymagana 
w dotyczących m iejscach konsu m cyi;

f |  cclenie zwierząt, które ma być usku­
tecznione w edług załącznika Bj do dodatko­
wej umowy, dokonywane będzie w dotyczą­
cych rzeźniach przed zabiciem ;

g) ogólna ilość zwierząt, którą Rumu­
nia w ten sposób do obu państw austryacko 
węgierskiej M onarcha może wprowadzić, nie 
powinna w ynosić więcej aniżeli co do bydła:

w c za s i e od 1. w r z e ś n i a  do
31. g r u i n t i 1910 4 000 sz t uk

w roku 1911 15.000 55
7? 1912 20.000
51 1913 22.000 55
55 1914 25 000 55
75 1915 35.000 55
7? 1916 35 000 55
n 1917 35.000 55

co do ś w i ń :
w  c zas ie od 1. w r z e ś n i a  do

31. g r u d n i a 1910 20 000 sztuk
w  roku 1911 70.000 55

n 1912 90.000 55
57 1913 90.000 55
55 1914 90.000 55
55 1915 120 000
55 1916 120.000 55
55 1917 120.000 5)

co do o w i e c :
w c zas ie od 1. wr z -■śnią do

81. g r u d n i a  1910 33.334 sz t uk
k a ż dy m  następnym
roku aż do k o ń c a
1917 . . . 100.000 55

Ilość zwierząt dopuszczonych do przy­
wozu przez każdy upoważniony urząd cłowy, 
będzie od wypadku do wypadku osobno 
ogłaszana.

Produkta uboczne uzyskane przy rzezi 
dotyczących zwierząt można na tych samych  
warunkach wprowadzać do wspom nianych  
m iejsc także przy pojedynczein urzędowem

z dnia 7 września 1910.

zamknięciu każdej posyłki (unter blossem
K olio-Verschlnss).

Do posyłek dołączyć należy certyfikat 
wywozu wydany po m yśli przepisów po­
licyjne sanitarnych państwa importującego. 
Plomby nałożone przez urzędowych lekarzy 
w eterynaryjnych (reterinaraintlicbe Ver- 
schlu-fSf) odjęte być mają w miejscu prze­
znaczenia przez organa weterynaryjne.

V.
Po świadectw1- na wprowadzić się ma­

jące z Rumunii posyłki zwierząt, surowców  
zwierzęcych i produktów, o ile  nie są wy­
dane w języku urzędowym ( Dienstspracbe) 
kraju przeznaczenia, dołączyć należy tłum a­
czenie na ten język uwierzytelnione przez 
państwowego lekarza weterynaryjnego.

VI.
P r z e w ó z :

a) w ełny  niewypranej fabrycznie lub 
wogóle n iep ranej ,  je d n ak  zapakowanej w zam 
knię tyeh  w orkach ;

b) kości, rogów, racic, skór, włosów  
bydlęcych i kozich oraz szczeciny świń. 
wszystkich tych artykułów w stanie suchym, 
n astęp n ie:

c) nietopionego łoju w beczkach lub 
żołądkach;

d) św ieżego mięsa w plombowanych  
wagonach, dalej mięsa przyrządzonego, tu­
dzież bitego drobiu

dozwolony jest dopóki w Rumunii nie 
ma księgosuszu, w takim razie, gdy w sta 
eyi w chidu  udowodniono zapomocą św iade­
ctwa wydanego przez państwowego lekarza 
weterynaryjnego, że te produkta zwierzęce 
surowe pochodzą ze zdrowych zwierząt.

Przewóz bitego drobiu dopuszczalny 
jest także bez dostarczenia wspom nianego  
świadectwa.

W agony, w których się przewozi świeże 
mięso, muszą być tak urządzone, aby w razie 
konieczności odnowienia środka chłodzącego 
podczas pobytu n terytoryum Austro-W ę- 
gier, nie było potrzeby otwierania przedzia­
łów  zawierających mięso.

VII
P r z e w ó z :

a) żywego drobiu;
b) zwierząt jednokopytowych
dozwolony jest —  z zastrzeżeniem, że

w Rumunii nie ma księgosuszu, względnie, 
że tam nie p3Jiują w groźnych rozmiarach 
inne choroby zwierzęce podlegające obow ią­
zkowi doniesienia, k tóie mogą się przenieść 
na zwierzęta przeznaczone do przywozu, — 
j.od tym daDzym warunkiem, że w stacyi 
wchodu będzie udowodnione świadectwem  
wydanem przez państwowego lekarza w ete­
rynaryjnego, że zwierzęta są zdrowe i że w 
gm inie pochodzenia nie panuje żadna inna  
zan źliw a  choroba zwierzęca podlegająca obo­
wiązkowi doniesienia, któraby się m ogła  
przenieść za pośrednictwem  dotyczących  
zwierząt.

Żywy drób może być przywożony tylko  
w plombowanych wagonach lub plombowa­
nych klatkach, jeżeli te ostatnie tak są urzą 
dzone, że wypadanie ściółki, resztek pokar 
mów lub odpadków jest wykluczone.

Prz* wóz wspom nianych zwierząt zależy 
nadto od tego, że przy przejściu granicy  
stwierdzony będzie przez urzędowego lekarza 
weterynaryjnego dobry stan zdrowia tychże.

VIII.
W wypadkach przewozu, gdy nie ma 

równocześnie warunków umożliwiających  
przywóz, zaieże przepuszczenie przez granicę 
od tego, czy władze rumuńskie zawiadom iły  
przynależne urzędowe organa stacyi wchodu, 
że rząd kraju, do którego transport ma w y­
stąpić, przepuści artykuły odnośnego rodzaju 
przez swoją granicę. Jeżeli mimo to, po 
svłka przy wystąpieniu będzie zwrócona ed 
granicy kraju sąsiedniego lub kraju przezna­
czenia, należy z transport'm  postąpić w edług  
obowiązujących przepisów policyjuo - w etery­
naryjnych.

IX.
W prowadzanie w ym ienionych wyżej 

zwierząt, które dopuszczono do przywozu 
(z wyjątkiem wzm iankowanego w punkcie
IV. bydła, św iń i owiec w stanie bitym, co 
do których wydane będą dalsze wskazówki), 
tudzież d 'puszczonych surowców względnie, 
produktów zwierzęcych, może się na austrya- 
ekiem terytoryum odbywać tylko przez sta- 
cye pogran czne,: N ow osielica, Ickany, Sy-
lioutz, Bajasehesti, a na węgierskim  obszarze 
tylko prze* 8tacye graniczne: Csikgyim es
Torćzviir, Predeai, Verestorony, Orsova.

X.

Posyłki, które przy kontroli w ykony­
wanej w stacyi • /chodu okażą się jako n ie­
zdrowe lub podejrzane, lub które nie odpo­
wiedzą innym  tu przytoczonym warunkom, 
mogą być cofiręte. Powód cofnięcia ma le 
karz w eterynaryjny graniczny podać na 
św iadectw ie i stwierdzić swoim  podpisem.

W spomnianą kontrolę wykonywać na­
leży zawsze z możliwera oszczędzaniem  in te­
resów importera “

Tu podaje się do powszechnej wiado­
mości w m yśl rozporządzenia wykonawczego 
do § 2 ogólnej ustawy o chorobach stadnych 
z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177.

Lwów, 3 września 1910,
Za c. k. N am iestnika.

Szeligow ski w. r.

L. 796 (9828 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Izak Nehm er wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 27 sierpnia 1910.

L cz. (J. XV. 2 5 6 1 0  (3) (9977)
E d y k t.

Przeciw Eugeniuszowi Jordan, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo ­
stał do c. k. sądu powiatowego S. 1. we 
Lwowie przez firmę Carl Koniger & Sobn 
w W iedniu pozew o 241 kor. 87 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1910 o godzinie  
9 rano sala 9 w c. k. sądzie pow. S. I. we 
Lwowie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Bruna Blum enfelda adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd pow., S. I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 7 lipca 1910.

L. cz. Cg. I. 386 i 885/10 (1) (9953)
E d y k t.

Przeciw H erschowi Leibie Sternbergo- 
wi bez zajęcia, dawniej w M ielnicy zam ie­
szkałemu, którego m iejsce pobytu jest n ie ­
znane, w niesione zostały do c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu przez B eilę Sternberg  
z M ielnicy dwa pozwy o rozdział od stołu  i 
łoża i zapłatę 3100 kor. zpn.

Na podstawie pozwów z dnia 26 sier­
pnia 1910 1. cz. Cg. I. 886 i 385 10 (1) a 
to: w sprawie o rozdział cd stoła i łoża, 
do przedsięwzięcia trzykrotnych usiłow ań po­
jednania, wyznaczono termin na 9 września, 
15 września i 22 września 1910 r., zaś w 
sprawie o zapłatę 3100 kor., wyznaczono  
term in do pierwszej audyencyi na 22 wrze­
śnia 1910 r., każdym razem o godzinie 8'30  
rano w tut. sądzie, b. Nr. 25.

Ceiem strzeżenia praw Herscha Leiby  
Sternberga ustanawia się  pana dr. Hermana 
Segala adw. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
r.rnda w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. C. I. 309(10 (9971 1 - 3 )
E d y  k t.

Przeciw Franciszkowi Both, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w SołotwO  
nie przez A rona K aw aler■> pozew o 138 kor. 
46 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 września 1910 godzinę  
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Friedm ana c. k. no- 
taryusza w Sołotw in ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Sołotw ina, dnia 9 sierpnia 1910.

Kuratele.
L. cz. L. 4/10 (10) (9881)

K d y k t.
Za marnotrawców uznano Michała Czer- 

linkę s Iwana i Jełen ę Czerlinka w Dobro- 
w lanaeh.

Kuratorem ich ustanowiono Hrycia  
Kuźniaka, gospodarza w Dobrowlanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 17 czerwca 1910.

L. cz. L. 12/10 (5) (9882)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano M aryannę 
z Oleniczów Gunia w Pielgrzym ce.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra  
Gunię w Pielgrzym ce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 18 sierpnia 1910.
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L. cz. P . 88/10 (4) (9857)

E d y k t .
Za um ysłowo chorego uznano Jana 

Irzyka z N iewrdnej.
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 

Irzyka z Niewodnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 25 sierpuia 1910.

L. cz. P. 95/10 (9861)
Za um ysłowo chorego uznano Iwana 

Pryjm ę w Kulikowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Sadowskiego w Kulikowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 12 lipca 1910.

L. cz. L 6/10 (7 ) (9880)
E d y k t .

Za m arnotrawnego uznano Ilka Z-ieha- 
riję w Dupliskaeh.

Kuratorem jego ustanowiono A tana­
zego Biłousa w Dupliskaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 10 czerwca 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 154 Poj. I. 512 (9806 3 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .  
W ykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Nieciecza.
Brzm ienie f i r my : „Leon Pomeranz,

handel drzewem w N ieeieczy.
D zień w pisu: 80 kwietnia 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział IV.

Tarnów, dnia 80 kwietnia 1910.

L. cz. Firm . 495/10 Stow. VI. 257 (9845)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako' handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 10 sierpnia 1910 wypi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta­
tutu z 10 lipca 1910 zawiązało się  w Rady­
m nie tegoż dnia Towarzystwo „Merkur“ w 
Radym nie, towarzystwo zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: a) 
udzielenie członkom gotowych pieniędzy na 
tani procent potrzebnych im do handlu, 
przemysłu, rzem iosła i gospodarstwa. U dzie­
lan ie członkom kredytu może nastąpić na 
w eksle, rym esy, ha faktury z podkładem, 
lub bez podkładu, na otwarte pretensye ksią­
żkowe za poręką lub zabezpieczeniom , b) 
eskont w eksli członków i reeskont tychże,
c) przyjmowanie lokacyi na rachunek bieżą­
cy tylko cd członków (conro corrente) tu­
dzież przyjmowanie wkładek do oprocento­
wania (wkładek oszczędności).

Pierwszym i przełożonym i Towarzystwa 
s ą : Aron Brandelstein, Samuel Horowitz, 
Chaim Halpern, kupcy w Radymnie.

Czas trwania: nieograniczony.
Podpis firmy : Towarzystwo podpisuje

dyrekeya w ten sposób, że pod firmą spółki 
umieszczają swe podpisy dwaj członkowie 
zarządu, z których jeden przynajmniej musi 
być dyrektorem kierującym lub jego za­
stępcą.

O głoszenia będą umieszczone w jednym  
z dzienników lw ow skich przez zarząd wyzna­
czyć się mającym i przez afiszowanie w lo­
kalu stowarzyszenia.

U dział członków w ynosi 100 koron i 
może za zezwoleniem  dyrekcyi być sp łaco­
nym w ratach.

Odpowiedzialne śe : oprócz podpisanym  
udziałem dalszą kwotą równającą się sumie 
deklarowanego udziału.

Przem yśl, 31 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 1334 Rg. A. 234 (9891)
W pis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy : Gródek Jagielloński.
Brzm ienie firmy: W ładysław  Zdzisław  

Borucki, w łaściciel apteki pod gwiazdą w 
Gródku Jagiellońskim .

Przedmiot p rzed sięb orstw a: apteka.
W łaścic iel: W ładysław  Zdzisław Bo­

rucki.
Dzień w pisu: 18 sierpnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 215/10 Stow. I. 79 _ (9842)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń  

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn. 
Brzm ienie firmy : Komercyalny kredy­

towy zakład dla handlu, przem ysłu i gospo

darstwa, stow. zar. z ogr. poręką w R oha­
tynie.

Członek dyrekcji umarł: Schulim
Melzer.

Członkiem dyrekcyi w ybrany: dr. Jó­
zef Weidman, jako zastępca dyrektora.

Data w pisu: 26 lipca 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 28 lipca 1910.

L. cz. Firm. 144/10 Stow. I. 78 (9935)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i  gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisław ów .
Brzm ienie firm y: Bank zaliczkowy, sto­

warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną  
poręką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 5, 20, 
22, 23, 39, 41, 51, 52, 56, 57, 58, 61 sta­
tutu.

Członkowie dyrekcyi ponowie wybrani: 
Ludwid Pręgowski, Jan Twardowski i Antoni 
Zajączek.

Zastępcami dyrektorów ponownie w y­
brani : Julian Łukasiewicz i W ilhelm  Har- 
gesheim er.

Data wpisu: 29 kwietnia 1910.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Slanisławmw, dnia 29 kwietnia 1910.

L. cz. Firm . 1010 Pojed. I. 81 (9941)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych w ykre­
ślono :

S ;edziba firmy : Kopyozyńee.
Brzm ienie firmy: Gerschon Thau, han­

del zbożem i owocami strączkowymi w Ko- 
pyczyńcach.

Skutkiem zw inięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 5 lipca 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 4 lipca 1910.

U . cn. <I?ipM. 1036/10 Ctob. III. 33 (9947)
B iihc c[)ipMH cTOBapHineiTJi sapoónoBoro 

i rocno^apuoro.
BnucaHO ,ąo peecTpy cTOBapnuient. 3a- 

Po6kobhx i rocno^,apunx.
Oci^OK cTOBapumenn: HopnoiriMifi Be-

•raici.
BiiM iBe (jńpMa: „ToBapnc/CBO rocno-

ĄiipcKO-K.pepHTOBe „E uropa11, cTOBapnmeHe 
BapeecrpoBiiHe 3 oó.ueacenoro nopjKoio b TIop- 
H O K in n ;n x  b o ^ h k h x .

,Z],aTa cTaTyTy : 16 uepBHn 1910. 
IIpepweT nipupneMCTBa: cnonyunTn

rocnopapcKi c m h  cboix nneniB p an  i'x po- 
ópoÓHTy.

,3,0 nepeBepenn cbogi p ian  6ype cto- 
BapumeHe :

a) KynoBaTH, apenpyBaTH i Hanna/m  
fipyHTH i óypHHKH b ifinn BCpeHn cniaŁno- 
ro rocnopapcTBa, chIjibhhmh cMaawn anm e 
cboix uaemB i .innie b ix xoceH,

6) óypyBaTH i HaóyBaTH powii ireiir- 
Ka.iŁHi AHiue p an  cboix naemB i ,m m e b ix  
xoceH, a TaKosK npopaBaTH a6o paBarn b 
naeM ponn MemKaatni, B3ranpno uoopwHO- 
kh MeiUKaHn anm e cboim uaenaM i anm e  
b Ix xocen ,

b) ypupacyBaTM CRuapn (MańaanHn) 
HapnpiB rocnopapcKHX, HaB03iB, sóiaca, na- 
ciHn i HHmnx 3eMaenaopiB p an  cboix nae- 
HiB Ta b ix  xocen ,

r) npoBapHTH anm e p an  cboix M em u  
i anm e b Ix xoceH TOproBaio cpepcTBaiin 
uoskhbh, aatKoroainHHMH i Heanmcoroniu 
ehm h HanonMH Ta npepMeTaMH noTpiÓHHUH 
p an  oco6hcthx norpeó a TaKoac pan po- 
Mamnoro i p iatH nuoro rocnopapcTBa Ta pan  
peMecaa i npoM ncay anm e cboix naemB,

ń) 3anMaTH cn  nepeTBopioBaHeM npo- 
p y ktIb rocnopapcKHx anm e cboix naemB i 
npopaacHM npopyKTiB Ta naopiB rocnopap- 
ckhx (36iaca, xypofin i , t . p.) anm e cboix 
naeniB i anm e b ix  xocen,

p) HaóyBaTH i ypepacyBaTH 3Hapnpn 
rocnopapcKi i BippanaTH ix po yacnTicy b 
rocnopapcTBi anm e cbo!x naemB i anm e 
b ix  xoceH nepea HaeM,

e) ypup-,ł;yBaTH anm e pan cboix nae- 
hI b i anm e b ix xoceH u h h e  po MeaeHn 
36iaca cbo'1x naemB,

5r) BnpafianTH cnaaMH cbo!x uaeHLB 
3Hapnpn, 3napo6n i bcLihkh  npepMeTn no- 
Tpióni Tan pan ocoóncToro yacnricy mc i 
pan  ponarnHoro i p iatH nuoro rocnopapcTBa 
a tukosk pan  peMecaa i npoM ncay anm e  
cboix uaenii! i anm e b i'x xocen,

3) npHHMaTH KaniTaan po oóopory 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix 
uneHiB,

i) ypianTH anm e cboim uaenaM peme- 
bhx i npncTynHnx nounuoic Ha nipnecene ix  
rocnopapcTBa afio npoMncay.

Mac ecnoBaHn HeoÓMcaceHnn. 
/(n p e icu n n :
1. AHppin: IIa3i0K, rocnopap b Hop- 

HOKimi;nx BeanKnx, mco cnpaBHmc,

2. «I>epB TypopiB, rocnopap b  HopHo- 
k 1h i i ;h x  BeaHKnx, mco nacnep,

3. B a e n a t CoaoBin, ceicpeTap rpoM. 
b  HopHoicinnun BeanKnx, mco lam roB opept.

IU pn n c (j)ipMH (F. Z .): <l?ipMy CTOBa- 
pnm enn n ipn neye cn b  t o h  cnoció, m;o nip  
n e n a T K o io  ij)ipMH Kaape n ipnne p b o x  naemB 
3apnpy.

OroaomeHn cTOBapumonn óyp yT t yMi- 
nryBam Ha Taóannn nepep atOKaaeM cniaKH 
a6o b  opnin 3 aBBiBcicnx uaconncnił mcy 
03HannTB Hap3Hparona Papa.

y p ia n  naeniB: OpnH y p ia  b h h o c h t b  
10 Kop., Koacpnft naeH Mońce Marrn óintm e  
ypiaiB. y p ia  itoama. BnaaTHTH a6o Bippa3y 
a6o naHnianlnme po pony n iep iu nn iin  pa- 
t h m h  no 5 Kop.

BipeinaatnicTB oĆMeacoHa po 30 pa3o- 
b o i  b h c o t h  3anBaeHoro yp ia y .

,Z(aTa B n n c y  : 19 cepnHn 1910.
U,, ic. Cyp OKpyacHHH mco ToproBeaBHiin 

B ipp ia  II.
TepnoniaB, p na 18 annHn 1910.

H. cn. chipu. 201 i 202/10 C t o b . I. 329
(9841)

3MiHH i popaTKH po BancaHHx Bace tjiipM 
CTOBapnmenB.

BnncaHO b  peecTpi cTOBnpnmeHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocnopapcicnx.

OcipoK cTOBapnmeHn: BepeacaHH.
‘Pipira 3BynnTB : HapopHHii /JiM b  Ee- 

peacanax, cniaica 3apeecTpoBaHa 3 oÓMence- 
ho.k) nopyKoro.

3 M iH a  C T a T y rr a :  ifiaoro C T a rr y T a .
UaeH n pnpeKpHl BncTynnan : pp. A n-  

ppift UanKOBCKnu, CTeijiaH Cenpen,icnn i 
1’pnnBKo Goónic.

UaeHaMH pnpeKir;Hi unSpani 3icTaan a 
t o  b  Micpe pp. A n p p in  HanicoBcicoro b h - 
ópanHM 3icTaB rpnHBKo Boónrc, b  Micpe 
CTeijraHa CenpepKoro BnópaHnn 3icTa.B O cnn 
HaceaBCKHH a b  uicpe FpnnBKa Eo6nKa, 
l a n a  rB03pnKa.

BncoKicTB y p iay  po Tenep: 20 KopoH. 
Tenep : 10 KopoH.

^(aTa B n n c y : 26 a n n H n  1910.
II,. ic. C yp orcpysKHHH nKO ToprOBeaBHnir 

B ip p ia  II.
BepencaHH, pHa 23 nepBHn 1910.

U. cn . <I?ipM. 161/10, 162/10 C t o b . I. 467
(9840)

3 m1hh  i popaTKH po B nncaH nx Bace tfupw 
cTOBapnmeHB.

BnncaHO b  peecT pi CTOBapnmeHB 3a- 
POÓ k o b h x  i rocnopapcK H x.

OcipoK cT O B apnm enn: KyponaTH nicn  
ad EypmTHH.

‘SJipMa 3ByiHTB : CniaK a om;apHOCTH i 
HO3HH0K b  KyponaTHHKax, CTOBapnmeHe 3a- 
peecTpOBane 3 HeoÓMeaceHoro nopyKoro.

3MiHa cTaTyTa: § 1.
H aeirn  pnpeK pni B n c T y n n a n : o. A n -  

TOHin: E nan m ceB n u , H kcm OnytJrpnmnH i 
M n x a n a o  Iln aH n iB .

U a e n n  pnpeKpHl RHÓparri: o. A nT om n  
BnaHHKeBHH Ha h o b o , H k c m  OHydrpHBiHH 
Ha h o b o , a b  n icp e  M nxan:aa IlnannOBa,, 
^(aBnp K yK yaa.

^J,arra B n n cy : 28 an nH n 1910.
I I , .  -K. C yp orcpysKHHH n K O  TOprOBeaBHHH 

B ipp ia  II.
BepencaHH, p n n  7 nepBHn 1910.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .
Doniesienie, którego przedruk nie będzie płacony.

C. Ł wirzywil. palie. #  atc. M  Hinoteczny.
Obwieszczenie.

Przy pięcdziesiątem ósrnem losowaniu
5 ° |o  premiowanych listów  hipotecznych

dnia 27 sierpnia 1910
z o s ta ły  w y lo s o w a n e  do s p ła ty :

S ery a  A. p o  100 fl. —  200  K .
122 1816 2385 3469 3635 4792 5939 7306 9130 9231 92S9
437 2126 2885 3519 4614  5095 6052 7958 9222 9278

S ery a  B . p o  5 0 0  fl. =  1000  K .
178 1363 2264 3715 4459 6195 6495

1263 1551 2643 3786 5262 6216 6649

S ery a  C. p o  10 0 0  fl. —  2 0 0 0  K .
419 787 1064 2023 2571 2916 4109 5652 6054 8941
729 877 1540 2480 2856 3940 4717 5798 6426 9242

S ery a  D . p o  5000  fl. =  10 .000  K .
562

Powyższe listy  h ipoteczne wypłacane będą w wylosow anych kwotach kapitału po­
cząwszy od d n ia  1 m a rc a  1911 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie oriych.

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu będą wprawdzie nadal wypłacane, 
jednakże wypłacona za n ie gotówka potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie.

w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, jeszcze w obiegu będących 
5% premiowanych listów hipotecznych.

S ery a  A. p o  100 11. =  200  E.
43 236 474 628 901 1109 1221 1264 1329 1575 1595 1870 2264

2465 2724 2818 3010 3689 3092 3127 3280 3322 3382 3397 3648 3857
8858 4106 4137 4235 4275 4295 4327 4332 4348 4380 4444 4647 4814
4957 5024 5118 5164 5323 5388 5577 5637 5690 5691 5745 5766 5817
5828 5847 5978 5994 6122 6186 6171 6216 6368 6414 6420 6516 6708
6741 6749 6910 6915 7003 7035 7081 7217 7864 8808 8835 8867 8870
8901 8975 8985 9003 9056 9132 9139 9237 9279

S ery a  B . po 5 0 0  fl. =  1000  K.

172 925 987 1232 1302 1459 1840 1859 1943 2505 2612 2635 2821
3183 3205 3530 3669 3744 3845 3897 3971 4056 4117 4233 4444 4547
4616 4673 4874 4960 6390 6538 6586 6592 6670 6623

S ery a  C. po 10 0 0  fl,, =  30 0 0  K .

747 842 1020 1058 1070 1477 1914 1982 2125 2424 2733 2822 3324
3458 3671 4354 4806 4545 4716 4832 4913 4914 5032 5391 5587 5589
5636 5641 5762 5855 5978 6274 6442 6752 7052 7553 7939 8400 S494
8589 8690 8806 8822 9175 9279 9285

S e r y a  D . p o  5 0 0 0  fl. =  10 .000  K.
243 289 453 684

Oprocentowanie wyż w ym ienionych listów  ustaje z term inem  ich płatności. Gdyby 
m imoto kupony, płatne po tymże term inie, zostały wypłacone, będą one potrącone z ka­
pitału, przy tegoż wypłacie.

Następne losowanie i  końcem lutego 1911.
Lwów, dnia 27 sierpnia 1910.

C. L mm. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.



„Osobliwości świata widzialno i widzialno,,
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna' wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuia się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć. wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t d.

Oena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, panaż Hausmana 9

GALICYJSKI BANK ZIEMSKIm
m

m

w
m
m
m
m

z siedzibą w Łańcucie,
Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5 °/0 z półrocznem  oprocentowaniem .
Od kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako sta łe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosow nie do umowy z Dyrekcyą.
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

W kładki do 100 koron w ypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy w kład­
kach zaś w yższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego w ypow ie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z w łasnych  funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zam iejscowym  dostarcza czeków poczto- 

^  wej Kasy oszczędności.
Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona  

<50 jest do interesów  opartych w yłącznie na w łasności ziem skiej.
^  W kładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe W

nie tylko w biurach w  Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie 
w  przy ul. Batorego 1. 82, I. p. w
#  Byrekcya. duł
W  W

# ^ ^  A  £

I
m
m
<31?
*
m
m
m

magazyn B raci Tonarnickicli 
Lwów, ul. Akademicka 6,

dostał nowości jesienne i zimowe, poleca: Płótna Korczyńskie, bieliznę sto­
łową damską, męską, własnego wyrobu.

Olbrzymi wybór w konfekcji damskiej.
Zapraszamy uprzejmie do oglądnięcia naszych towarów bez Obowiązku kupienia

chociaż ceny bardzo przystępne.

NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tan Se wydawnictwo oryginalnych d zieł naszych w sp ó ł­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

Si SOKOŁOWSKI, Binro dzienników i ogłoszeń
L w ów , p a s a ż  H au sm an a  9 .

ROK 1910. ROK XII.

NOW OŚCI M U ZY C ZN E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w  kwartale I. r. b. N r. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JA SIE Ń SK A  L. „Nektar". Krakowiak. OTTO W Ł. „Żal“. 
Pieśń bez słów . F A L L  L. W alce z op. „Rozwódka". — N r. 2 . SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op. 29. — N r. 3 . 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Y ision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne w iado­

m ości ze świata muzycznego.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się  wydatku nabywania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pot ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się  św ietn ie zastosować przy nauce gry  
fortepianowej od samego początku, usuwając w  zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu  
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Salicya: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

O b r a z  J A N A  M , T E J K I

BITWA POD GRUNWALDEMA A

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ------------ =  = = = = = =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

 ----- Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. ~~~~~

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknych w K rólestw ie P olsk iem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu M atejki ale także w yłącznego prawa reprodukcyi. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak icby się pojaw iły luk pojawią kędą sądownie ścigane.
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu Detitem  3 halerze, t łus tym  

petitem  4 halerze.

Stare sztuczne zęby
kupuje handel korali

PESCHESA we Lwowie,
ul. B o im ów  2 8 .

L w ó w ,  u l. H e t m a ń s k a  4 .
N ajw iększy magazyn ju b ile rs k i i zeg arm istrzo w s ki

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rzed a je  s ta re  s re b ro , z ło to  i kam ien ie .
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

R e a ln o ś ć  w L e w a n d ó w c e
(zaraz za mostem kolejowym)

składająca się z dwócli dużych domów i ogrodu  
jest do sprzedania po przystępnej cenie. B liższa  
wiadom ość u p. W. Kulasia iii. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).

Szufar z rzeki Stryj do drog i robót 
betonowych, jakoteź r ur y betonowe

dostarcza flrrna

F. MERSTALLINGEB, (Morów.

P rzybory  rysunkow e na jlep sze j jakośc i 
S T A N I S Ł A W  A U L

k w ó w , Sykstuska 3. Telefon 824.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

h erb ata  C o n g o ..............................
„ S ou oh on g  .........................
„ SonohOBg zbiór majowy .

K a y s o w .............................................
W y sta w k i z  h e r b a t ....................
W y sta w k i z  n a jle p sz y c h  h erb at  

za pół kilograma.

kor. 320 
» 4-—
„ 6 — 
n 8 —  „ 2-60 
.  3-20

Handel herbaty i kr.wy

EDMUNDA &i£DLA we Lwowie
ul T e a tr a ln a  3 , n a p ra tcer j K atedrjf.

Komplety
„ 1 3 1 ' K J .  S s s , 2 2  C 5  ' C K 6 6

rM I .  k w a r t a ł u  I O I O
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Eaosmana 9.

Prauióziuie S rhichta fDyóło
z marką „leleń“

p r a s o w a n e  jesi t a k :

terzy Srtiirht T. F).
znajduje się uu F lu s s ig , uj rzęchach.

F ab ry k i  f i l ia lne . is tnieją w U l i e ó n i u ,  u; m o r .  
O s t r a w i e !  w  R i n g e l s h a i n  w  Czethath.

] e s t  to w y łączn ie  a i i s t r y n c k i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ,  p racu jące  w yłącznie  a . i s t i * y n c k i m  
k a p i t a ł e m  i w ł a ś c i c i e l a m i  s ą  n u s t r y a c y .

L O T E R Y A
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskie! we Lwowie
ciągnienie 1 2  listopada. 1 3 1 0

we Lwowie.
Losów 150.000. C e n a  l o s u  I  k o r .

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W ygrane w dzidłach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w domacłi Lankowycli i trafiW w całym kraju.

NA SEZON OBECNY! poleca nowo otwoizony magazyn mebli KAZIMIERZA TOCZYSKIEGO ul. Sykstuska 19
kom pletne urządzenia sypialń, jadalń, salonów w najw iększym  wyborze i  po najumiarkowańszych cenach. Wyroby gwarantowane 
z w łasnych pracowni stolarskich i tapicerskich. — Najnowsze m aterye, porty ery, firanki, materace, na składzie. — Meble zakupione 

z lik w id a cji pierwszorzędnej firm y lw ow skiej sprzedaje niżej cen fakturowych.

Z drukarni W ł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527,


